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V e  I . m i  m c a s a n te  2 Kor,
ta codztcncą dar-k. otną dostawą 
do domu 3ophua sią BO halerzy.

Z przesyłkę p oczt w kraju
1 monarchii:

Irifcsiccz. O K .B O h .S j^ .t  3 K .-h . 
kw artał. J  ! t  5 0  h. 5 wysv»a< 9  K. — h. 
roczn ,e 30  K. — h.| 36  K. — h.
W Niemczech: miesjęcciie 4 Kor 
W innycu państwach Związku po­
cztowego m ie s ię c z n ie  5  Koron 
Zi.iiaiic adresu pocztowego 4 0  hal 
Reoaiccyi., Adimnisha^ya, Drukarnia 
Lwów, ulica Chorążczyzny 17—19.

S ł o w o  P o l  s k i e

w y ^laed a tf 8  r a z y  d z i e n n i e

f le n y  c g lc c z e ń .
O głoszenia (inseraty) u  1 w ier» 
petitowy lub jego miejsce 20 hal. 
Na 'es? n ie  za wiersz petitowy lub 
jego miejsce 8 0  halerzy 
Nekrologia z ł  wiersz petit. faO haL 
Doniesienia o ślubach, r.a'ęczynad. 
i tp . wiadomości po i Kor. za wiersz. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6 h. 
najmniej 60  halerz). Wyrazy |rub- 
szem pismem liczą sią podwójnie.

Ceny oddzielnych numerów: 
Nr. popołudn. 6 h. z przesytu, lo  >»■ 
Nr. poranny 4 h z przesyłką 6 h  
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Nadmierne pretensje,.,
Na żądanie kilkuset tysięcy włościan zaprowadze­

nia języka polskiego w szkole początkowej i urzędowa­
niu gminnem; na żądanie kilkudziesięciu tysięcy osób 
z inteligencyi zaprowadzenia ięzvka polskiego w szkole 
średniej Królestwa —  urzędowa Rosya dała odpowiedź 
wyraźną: z Warszawy przez usta p. Podgoiodnikowa, 
z Petersburga słowami reskryptu Mikołaja ff

Okólnik zastępcy general-gubernatora p. Podgc 
rodnikowa, zakwalifikował legalne w swej treści, lojalne 
w formie uchwały około 200 gmin kraju, jako bezpra­
wie, które będzie ścigane karami policyjnem5 i tę swą 
kwalitikacyę siwierdził natychmiast eksgubernator radom 
ski szeregiem gwałtów, jak wtrącenie wielu naioświeceń- 
szych włościan do wnęzień (w ich liczbie założyciela 
„JutrzenKi“, pierwszej spółki rolnej w Królestwie L. 
Szopińskiego), jak wypędzenie z granic kraju wielu oby­
wateli ziemskich, podejrzanych o znajomość ustawy 
gminnej i jej praktyczne stosowanie.

Odpowiedź Mikołaja II jest też w swoim rodzaju 
ciekawą. Człowiek cichy, który — zdaniem Wittego — 

wsio podpiszet", podpisał na razie reskrypt, w którym 
żądanie PolaKów wprowadzenia polskiej szkoły do pol­
skiego kraju piętnuje mianem „nadmiernych pretensyj, 
poczętych bez zastanowienia (nieobdumanno)" i piętnuje 
właśnie w chwili, gdy na łamach pism rosyjskich, tuż 
obok słów reskryptu czytamy notacyę o 30 tysiącach 
Polaków, poległych w Mandżuryi za sprawę jego —*• Mi­
kołaja ll.

W ślad za odpowiedzią Rosyi urzędowej posypały 
się liczne uzupełnienia Rosyi półoficyainej, uzupełnienia 
nader pouczające, w których bezczelność idzie o lepsze^ 
z lekceważeniem rzeczywistości, tej rzeczywistości, o  io 'j 
wcale dotkliwie dała się już naszym władzom we znaki 
nad wspaniałym Oceanem, a która w innej formie może 
spłatać im jeszcze niejednego figla także nad skromną 
Wisłą.

Rzecz dla Rosyi charakterystyczna: Póki społe­
czeństwo nasze milczało i Moskale, wsparci na opinii 
Piltzow i t. d. mogli uważać Polskę za butwiejące ru­
mowisko, za bezwładny jedynie matecznik wyborowego 
rekruta, szpalty półurzędowej publicystyki rosyjskiej 
czerniły się od wyrazów sympatyi ku nam, od pólobie- 
tnic na temat ustępstw, zapomnienia popełnionych przez 
nas licznych zbrodni wzgięaem Słowiańszczyzny, osobli­
wie względem Rosyi w r. 1863. Skoro jednak naiód 
polski w poczuciu swej siły i ofiar, które ponosi w cza­

sie obecnej wojny na równi z Moskalami, ośmielił się 
wspomnieć o róumych z nimi prawach, a więc w pier­
wszym rzędzie o prawie uczenia dzieci w szkole pol­
skiej,' skoro odważył się stwierdzić powszechność żąda­
nia szkoty polskiej 30 tysiącami podpisów ludzi znacz­
nych, za swe czyny odpowiedzialnych i ten postulat na­
rodowy śmiał złożyć w Petersburgu przez delegacyę, 
która pierwsza od r. 1864 wspomniała ministrom coś 
o lojalności także rządu wobec naszych potrzeb —  do 
biodjszny brat Słowianin ulotnił się z gazet, jak senne 
marzenie, jego zaś miejsce zajęła natychmiast zwykła 
od t>iu lat znana kanana moskiewska.

Z Petersburga, z Moskwy ' posypały się ku nam 
artykuły, w których każde zdar.ie jest dla Polaka znie­
wagą. P. Skalkowskij z „Nowoje Wremia", który nie 
dokładną wiadomość o uchwale komitetu ministrów 
w sprawie języka polskiego, powita! szeregiem pytań 
w rodzaju: „Czy nie odDudowaćby tak Polakom, Rze­
czypospolitej? Nie zalożyćby Czuchońcom uniwersytetu 
narodowego? Tatarom niepodległego chanatu* w Kaza- 
niup|“ i t. p. Ten p. Skalkowskij znakomicie uosabia 
istotne uczucia, jakie żywi Rosya biurokratyczna w spra­
wie polskiej.

Reskrypt Mikołaja i oświadczenia Głazowa okre­
ślają znowu granice t. zw. usiępstw w domyślnem przy­
puszczeniu, że program Imeretyńskiego, nieco może 
uzupełniony dla „Polaczków 1 wystarczy aż nadto.

Niedawno zwracaliśmy uwagę na tern miejscu, ze 
ocena sił naszych w Polsce zakordonowei. w perspekty 
wie epuki apuchtinowskiej musi prowadź*.' do zupełnie 
fałszywych wniosków, gdyż od tego czasu na widownię 
wystąpił nowy, a nieznany wtedy czynnk pohtyczny- 
chłóp wogole wieśniak. Biorąc Sprawę widlug formuły 
miiutmowskiej, inna rzecz, gdy się ma przeciw sobie 
tylko „ksien.dzów" i panów", a zupełnie una, gdy za 
nimi stoi, jak obecnie, zwarta masa ludu.

W Petersburgu niektórzy dostrzegli tę zasadniczą 
przemianę stosunków politycznych Królestwa, lecz po­
garda ku naszym klasom oświeconym, jaką wynieśli z Polski 
dygnitarze tamtejsi w rodzaju Kukianowa, W ataizi’ego 
et consortes skłania i ząd w traktowaniu kwestyi polskiej 
raczej ku naiwnemu optymizmowi.

Ale istnieje dosyć uzasadnione przypuszczenie, że 
jak mylną była ocena bojowych sił japońskich, która 
też w rezultacie sprowadziła flotę rosyjską pud wodę, 
zaś armię lądową zniewala do nieco zbyt szybkiego 
cofania się —  co prawda —  w „porządku", że tak

samo nie jedno Rosya musi skorygować w ocenie war­
tości t. zw. klas wyższych Polski.

Z energią, ochotą do ofiar, darem organizacyi, n a ­
wet wyrobieniem politycznęin „nieprzejednanych" w Pol­
sce, sprawa stoi bodaj, że znacznie lepiej, niżby sobie 
tego życzyli nasi bracia Słowianie.

Możnaby to zilustrować niejednym przykładem, 
choćby‘liczbą stowarzyszeń kulturalnych, które powstały 
na obszarze Poiski zakordowowej ostatmmi czasy, a jest 
co liczyć, oo 200 włościańskich spoiek rolnych w cią­
gu roku, 8 towarzystw hygienicznych z 2 tysiącami 
członków w ciągu dwóch lat i t. d. Ale wystarczy 
wspomnieć sobie sprawę pielgrzymki unitów do Rzymu 
z 60 tysiącami podpisów i rozgrywający się jeszcze 
dramat walki o szkolę polską, aby stwierdzić, że spo­
łeczeństwo, które umie swe sprawy publiczne w takich 
warunkach tak przeprowadzać, nie jest — pomimo pe­
wnych objawów rozstroju —  społeczeństwem zatomizo- 
wanem, lecz przeciwnie stanowi w rdzennych swych 
warstwach organizm sporny, zdolny do podjęcia walki 
zdobywczej o prawa polityczne.

Reskrypt na imię generał-gubernatora Maksymowi­
cza traktuje żądanie przez nas unai odo wiania szkól jako 
nadmierne pretensye. A jednak, zdaje się, patrzymy do­
piero na początek poiskich żądań narodowych w zabo­
rze rosyjskim i Mikołaj II będzie musiał zapewne je­
szcze niejeuen podpisać reskrypt niekoniecznie nawet 
na imię Maksymowicza, zanim Polacy wyczerpią swą 
miarę. Ł.

Obstrukcja od górj.
W 'edeń, 7 kwietnia.

(A) Baron Gautsch zachorował ponownie. Po in­
fluenzy i po zapaleniu ucha zjawiła się róża w twarzy. 
Lekarze orzekli, że chory musi co najmniej trzy tygo­
dnie zaprzestać wszelkiego urzędowania.

Choroba rzecz przykra! Nikt chętnie nie bywa 
chorym W tym wypadku przecież choroba prezesa ga­
binetu sprawia, że położenie polityczne, któie od same­
go początku zwołania Rady państwa w d 24 stycznia 
nie było jasnem, nie sianie się jaśniejszem. Minisirowie 
biurokratyczni, co prawda nie wszyscy, puszczeni samo- 
pas, nie okazmą wiele życzliwości dla spraw galicyjskich. 
Te ostatnie zalegają po biurach ministeiyainych.

Nawet i wf parlamencie samym choroba barona 
Gautscha wpływa ujemnie na przebieg tudzież na tempo 
obrad. Tutaj przecież są jeszcze inne — iuż nie osobl-

Z  te a t r u .
„Majster", komedya w 3 aktach Hermana Bahra.

„Majstrem" w komedyi Bahra jest chirurg Kajus 
Duhr. Goniący za sensacyą autor niemiecki chciał nam 
widocznie przedstawić człowieka, stojącego poza grani­
cami dobra i zła, a więc coś w rodzaju „Uebermen- 
scńa".

Nie sądzę jednak, że mu się to u da ło : Duhr nie 
posiada żadnych porywów idealniejszych, nie dąży do 
celów szerszych, któreby w oczach naszych tłumaczyły 
jego chęci zrobienia ze siebie jakiegoś współczesnego 
Napoleona.

Ramiona jego obejmują mały światek —  operacyj 
lekarskich, pogardy dla dyplomów i tytułów, które je­
dnak przyjmuje, spożytkowywania sił ludzkich —  dra 
Balsama —  dla siebie i korzystania z braku woli u nie­
doświadczonych dziewczyn — Ida Neszel.

Możnaby go raczej zaliczyć do kategory1 pospoli­
tych „Kraftmenschów", od których roi się w dzisiejszem 
społeczeństwie teutońskiem : rzeźnik, bijący woły, kapral, 
tresujący rekrutów, rekrut, zadowalający kucharki za ka 
.Wał wieprzowiny, zmarły niedawno minister Hammerstein, 
wyznawca bezwzględnej polityki eksterminacyjnej, do te ­
go samego należą typu

Zoologicznie: Homo-pnilister-gigans.
Trudno powiedzieć, aby podobny typ wzbudzał 

sympatyę, trzeba też przjznać, że i Bahr nie jest jego 
wielbicielem: egoistyczny pan „majster" ponosi klęskę 
za klęską, jedne sam sobie zadaie, o drugie świat go 
przyprawia.

1 nie może być inaczej z ludźmi, hołdującymi pod 
tą czy pod ową pokrywką zwykłemu samolubstwu, 
które do wszystkiego przykłada miarę rozumu, a aepce 
uczucie, główne źródło postępowania altruistycznego.

Duhr stoi w opozycyi do dzisiejszych urządzeń i 
Dojąć, nie dla tego, że są złe, że społeczeństwom 
szczęścia nie przynoszą, że tamują iego rozwój, ale 

są dla niego poprostu niewygodne. Wygoda czy nie 
oda, oto rozstrzygający czynnik w jego życiu, 

uodarzony simą wolą i 'tacewn* dużym ta ’entem,

doszedł bez poparcia innych do wybitnego stanowiska. 
Jest niepospolitym lekarzem, wykonuje praKtykę, której 
nie uświęciło zwykłe placet żadnego z uniwersytetów 
eurupejskicn. Owszem — urzędowe sfery medyczne pro­
wadzą z nim walkę, która się kończy jego zwycięstwem. 
Duhr, naprawiwszy nogę rachitycznemu książątku, idzie 
najspokojniej w świecie między profesory, choć sobie 
z nich w sposób drastyczny pokpiwa. Jest to klęska 
moralna, którą mu zadaje iego egoizm. Wie, że tytuł 
doktora honoris causa nie podniesie go w iego wła­
snych oczach, wie, że chorzy jego nic na tern nie zy­
skają, mimoto iednak przyjmuje dyplom z rąk tajnego 
radcy Siriusa, a przyjmuje dla tego, ponieważ pędzie 
mu z tern wygodniej,

Lekarzem nieurzędowym był więc dotychczas nie 
z jakichś przyczyn zasadniczych, nieprzywiązujących 
wagi do patentów, które pierwszy lepszy osiel, przy 
siadłszy nieco fałdów, uzyskać może, ale z powodów 
czysto przypadkowych: wychowa! się w Ameryce, czy 
w jakimś innym kraju, mierzącym pracę ludzką według 
jej wydatności, popartej talentem, a nie odsiedzeniem 
tylu a tylu przepisanych semestrów, tylu a tylu zdanych 
egzaminów.

Być może, uniewinnia go tutaj umiłowanie zakła­
du, którego rozwinięciu przeszkadza opozycya profeso 
rów, złamanie jednak tej opozycyi w sposób, przedsta­
wiony w komedyi, odnieia mu cechę człowieka nie­
tuzinkowego

Walka .#•* społeczeństwem i jego urządzeniami 
skończyła się nie zwycięstwem idei, ale tryumfem wy­
gody. Duhr spospolicial w pierwszym już akcie, mimo 
nonszalancyi, z jaką odpiera dyplom, mimo brutalnego 
zachowania się wobec brata, sanitarnego radcy Melchio­
ra, który również należał do falangi, traktującej zawód 
„inaistra" iako „kurpfuscherei11. Nie wiele się on już 
różni od burmistrza Pummerera— u jednego i drugiego 
na pierwsze miejsce wybija sią n teres: „ja zawsze mó­
wiłem — powiada głowa miasta — że zakład pana 
Duhra, to dla naszych finansów' wielki pożytek". Z cnwi- 
lą otrzymania profesury pożytek ten wzrośnie.

Ale to  są rzeczy uboczne.
Główny nacisk kładzie autor na , pożyteczność"

zapatrywań majstra w sferze ciaśniejszej na oko, w rze­
czywistości jednak sięgającej do podstaw dzisiejszego 
życia społecznego, do małżeństwa. I tutaj wchodzimy 
w śiodek walki dwóch głównych czynników naszej du­
szy, rozumu i uczucia. Walki odwiecznej, do której 
Bahr nie wniósł nic nowego — oprócz paradoksu, da­
jącego się rozwiać jednem dmuchnięciem. Kilka tylko 
szczegółów w przeprowadzeniu tego zatai gu przedstawią 
pewien zajmując) interes sceniczny. Że małżeństwo, łą­
czące dwojga ludzi węzłem pożytku, jest nonsensem, 
o tem wiemy wszyscy. Że znaczna część dzisiejszych 
stadeł na tym pożytku się opiera, to również nie jest 
tajemnicą. Z obowiązku sprawozdawczego trzeba też je­
dnak tern zaiąć, ponieważ jest to najgłówniejsza kwestya 
w komedyi Bahra, kwestya, sti eszczająca się w zasa­
dzie, że wyrzucenie uczucia z wspólnego pożycia mścić 
się milsi na jednej i na drugiej stronie. Na żonie maj­
stra mści się w ten sposób, że zmienia ją w kobietę 
cudzolożną, nie wartą ludzkiego szacunku, u chirurga 
zaś nemezis ta niweczy jego dotychczasową pewność 
siebie, czyni zeń człowieka słabego, wydobywa zeń na 
jaw świadomie czy nieświadomie tłumione uczucie, każe 
mu niemal płakać, a przedewszystkiem otwiera mu oczy 
na to, jakie poglądy jego na małżeństwo znaiduią za­
stosowanie w świecie — kwestya młodego radykalika, 
redaktora „Sztandaru".

Prawo wyłącznego posiadania żony w istotnem 
tego słowa znaczeniu, prawo oparte na uczuciu pozy- 
tywnem czy negatywnem, na miłości czy zazdrości jest 
w oczach Duhra cechą zwierzęcą, niegodną wolnego 
cz'owieka.

Tę zuierzęcość powinien on ze siebie wygnać, 
gdy to uczyni, do.dzie do odnalezienia w sobie pier­
wiastku istotnie ludzkiego, doszedłszy zaś do tego, bę­
dzie miał wyrozumienie dia słabości bliźnich, będzie 
kierował się zasadą, że co mnie wolno, to  i tobie. Za­
sada niewątpliwie piękna, tylko, jak to  wykazuje nasz 
autor, rozbija się właśnie o niedaiącą się usunąć, 
przyrodzoną — zmienność naszej natury, zarówno mę­
skiej jak i kobiecej.

„Majster" chce być człowiekiem wolnym i nt« 
Licząc się z wiernością małżeńska, uwodii sektetatkg
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ste, lecz polityczne — powody, z racyi których obrady 
parb.mentarne, czy to na posiedzeniach palnych izby 
posuskiej, czy leż na posiedzeniach komis3'j, mykaią ni­
by woz na drodze pełnej wybojów Gabinet barośa 
Gautscha nie chce się angażować. Zajmuje stanowisko 
chwiejne, niezdecydowane, prawie dwuznaczne. Dlatego 
w komic'vi budżetowej odłożono na czas poświąteczny 
referaty o uniwersytetach .i szkołach średnich Tutaj bo 
wiem i \  emcy i Czesi i Wtosi i Słoweńcy domagaliby 
się od rządu złożenia wyraźnych deklaracyi. Sprawy 
drugiego uniwersytetu czeskiego, wydziału prawniczego 
włoskiego i gimnazyum niższego słoweńskiego w Cylei 
mogą wywołać zgrzyt oraz rozdźwięk w panamencie.

Nie tylko przecież w parlamencie austryackim wi­
dnieje owo zwłeKanie, owo odkładanie spraw ważnycn 
i zasadniczych na później. To samo zjawisko zachodzi 
na Węgrzech. Coraz bardziej wpływowy poseł parlamen­
tu węgierskiego, Bela Batabas w rozmowie z korespon­
dentem budapeszteńskim wiecenskiej „Neue Freie Pres- 
se“ oświadczył jasno, że to, co się teraz dzieje na Wę­
grzech, jest niczem innem, jak obstrukcyą od góry. 
Zjednoczona opozycya na razie zachowuje się wobec 
tej ob.-lrukcyi z pełnem unrarkowaniem. Ale i.ie można 
ręczyć, czy w przyszłości, i to już biizkiej, stronnictwo 
niezawisłości będzie chciało i będzie mogto milczeć na 
widok taktyki, istotnie szkodliwej dla interesów państwo 
wych węgierskich.

Opozycya posiada różnokalibrową bioń, celem 
sparaliżowania następstw owej obstrukcyi od góry. Wo­
bec nic cnwalonego budżetu na rok bieżący może we­
zwać ministra skarbu, aby zaprzestał płacenia imieniem 
Węgier rat miesięcznych na wydatki wspólne, na umo­
rzenie długu wspólnego i na listę cywilną. Odroczeme 
sejmu na podstawie reskryptu monarszego nie przeraża 
opozycyi. Posłowie rozjadą się z stolicy do miast i wsj 
prow ineyonałnych, wszędzie głosząc hasła agitac; jne. 
Tak samo niestrasznymi są wybory. Nastrój kraju jest 
rego rodzaju, że nawet pół setki mandatów nie przypa­
dłoby w udziale stronnictwu liberalnemu.

Barabas twieruz., że tylko akceptowanie przez 
koronę programu zjednoczonej opozycyi (ten program 
jest daleko bardziej umiarkowanym, niż program stron­
nictwa niezawisłości) może wyrwać Węgry z obecnego 
zamętu.

Czy w sferach decydujących istnieje po temu 
skłonność wyraźna ?

Istnieją rozmaite poszlaki, pozwalające przypusz­
czać, iż ani pracujący parlament austryacki, ani myśl 
powierzenia rządów na Węgrzech przedstawicielom opo­
zycyi zjednoczonej nie cieszą się u góry uznaniem, 
1 pierwszy bowiem i drugie równałoby się ugruntowaniu 
w Przediitawti i w Zalitawii szczerze parlamentarnych 
rządów, tudzież zerwanie z systemem maskowanego 
absolutyzmu, upraw lanym od 1867 r. i wf W edmu 
i w Peszcie.
swego zakładu, pannę Idę Nessei, Nie zdając sobie 
sprawy z tego, że uległ popędowi zwierzęcemu, pragn.e 
być człowiekiem sprawiedliwym i gotów jest na ewen­
tualne wiarołomstwo żony patrzeć nie tylko p. <.ez palce, 
ate traktować to zasadniczo iako rzecz zwykłą, natural­
ną. iako prawo człowieka. Wy rozumow a! sobie, że żo­
nę i iego wiąże nie łączirk fizyczny tylko, ale przede- 
wszystkiem uczucie przyjaźni i pożytek zewnętrzny, jaki 
ze stadła tego wypływa metylko dla nich samych, ale 
i dia iego zawodu, dla iego pracy, dla jego zakładu 
chirurgicznego. To też kiedy Yioletta oddaje się wśród 
meloJramatycznycn warunków (pożar) hrabiemu Yanino- 
\vi, nie myśli bynajmniej wymierzać sobie sprawiedliwo­
ści środkami, przez społeczeństwo dzisiejsze przyjętymi, 
w drodze pojedynku czy rozwodu, tej zewnętrznej sa- 
tysfaKcyi obrażonego uczucia. Przebaczeniem żonie chce 
pokazać, że —  według teoryi starego mistrza Eckhar- 
ta — otrząsną! z siebie „kreaturę", pierwiastek zw.e- 
rzęcy, czynnik bezmyślnej namiętności, że panem w jego 
domu jest i pozostanie to, co człowieka różni od zwie­
rzęcia, rozsądek. Ufa, że kilkoletme pożycie z Ybolettą 
(żoną) wołynęto i u niej na wyeliminowanie ze stosun­
ków wzajemnych ślepego uczucia i że jak nadal b b.ie 
miał w niej przyjemnego, pożytecznego towarzysza. Ate 
tutaj natrafia na opór, który unicestwia caty jego :ub- 
teinie skonstruowany gmach rozsądnu.

Dzięki stosunkowi z Vannim obudził się w Yio- 
ltcie właśnie — człowiek, który za krępującą niewolę 
uważa t o , . co dia Duhra było wymędrkowaną swoboaą. 
Zimny, chłodny rozsądek męża przygniata* ją ; jego pe­
wność siebie mordowała jej duszę, jego siła niezale- 
żuoaC odbierały jej śve«domcść, ze może być komuś 
istotną poaporą, że wogóie jest potrzebną na świecie. 
Obuazila się w niej nienawiść —  istoty słabszej, z któ­
rej słabością nie liczono się w drodze uczuciowej, aie 
pizyj mowa no ją rozsądkiem jako coś naturalnego i zwy­
kłego, jako coś, co powinno się poddać woli silniej­
szej, woli mężowskiej.

Jego 1 bcralizm w stosunkach płciowych stał się 
obrazą jej natury, 
cości. Kobieta chce 
siadania fizycznego 
no na plan dzugi

Niniejszetn mam zaszczyt donieść P. T. Pub li 
c-zności, iż po wieloletriej praktyce w kraju

stal się lekceważeniem jej — kobie- 
, aby ją posiauuć i aby kvvestyi pu- 

i psychicznego (miłość) nie spędza­
nie podporządkowywano jej obo-

W Austryi uprawiano ów maskowany absolutyzm 
arazu z pomocą centralistdw niemieckich, potem z po­
mocą żelaznego pierścienia prawicy, wreszcie z pomocą
§■ ’ i-

Na Węgrzech narzędziem rządów' osooistych byli 
nasamprzód Deakiści, potem stronnictwo liberalne. Lecz 
i tu i tam wreszcie miarka się przebrała skutkiem co­
raz to  większych Dłędów systemu, błędów politycznych 
i eKonomiczTiych. W Austryi ludy pragną same się tro ­
szczyć o własną dolę i nie chcą, aby ie traktowano 
niby dzieci niedojrzałe. Na Węgrzech naród madziarski 
wypędził liberałów jako huzarów absolutyzmu z parla­
mentu i na straży konstytucyi narodowej postawił szcze­
rych patrotów.

1 wr tejże samej chwili, gdy się skończyła obstru- 
keya parlamentarna, zaczęła się ebstrukeya od góry. 
jak  zwyioe wr tej monarchii, usprawiedliwia się ową ob 
strukcyę od góry argumentem o koniecznościach pań­
stwowych. Co będzie, gdy ten argument przestanie 
działać na opinię publiczną?

O praw a p ro p m ac y] ii# .
ni.

Obraz ciemnych stron obecnego ustroju, skreślony 
w poprzednich artykułach, uzupełnia jeszcze faktyczne 
wyjęcie całego szynkarstwa propinacyjnego z pod nad 
zoru i wpływu organów publicznych. Szynkarstwo jest 
przemysłem, którego niewłaściwe wykonywanie może 
pociągnąć za sobą nader ujemne konsekweneye na punk­
cie moralności, hy gieny, bezpieczeństwa i porządau 
publicznego. Dlatego ustawa przemysłowa zawiera sze­
reg przepisów ograniczających, które odnoszą się do 
udzielania koncesyi na szynki, do osobistej kwalitikacyi 
szynkarzy i t. d. Cóż nam z tego, kiedy szynkarstwo 
propinacyjne jest wyięte z pod ustawv przemysłowej 
niemniej jak z pod ingerencyi władz przemysłowych ? 
1 coż nam dalej z instrukcyj ministerstwa i namiestni 
ctwa, nakaznjąch starostom nadzór policyjny nad szyn- 
karn , niedopuszczanie do nich osób niegodnych itp., 
kiedy przepisy te są sparaliżowane dominjjącą nad 
wszystkiem innem zasadą administracyjną nieczynienia świę­
te propinacyi najmniejszych trudności. Przepisy pozosta­
ją na papierze — a ponawiane od czasu do czasu nor- 
malia namiestn.ctw'a są zbyt często w jaskrawej sprze­
czności z pobłażliwością tej władzy wobec zupełnego 
nietroszczenia się starostw o kwaiifikacyę szynkarzy 
propinacyjnych, o stosowność miejst a i IoKalu i t. d 
w konKretnyc* przypadkach. A jakkolwiek dyrekeya 
funduszu prop ac/jnego w warunkach licytacyjnych za­
mieściła ogólnikowe ooslanowienia, że od licytacyi wy­
kluczeni są karani za przestępstwa z chciwości zysku 
płynące, to  w bec faktu, iż dla tej instytucjo najsilniej­
sze znaczenie.,ina wysokość ofiarowanego’ czynszu a Czał

■wiirJRuar-

sem także f protelscya, mamy niejednego dzierżawcę 
i poddzierżawcę propinacją o zasmarownnei kontestacji 
karnej. Tacy luuzie następme ustanawiają dowolnie szyn­
karzy, dowolnie oznaczają miejsca wyszynku i mają mo­
nopol dostarczania trunków Ida iości!

Monopoliczny charakter dzierżawionej propmacyi 
nie pozostaje też bez ujemnego wpływu na stosunki 
handlu prowincyonalnego. W karczmach koncentruje się 
przeważna iego część. Za te.ti idzie zwiększenie okazyi 
do uprawiania lichwiarskiego kredytu na towary i innego, 

j niemniej jak okazyj do rozpajania ludności. Ciężka jest 
| walka sklepików, Kółek rolniczych z kupcem szynkarzem, 

który w wykonywaniu wyłączności propinacyjnej, posia­
da dobrze obwarowaną pozy o/ę.

Szynkarz propinacyiny dzierży poniekąd monopol 
interesów kredytowych z ludnością wiejską i małomiej­
ską, a także częściowy monopol handlu detajlicznego. 
Dzierżawca jest albo producentem, monopolistą, albo 
handlarzem „en gros" trunków spirytusowych — mono­
polistą. Wszystk.e te monopole podają sobie ręce dla 
wspólnego celu — zadowolenia nienasyconego apetytu 
dyrekcyi funduszu propinacyjnego, napełnienia kieszeni 
wszystkich innych uczestników, potrzebnego ku temu 
wyzysku ludności.

Dla plastyczności obrazu warto tu jeszcze zreasu­
mować, że dochód dzierżawców z trzech płynie ź róde ł: 
pierwsze z czynszów za prawo wyszynku, opłacanych 
przez szynkarzy i z reguły więcej niosących, niż czyni 
cały czynsz dzierżawny, płacony przez dzierżawców fun­
duszowi propinacyjnemu. Już ta pozycya daje pośredni­
kom bardzo znaczny, przeciętnie kilkudziesięcioprocen- 
towy czysty zysk (z wyjątkiem miast, gdzie —  jak wry- 
żej zauważyliśmy — szynkarze z reguły czynszu nie 
płacą). Zupełnie c z y s t y m  zyskiem z reguły jest zysk 
na wysokie] cenie lichych trunków, sprzedawanych przez 
dzierżawców szynkarzom -  oądź z własnej monopoli- 
cznej produkcyi, bądź z własnego monopolicznego han­
dlu „en gros". Trzecią pozycyę często stanowią wyso­
kie czynsze za używanie karczem dworskich. W miastach 
i tam, gdzie dzierżawa propinacyi nie jest w ręku wła­
ściciela tabularnego, ten ostatni dochód odpada —■ 
zato w miastach za wszystko inne starczy sowicie przy­
mus brania trunków z propinacyi, dobita przez propina- 
tora na cenie tych trunków znaczna nadwyżka, wzglę­
dnie oplata za przyznanie niektórym lokalom wolności 
poD.erania trunków z dowolnych źródeł.

Wracając obecnie do punktu wyjścia naszych roz- 
patrywan stwierdzamy, źe skoro w roku 1889 i jeszcze 
przedtem uznano propinacyę za niemożliwą do utrzyma­
nia po roku 1910 ze względu na wszystkie wyżej przed­
stawione ujemne jej skutki w dziedzinie cywilizacyi, 
kultury, moralności i gospodarstwa społecznego, a da­
lej sKoro właśriwem ź.óalem tego zła jest system wy­
dzierżawiania propinacyi okręgami czy tylko gminami 
drogą licytacyi, skoro w następstwie ten okres Czas..

wiązkom problematycznym, Które spełniać może przyja­
ciel, służąc;, ’ pierwszy lepszy mniej lub więcej przyje­
mny. do us|ug skory współobywatel —  obow iąóom , 
jak nalewanić kaw /  mężowi, towarzyszenie m j na kon­
cert czy do teatru, pomaganie mu w pielęgnowaniu cho­
rych, w prowadzeniu zakładu.

To też Vioieita, uświadomiwszy sobie dopiero 
w stosunku z-Vannim, czem właściwie jest, kobietą-czło 
wiekiem, spragnioną podzielić się z kimś gorącem uczu­
ciem, a nie wiecznie żyć rozsądkiem, juz się rozumowym 
argumentom męża przekonać nie da. Pójdzie za kochan­
kiem, Dy lir zaś pozostanie — czy z swoją filozofią? 
Nie. Pozornie bohaterski argum ent: ,i co to komu szko­
dzi, że mi się żona sprzemew ierzyła, jeżeli mnie to nie 
szkodzi, ani żonie", rozbił się właśnie — o przeniewier- 
stwo, które Yiolecie otw or/ylo oczy na —  życie, nie 
kierowane jedynie rozsądkiem, lecz zmierzające jedynie 
ku realizacyi uczucia.

Duhr utracił Yiolettę i stratę odczul bardzo głę­
boko — dowodzi to, źe w tym „rzeźniku" istnieją stru 
ny subtelmejsze.

Z wzmiankowanego powyżej liberalizmu Duhra 
wysnuwa autor ostatniej premiery także konsekweneye 
społeczne, konsekweneye, które „majster chirurg" nie- 
tj iko zrozumiał, aie które go zastanowiły, a może i 
przeraziły. Z rozmowy z „radykalikiem" widzi, że linę 
ralizm iego ookroju, stosowany w życiu przez ludzi 
głupszych od niego, przez takich niedowarzonycti mło­
dzieńców, jak redaktor „Sztandaru", wytworzyłby jeden 
wielki dom publiczny, a tego i najchłodniejszy, a zara­
zem najswobodniejszy rozsądek chyba sobie nie zyczy. 
Z powyższego już —  jeżeli idzie o artystyczną stronę 
utworu —  mógł się czytelnik przekonać, że w „Maj­
strze" akcyi zewnętrznej niema prawie wcale, że akcya 
psychologiczna, oparta na paradoksainem ujęJu życia, 
również nie imponuje jakąś pełnią kształtów, że nato­
miast cała sztuka polega na błyskotliwym, miejscami 
bardzo dowcipnym, a tu i owdzie nawet dość głębokim 
dyalogu.

Charakter komedyi otrzymała premiera ostatnia, 
dzięki kilku sytuacyom, śród których najpocieszniejszą, 
ale też i najbrutalriicjszą jes> chwila, kied,’, antyteza po- 
jęć życiowych Duhra, Japończyk dr. Koitoro, wprowa­

dzony przez autora ze względów aktualnych, wymietfza 
policzek obłudnemu radcy sanitarnemu Melchiorowi.

Na ogół „Majstra" grano dobrze, jakkolwiek p. 
H i e r o w s k i  w tytułowej postaci za bardzo podkreślał 
pierwiastki pewnego siebie Kraftmenscha, nie zaznacza­
jąc natomiast w sposób subtelniejszy owych chwil prze­
łomowych, kiedy zwycięża filozotia dra Kokora, a Duhr 
widzi się pobitym. WięKSzy nacisk na boi z powodu 
utr ity żony byłuy go nam bardziej uprzystępnił jako 
człowieka.

Bardzo zręcznie ucharakteryzował się na Japoń­
czyka p. Nowacki; przecież ruchy jego miary pewną 
kanciatość, zwłaszcza tam, gdzie z nieudolności Japoń­
czyka w wysłowieniu się w języku dla siebie obejm  
uczynił jąkanie.

Najcharakterysiyczniejszą, pod względem aktorskim, 
skończoną parę figur stworzyli pp. Solscy —  każdy ak ­
cent, każdy ruch Dokazywał nam, że są to ludzie do­
brzy, szlachetni, ale zahukani, —  gdyby nawet nie 
było wyjaśnień w słowach, samo iuh nieme zachowanie 
się wobec Duhra, wskazywałoby, że to ofiary jego bez­
względnej ufności w silę swego rozsądku, któremu wszys­
cy ulegać winni.

\ Bardzo też dobrą pod każdym względem postać 
Melchiora stworzy! p. Feldman —  nawet zewnętrznie 
miała ona w sobie dużo oryginalności, odbijając oa in­
nych kreacyj tego utalentowanego artysty, kreacyj zwła­
szcza w komedyaih zbyt często do siebie podobnych, 
nie zawsze odpowiednio zindy widuallizowanych.J

v ioletta byia p. Bednarzewska i zwłaszcza w sce­
nie zerwania z mężem miała dużo momentów szczerych.

Drobniejsze roie wykonali pp. Wysocki (bardzo 
miły, poczciwy starowina, rektor Sirius), p. Węgrzyno­
wa (żona radcy sanitarnego Melchiora Dubra), p. Wę­
grzyn (bu; mistrz), p. Adwentowicz (nie wiele co wydo­
był z pospolitej figury Yanina), p. Janusz (niezły dał 
typ medowarzonego, rozbrajającego swą naiwnością ra­
dykała Więcka) i p. jaworsiu (służący).

Na jedno należy jeszcze zwrócić uwagę: panowie 
artyści grają dla siebie, zapominając widocznie o tern, 
że przed nimi siedzi publiczność, która za swoje pie­
niądze chciałaby metylko coś widzieć, ale także i coś 
słyszeć. JAN >\A;sPkO v71CZ.
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od rokn 1839, w którym prawo propinacyi było wy­
konywane już nie przez prywatnych właścicieli, lecz 
przez dyrekcyę funduszu propinacyjnego względnie z jej 
ramienia, nikogo nie mógł przekonać o tem, aby owo 
dawniej wyrobione pesymistyczne zapatrywanie na sku­
tki propinacyi byto fałszywe, lecz przeciwnie wskutek 
niezwykłego wyśrubowania czynszów przez dyrekcyę 
funduszu propinacyjnego, wskutek całej bezwzględności 
tej instytucyi otoczonej szczególniejszą opieką władz 
państwowych, jeszcze jaskrawiej wydobył na wierzch 
wszystkie propinacyjne plagi, brudy i niedogodności — 
nie moglibyśmy dziś ni stąd ni z owad dlatego tylko, 
źe tak nam wygodnie i że idzie o tak ważną rzecz, 
jak stworzenie poważnego źródła dochodu dla kraju, 
wyprzeć się owych dawniejszych zapatrywań: „Amicus 
Plato sed mugis amica veritas“. Musimy przeto pono­
wnie zaznaczyć że w jakiejkolwiek formie kwesty a do­
chodu dla kraju z wyszynku zostałaby rozwiązaną, sy- 
s t e m  d z i e r ż a w i e n i a  p r o p i n a c y i  c z y  o k r ę ­
g a mi ,  c z y  t y l k o  g m i n a m  z a  z m i e n n y m  c z y n ­
s z e m  c z y  w d r o d z e  p r z e t a r g u ,  c z y  z w o l ­
n e j  r ę k i  m u s i  p o  r o k u  1910 z n a l e ź ć  n a  w i e ­
k i  p o c  ze s n e m : e j sc e w a r c h i w a l n y m  P a n t e ­
o n i e .  Mus; zniknąć gospodarczo nieusprawiedliwiony, 
w wielu kierunkach zabójczy zysk pośredników-Jzierżaw- 
ców i poddzierżawców. Musi zniknąć ograniczenie wol­
ności poboru trunków’ ze źródeł dowolnych jak najle­
pszych i jak najtańszych.

Słyszymy już zarzut, że takie postawienie kwestyi 
może pociągnąć za sobą rówmiei pewne ujemne konse- 
kwencye ekonomiczne, że przedewszystkiem osłabi ma- 
teryalnie tych naszych obywateli ziemskich, których po­
ważnym ubocznym dochodem a często ratunkiem wobec 
lieszczególuej rentowności gospodarstwa wojskiego jest 

dochód z dzierżawienia propinacyi i dochód z monopo- 
iicznej snrzedaży gorzałki i piwa z własnych gorzelń 

browarów, wobec niższości produkcyjnej i słabości ma- 
icryalnej, zdolnych utrzymać się jeaynie w ramach sy­
stemu propinacyjnego. Pierwsi jesteśmy za umacnianiem 
pozycyi materyalnej naszego ziem iaństw a: muszą być
w tem jednak pewne grarice, wskazane przez samą 
sprawiedliwość, choćbyśmy iiiż na chwilę zapomnieli 
o wszystkich ogromnie silnych wyżej szczegółowo omó­
wionych względach cywilizacyjnych, kulturnych, etycznych, 
sanitarnych i gospodarczo-społecznych. Wszakże za 
w s z y s t k i e  korzyści, które dawało prawo propinacyi 
a więc nietylko za monopol wyszynsu i sprzedaży, lecz 
także za monopol dostarczania* ludności siwuchy z wła­
snych gorzelń i piwa z własnych browarów, za wszyst­
kie te uprawnienia r a z e m  a nie tylko za nieiudre 
z nich uprawnieni do propinacyi ziemianie otrzymali 
w roku 1889 indemnizacyę w wysokości 13P4 milio­
nów koron. Co prawda — nie wesołe byłyby ogólne 
wyniki badania, o ile ten Drzypływ nowej krwi podniósł 
zdolność wytwórczą i wogóle poziom gospodarczy na­
szej w iększej wtasności. Atoli nie może być rzeczą ca­
łego społeczeństwa krwawo opłacać b ł ę d y ,  popełnio­
ne przez jedną jego część. Co wiecej pewna część zin- 
Jerrnizowanych w roku 1889 oinywateli odszkodowała 
się następnie sama po raz drugi, biorąc propinacyę 
w dzierżawę, na dalszych lat 21. Ponownie jeszcze pła­
cić indemnizacyę choćby dla taK ważnego celu, iakim
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S W I E C O W I  E.c
Powieść z lał dawnych.

(Ciąg dalszy.)
Elżunia stała po środku świetlicy, pierś jej oddy­

chała szybko, na ustach miała pocałunki nie z\\ iane, ru­
mieńce żywe, na jagodacn, jakby rozbudzona ze snu, 
który jeszcze kołysał się nad nią i tulił w ujęciu ma- 
rzącem. Nagle wstrząsnęła się -— odetchnęła rozkoszą 
jakąś... Na ustach zawisnął uśmiech, jak motyl na róży
—  i skoczyła w ramiona starej Sokuli

—  Mój-ci on jest!... moi — mój! zawołała. 
Wtedy dopiero strach opuścił dziewuchy wszystkie

Otoczyły ją kołem spójnem i jedna przez drugą rozpy­
tywać zaczęły — taki gwar się podniósł i kotłowanie 
się i hałas, że, śpiący przez sień, pan Marek obudził 
się i z uśmiechem szepnął do siebie:

—  To ci się rozhulały dzierlatki!... a miejże je 
w swej opiece święty Andrzeju!...

—  I co? i co?... — rzucały dziewczęta pytania...
—  Był duch?

—  Był — b y ł!...
— Rycerz?
—  Jużci, że rycerz!...
—  A jako-że ci się w wodzie przedstawił ?
—  C z a r!...
—  Czar?... —  zapytały.
—  A jakie usta gorące m iał!... a iak całował. 

Jezu !...
— Duch? —  zawołały zdziwione.
—  Jużci, że duch! przeciech bym żywemu opasać 

się ramieniem nie dała: przechby mi na to n;e pozwolił 
wstvd.

jest wzmocnienie materyalne naszego ziemiaństwa, spo­
łeczeństwo nie ma obowiązku, nie ma potrzeby, nie 
może i nie ma prawa. Albowiem przedłużenie systemu 
dzierżawnego byłoby dla pewnej części ziemiaństwa — 
tej, która dzierżawi p.opmacye — niczem innem jak 
dalszem i nigdy nie ustającem odszkodowaniem za wy- 
kupno prawa propinacyi. I spytaćby się wtedy potrzeba, 
pocośmy tak drogo wykupywali coś, co ma istnieć da­
lej i na wieki. Dalej o ile o to idzie, aby po zniesieniu 
dzierżaw, uz.yskiwanych przez ziemian, nie obniżył się 
znacznie ich dochód za same lokale szynkowe, za kar­
czmy dworskie, to jeśli te karczmy są położone we 
właściwych miejscach i jeśli w razie potrzeby będą le­
piej urządzone niż obecnie, może przebudowane, słowem 
ucywilizowane, nie przestaną nieść właścicielom przy­
zwoitych czynszów.

O ile wreszcie idzie o owe browarni propinacyjne, 
to znowu przez pewne inwestycye, które właściwie po­
winny były być poczynione zaiaz po roku 1389 z wy­
nagrodzenia za wykupno, znaczna ich część wznosząc 
się na wyższy poziom techniki produkcyjnej i iakości 
produktu, pokonując konkurencyę dobrocią i taniością 
i pewnymi wkładami w kredyt, udzielany szynkarzom, 
nie tylko utrzyma swój obecny zbyi, lecz zdoła go je­
szcze znacznie rozszerzyć. Już teraz jest peu na liczba 
Drowarów oi.gi typowo-propinacyjnych, które, idąc dro­
gą tej rozumnej polityki inwestycyjnej, przechodzą do 
rzędu postępowych, ekspanzywnych a przez to równie 
rentownych lub rentowniejszych niż dawniej przedsię­
biorstw przemysrowycn.

Słyszymy też obawę otwierania wrót — przez 
zniesienie Dropinacyi —  konkurencyi obcego piwa, ob­
cych wódek. Nie ouawiają się jej jednak najwięcej in­
teresowani, większe, racyonalnie urządzone i prowadzone 
browary nasze rafmerye spirytusu i prawdziwe fabryki 
wódek, Zgodn.e uważaią te grupy, że przedłużenie obe­
cnego systemu szkodliwszem dla nich będzie, niż ewen­
tualnie wzmożona konkureneya obcego importu. Zresztą 
w tej mierze powołujemy się jeszcze na nasze uwagi 
wstępne, w których daliśmy wyraz głębokiemu przeko­
naniu, że obcy przemysł spirytusowy i browarniczy w 
naszym kraju dziś tylko co najwyżej może bronić swego 
stanu posiadania, a o rozszerzaniu go ani marzyć nie 
śmie, wobec sil, jakie z dnia na dzień w tecnnicznym 
postępie, ulejjszeniu i potanieniu produkcyi, w coraz 
lepszej organizacyi handlowej, wreszcie w coraz inten- 
zywniejszem poparciu społeczeństwa przyrastają naszemu 
przemysłowa.

Od nieświadomych przebiegu historycznego spra­
wy — a takicn jest bardzo wieiu, — między innymi 
odznaczył się w tym kierunku nawet jeden z posłów 
sejmowych podczas ostatniej sesyi... ustysz/my także za­
rzut, ż.e takie postawienie kwestyi, jak nasze, krzywdzi 
miasta, które posiadały samoistne prawo propinacyi i 
którym prawo to pozostawiono aż do roku 1910. Otóż 
wypaua tu przypomnieć, że miasta także j iż otrzj mały 
odszkouowame za utratę prawa propinacji w roku 1910, 
a to według wyraźnej intencyi ustawy z roku 1889 wla- 
śnie w tej formie, iż pozostawiono im nietknięte wyko­
nywanie prawa propinacyi we własnym zarządzie i na 
własny dochód na dalszych lat 21, podczas gdy z re­
szty uprawnionjrch prawo to j u ż  w r o k u  1889 prze­

niesiono na kraj, względnie na fundusz propinacyjny. 
Nadto jako uzupełnienie powyższej indemr.izacyi przy­
padną miastom w udziale osobne fundusze, powstałe
na ten cel przed rokiem 1889, w dalszym ciągu uzu­
pełniane częścią jednomilionowego rocznego przyczynku 
do kosztów wykupna ze skarbu państwa. Tak wiec i tu 
s p r a w  i e d 1 i w o ś ć sama nie wymaga wcale, aby w 
miastach prawo propinacyi zostało przedłużone poza 
rok 1810.

I n n a  r z e c z ,  że miasta takiego dochodu nie­
zbędnie p o t r z e b u j ą .  Jaki sposób dostarczenia go 
b e z  przedłużania propinacyi, omówimy w dalszych ar­
tykułach.

Ratunku dla głodnych rodaków!
Jak okręt wobec nadciągającej burzy, tak społe­

czeństwo nasze stanęło wobec chwili pełnej grozy 
i przełomowego znaczenia. Huragan iuź się zerwał; pę 
dzi od Wschodu, śląc ku nam echa swych gromów 
i jęki swych ofiar, fa m  — tysiące trupów’ i tysiące 
wśród mąk konania wijących się istot ludzkich, braci 
naszych z krwi i kości — a bliżej nas jak długie i sze­
rokie Królestwo Poiskie, głód i nędza, chwytająca
w swe szpony osierociałe po mandżurskich bojowmikach 
ofiary.

Zamęt ogóiny powiększa grozę położenia, zda 
się, że wszystkie potęgi złego uderzyły w nieszczęsną 
pogrucnotaną nawę Ojczyzny naszej.

I wnękowa niedola i obecne bóle i wszystkie pro­
testy długo gnębionych dusz i przedwczesne nadzieje 
i przewTotne podszepty niecnych kusicieli, wszystko to 
łączy się w jeden tragiczny chór, kiórego ci chyba nie 
słyszą, którzy na wszystko, co polskie, zamknięte mają 
uszy i serca.

30.000 szeregowców, 1000 oficerów polskich pa­
dło na pulach bitew w krótkim przeciągu czasu ! Oto, 
co podają ostatnie raporty ! A któż policzył jeńców? 
kto leżących po lazaretach wojskowych? kto tych, co 
kalekami Iud z podciętem na zawsze zdrowiem wra 
cają w natłoczonych wagonach pod rodzinne 
strzechy ?!

Przed kilku miesiącami w jednym z dworków 
litewskich staruszka matka we łzach i modlitwie ocze­
kiwała wieści od miłego syna, porwanego na Wschód 
daleki. Nagle otwierają się drzwi, wenodzi k iku łudzę 
niosąc jakiś jziwny ciężar. Wstała —  spojrzała. Ka­
dłub żyjący straszny, przerażający, bez nóg, — 
bez rąK.

—  B o że! — jękła. —  To syn mój! —  Padła 
nieszczęsna i nie wstała więcej

Na tem nie koniec obracnunku. Toć jeszcze ty­
siące braci naszych pozostało w szeregach — dziś 
żyją —  jutro może już ich nie będzie: jednych głód, 
choroba —  drugich karhez armatni wyrwie na zawsze 
krajowi i rodzinie.

Na 900.000 zagnanych na kraniec światu, 20 pro 
cent ma być naszych! Tym setkom tysięcy ileż to  od­
powiada rodzin osierociałych, pozbawionych swych pod­
pór — głowy —  op iek i!... Ileż to  rodzfn wtrąconych 
przez to w’ przepaść nędzy i bolu?...

Gdy pożar w teatrze pochłonie paręset ofiar ludz-
a ty co?  — pytała jedna przed—  A ty co?

drugą.
Rumieńce siine zapaliły się na jagodach Hel- 

żbietki.
—  Ja także!...
— jejejł... taką

odszepnęla.
straszna marę całować 1 

Nie straszna ci to mara była!... niebieski — 
powiadam wam... anioł niebieski!... Gdybyś ty gu wi- 
dziaia!...

Stara podrapała się w’ głowę.
— Nie gadaj ino dziadziowi nic, bo wróżba na 

marneby poszła. Cichoj-ta i wy dziewuchy o tem wszy- 
stkiem, ieżeii chceta by wam języki nie poodpaaały.

Niejedna teraz chciała wzrok do wiadra zapuścić 
— ale kur zapiał i Sokula rzekła, że wróżb już nie 
może być. Dziewczęta pożegnały Elżunię i odeszły, a 
ona długo pośrodku izby stała, szepcąc do siebie:

— Rycerzu mój! złocisty śnie mój!... a kiedyż to 
mi się iuż nie marą pojawisz?

w i ę c a.
Wiatr nie przycicha '—  pewnikiem nawieje śnieg, 

chłód się wzmaga —  pewnikiem król - mróz rozpocznie 
panowanie. Z północy podniosła się chmura i walem 
czarnvm nad widnokręgiem stanęła.

Od Podkamienia ku Jasińcowi pędziło jeźdźców 
trzech. Na czoło wysunął się człek starj’ i rwał naprzód 
na rosłym, karym rumaku, a widać było, że drogę znał 
doskonale, nie zatrzymywał się, nie rozpatrywał, walił 
prosto przed s :ebie, kiedy niekiedy jedno na lewo to na 
prawo skręcając. Trochę tam światła dostawało się ziemi 
od gwiazd niebieskich, które obficie uhafiowaiy firma­
ment, nie do tyła jednak, by można było rów dojrzeć, 
abo inną przeszkodę jaką, on zaś każdy niebezpieczny 
dól ominął, każdy kamień objechał, zwracając się przed
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par rękawiczek damskich i męskich własnego wyrobu 
w różnych gatunkach i kolorach, w cenie od zł. 1’2'5 
do zł. 2'50. Gorsety w wielkim wyborze na składzie 

od 85 centów, począwszy — poleca

tem jeno z ostrzeżeniem do jadących za nim ry cerzy 
Siwą brodę rozwiewa! mu wiatr i sumiaste wąsiska cze 
sal. Ubrany był w kaftan, szarym wilkiem podszyty; 
pod kaftanem pobrzękiwała zbroja, u pasa miecz dzwo­
nił niżej gdzieś klekotało topoizysko żelazne. Futrzana 
czapa, bez piór żadnych ni ozdób, okrywała czoło sta­
rego rycerza; brwi gęste, siw’e, osuwały się na oczy 
prawie, twarz suchą, kościstą miał, a surowego wyrazu, 
jako u tych, którzy wiek długi na służcie żołnierskiej 
strawili i więcej gorzkości niż słodkości w żywocie 
su’oim zaznali.

Inaczej wcale wyglądało dwóch rycerzy, którzy za 
nim w cwał gnalu Noga w nogę, strzemię w strzemię 
sunęli tuż przy sobie kłusem wyciągniętym. Obai mło­
dzi, urodni i bardzo piękni; jeden z nich z lat prawie 
pacholęcych nie wyszedł jeszcze, twarz, jak u dziewki, 
gładką miał, i gciyby nie barwny a obcisły strój pazika, 
snadnie możnaby było co do płci iego się omylić, bo 
nawet włos trefiony w bujne kędziory na ramiona mu 
spływał, a taki miękki był i pozyskujący (jedwabiście, że 
wiatr, dotykając go, hamow’a! ostrość swoją, i igrał ie- 
no pieściwie, jakby się onem dotknięciem lubuwał. Nie 
pancerz na nim był, jeno koszulka druciana — pancerz 
zaciężyłby pacholęciu onemu, koszulka uwydatniła jego 
postać wiotką. Przez ramię przerzucał się płaszczyk 
z jasnej czerwieni, malutki kołpaczek czaplem piórem 
nad czołem wystrzelał, u boku zwisał mieczyk pacholę­
cy, który nie nawiełe by się zdał w przygodzie cięż­
kiej. Przewieszona przez ramię, na wstędze złocistej 
luteńka mała — wiatr o jej struny j ńrząsał i dzwonił 
dziwną pieśń. Nie mieczyk, lecz ono narzędzie gędzieb 
ne mówiło o powołaniu pacholęcia. Dziarski jednak był 
konik pod onym rycerzem-śpiewakiem. Ani razu od ro ­
ślejszego od siebie towarzysza nie ostał —  pomykał 
strzałą z famazya okrutna.

‘ (C. d. n.)

J. Czernicki i 1 . Olszewski
L W 0 W  -  S Y 1 7 S S  21 3620
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iest najlepszą ze WsZ’ stkioh nalewek owo­
cowych i kosztuje: iełka oryginalna bu­
telka tylko 3 kor., wysyła się na. pro\y in- 
cve poczta, 2 butelki na posyłkę 5 kla:r.

»  \  .SOSU F k s iM f :

Jar\ Muszyński
Lwów. Grodzickich 3. 36
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kich, gdy szyb kopalniany zasyp;** kilkudziesięciu robo­
tników, jakież budzi się współczucie?... Cóż dopiero, 
gdy trzęsienie z; mi, jak w Zagrzebiu, kilka tysięcy
0 śmierć przyprawi, a kilkadziesiąt pozbawi dachu
1 mienia?...

Nie tak dawne to  czasy ; pamiętamy, jaki od- 
dźvwęk znalazła ta katastrofa w sercach polskicn, pa­
miętamy, jak odwotywano się do naszych uczuć ple 
miennych, jak popłynęły wSród nas składki na pobra­
tymców słowiańskich, ciężką dotkniętych klęską. Ale 
czyż dlatego, że kataklizmem przyrody spo,vodov ana 
i w jednym dniu dokonana klęska owa w skutkach sw> ch 
gorszą iest od tej, co w ciągu roku dziesięćkroć w ę- 
ksze czyni spustoszenie i na nierównie większym obsza­
rze głeboKą pozostawia bruzdę ?... A potem ! Jakkol- 
wiekbądź, toż to byli tylko nasi pobratymcy! A tu bra­
cia nasi —  najbliżsi n a s i!

Sąsiad, któryby na palącą się o miedzę zagrodę 
patrza! z zafożoneini rękoma, nie pospieszy! na ratu 
nek — mąki na chleb lub paszy dla bydła bratu nie 
udzielił, byłby okrzyczany za ohydnego samoluba. 
A gdzież to owa Kongresówka? Gdzież ten Wołyń? 
Ta Litwa, tak strasznie odczuwające konwulsyjne drga­
nia tego spruchniałego koiosu, uo którego ie przy­
kuto?

Wszak to o miedzę ty lk o ! Wszak ta granica, 
która ich losy od naszych odcina, ręką wroga pocią­
gnięta ? iY ulżeby naprawdę istnieć dla nas kordon jaki? 
Mieiiżbysn.y uznawać sercam1 to, co narzuciła przemoc? 
Mieliżbyśmy naszą obojętnością, naszym czynnym se­
paratyzmem zaświadczyć, że już nie ma Polski, ale tylko 
trzy dzielnice, w których jeszcze mówi się po polsku, 
ale się po poi; ku nie czuje ?!

A jednak! gdy hakatyzm pruski złość swą wywie­
rał na ńednych połsKich dzieciach w Poznańskiem, je­
dnym chórem zaprotestowały przeciw krzywdzie awie 
drugie części Polski i nie szczędziły grosza na porato­
wanie ofiar tego prześladowania Czyż dlatego tylno, 
że sygnał do tego chóru i do tej M arności dał głos 
wymowny i godzien naprawdę posłuchu

Ależ tu niech przemówią fak ty ! Niech one poru­
szą sercam i! A taktów tysiące. Nie ma dnia, żeby nie 
nadchodziły wieści o nędzy szerzącej się wśród warstw 
pracujących Warszawy, Częstochowy, Radomia, Wilna 
i innych miast i miasteczek.

I cóż dziwnego ? Gdy ten, co zarabiał na życie 
czterech lub pięciu członków rodziny, legł na zawsze 
na krańcach świata, lub wrócił kaleką na to, ażeby 
z podpory stać się ciężarem dla swych najbliższych —  
gdy przemysł i handel w zastoju o połowę zmniejszaią 
źródła zarobku, gdy nahajki lub bagnety koz-ekie tru­
pami zaścielają ulice Warszawy, Dąbrowy, Częstochowy, 
cóż uLwnego, że nędza się szerzy straszna, że całe ro­
dziny wyciągają dłonie o kawałek chleba?

Niedawno w suterenach jednego warszawskiego 
domu naraz dziesięć osób leżało z głodu omdlałych. 
Niedawno także widziano matkę, nieszczęśliwą wdowę 
z pięciorgiem dzieci, wyszukującą chciwie w śmie­
tniku wyrzucone krupki kaszy i odpadki pożywienia.

Przybywający stamiąd zapewniają zgodnie, że za­
możniejsi mieszkańcy nic już sobie me sprawiają, że 
każdy ogranicza się do najniezbędniejszych wydatków', 
byiebv wesprzeć i od śmierci głodowej uratować tycn 
nieszczęśliwych, którym zarobek ojca, brata lub syna 
był jedynym środkiem utrzymania, ł przybywszy tu do 
ras, żyjących życiem normainem, krzątających się koło 
swych drobnych spraw i interesów, uśmiecnniętych, bez­
piecznych, czasem nawet rozbawionych, spoglądają ze 
zdziwieniem i szepcą cicho;

—  To wy chyba nie wiecie... bo. gdybyście wie­
dzieli, gdybyście pomyśleli, że tam tyle braci waszych 
nie ma co do ust włożyć, tobyście Im przecież pośpie­
szyli z pomocą.

Dotycnczas warstwa pracujących najbardziej do­
tknięta — ale wkrótce i ci, co dziś jeszcze dzielą się 
z najbiedniejszymi, ujrzą się sami coraz bardziej uszczu­
pleni w dochodach. Lekarze, adwoKaci, przemysłowcy, 
już dziś się kurczą. Właściciele wiejscy, pozoawieni 
przez pobór służby i bydła zaprzężnego, patrzą na upa­
dek swych gospodarstw, zanim powiększone podatki re­
szty im grosza n:e zagarną.

Jakto ? Więc nie pójdziemy ulżyć im ciężaru?
Jakto ? Więc nie pośpieszymy na ochotnika pudzielić
7. nimi obowiązku ratowania najbiedniejszej naszej braci? 
Niepodobna, ażeby źródło narodowego uczucia do tego 
stopnia wyschło, ażeby struna polskiej solidarności mia­
ła się już była zerw ać! Ale jak poradzić ? — zapytacie. 
Rodacy I Mtfłość jest przemyślna. Miłość znajdzie radę 
tam, gdzie zimny rozum jej nie widzi.

— 1 nasza Galicya bieuiia!...
Ale przecież w chwili obecnej nie tak tu ciężko, 

jak tam!
Galicya biedna! A jednak przez 8 tygodni karna­

wałowych co dzień się bawiono i stro jono! Galicya
biedna! a dziś, na 3 tygodnie przed Wielkanocą myśli
się już o suto zastawionym stole... Rodacy! C.yż trwo­

nić będziemy dziesiątki koron na „święcone", podczas 
gdy tam o miedzę chleba nie m ają?

Nie mówmy, że własną mamy nędzę I Czy'ż tamta 
obca? A kiedyż lepsza, kiedyż bardziej nagląca nasu­
wała się sposobność stwierdzenia naszej narodowej je­
dności, rzucenia protestu temu, który pierwszy z szere- 

'■ gu władców ośmielił się ‘ przezwać Królestwo Polskie 
krajem przywiślańskim?

Rzucam myśl. Odwołuję się do serc współbraci. 
Znaleźć drogi i sposoby to zadanie ludzi dobrej w o li! 
Zadanie naszej młodzieży! Zadanie pań polskich 1 Niech 
się potworzą kom itety! Niech się zorganizuje po wszy­
stkich miastach, miasteczkach i wioskach naszych akcya 
ratunkowa dla rodzin polskich, w Królestwie i na Li­
twie przez wojnę w nędzę i głód pogrążonycn — a ta 
akcya miłości wspólnej i współczucia dla rodakow dru­
giej dzielnicy niech obejmie kraj cały!

Do serc prawdziwie polskich, to  znaczy, do serc 
związanych z całą naszą narodową przeszłość^, siłą re 
ligijnych przekonań i tradycyi zwracam się w obecnej 
chwili, w przedtdniu Wielkieinocy. Gorąca również 
prośba do P. T. Redaktorów pism naszych poiskich 
w Galicyi o otwarcie- listy składek na rzecz głodnych 
rodaków.

Chwila jest przełomowa. Kto wie, czy jak zejdzie 
słońce po burzy —  czy i na braci naszych z tanuej 
strony nareszcie jakiś jaśniejszy nie zaświeci p rom yk!... 
Baczmyż, ażeby wówczas nie odezwały się do nas 
głosy:  ̂ .

—  Nie znamy W as! Wyście nam nie bracia, bo 
w czasie klęski i nieszczęść wyście nam dali z głodu 
umierać. Wyście o sobie tylko myśleli, a do nas bra­
terskiej, pomocnej nie wyciągnęli ręki 1 

Kraków, 4 kwietnia 1905.
Ks. dr. W ł a d y s ł a w  B a n d u r s k i .

Odezwę powyższą ks. Banaurskiego, nadesłaną 
nam okólnikiem z Krakowa, podaliśmy w całości, wi­
dząc w niej piękny, samorzutny objaw wzbierania uczuć 
patryotycznych po tej stronie ko, a ona w odpowiedzi na 
wypadki w Królestwie, dowód zestrajania się dzielmc 
w iedną organiczną całość. Każdy ofiarny w tym kie- 
ruiiKu wysiłek Galicyi, oprócz doraźnego pożytku filan­
tropijnego, przyniesie korzyść narodową, dając narodowi 
poczucie siły i jedności.

Niewątpliwie na to  wezwanie utworzy się komitet, 
który ofiarami dla Królestwa się zajmie. „Słowo Pol­
skie" chętnie składane na ten cel datki gremadzić bę­
dzie i przekaże je w ręce odpowiednie. Re d .

Przegląd prasy.
ęSyrawa parcelacyi Galicyi wschodniej. - -  Jak przema­

wiają prowodyrzy ruscy do ludu.)
=  Walne zgromauzenie banku parcelacyjnego, na 

którem ludowcy, oświadczyli, że program ich co do 
prawa pierwszeństwa ludu polskiego do ziemi Dolskiej w 
Galicyi, ooowiązuje tylko „gdzieindziej, nie przestaje do­
tąd poruszać opinii publicznej. Bardzo stanowczo i su­
rowo mówi o tern krakowski „Glos narodu" w nrze 81.

Zaznaczywszy, że Bank został „założony za polsKie 
pieniądze opiera się o fundusze Banku krajowego i jest 
zarządzany przez kułaków", „Głos Narodu" stwierdza 
dalej, że „zarówno dyrektorzy Banku, jaK i główny ich 
obrońca, poseł Sta piński" używali oklepanych już argu­
mentów o „drażnieniu Rusinów, o polskim hakatyzmie (I) 
itd .“ Jakkolwiek nikomu z Polaków „nie zależy na 
drażnieniu Rusinów", jednakże pamiętać trzeba, ze kur­
czenie ojcowizny jest ciężkim grzechem wobec sprawy 
narodowej.

„Jeżeli ktoś — czytamy w zakończeniu — 
zmuszony okolicznościami, sprzedaje majątek ro­
dzinny żydom czy Niemcom, lub nawet włościa­
nom ruskim, to wówczas strata jest dotkliwa, i 
społeczeństwo słusznie potępia taki czyn, — cóż 
jednak powiedzieć o instytucyi publicznej, która 
dobrowolnie pełni funkeye ruskiej komisyi koloni- 
zacyjnej! Wszakże każdy majątek ziemski polski, 
kupiony przez Bank i rozparcelowany pomiędzy 
włościan ruskich, "jest stracony dia polskości, a 
sprzedaż taka osłabia silę odporną żywiołu pol­
skiego. jeżeli zarząd Bani u ma serce tak tkliwe, 
i tak boi się Rusinów', niech ograniczy swoje ope- 
racye do zachodniej Galicyi, gdzie przynajmniej 
narodowej szkody nie przyniesie — ale z chwilą, 
kiedy Bank operacye swoie opiera na polityce 
fałszywego sentymentu, i zasadniczo ignoruje in­
teres narodowy, lepiej wogóle, żeby nie istniał..." 
=  Z powodu tegoż walnego zgromadzenia „Diło" 

wzywa Rusinów do założenia ruskiego Banku parcela­
cyjnego, na którego zasilenie powńnnyby się zwrócić 
wszystkie kapitały ruskie, gdziekolwiek lokowane. By­
łaby może pewna trudność w tern, że polscy dziedzice 
nie chcieliby się zwracać do ruskiej instytucyi, ale Bank 
mógłby używać innej formy i organizować prywatne 
.-.półki parcelacyjne dla udzielania im ewentualnej zapo­
mogi. _________________  ___________________________

„Gazeta Narodowa" pisze z tego powodu.
„Szczere te wyznania są cenne o tyle, o ile 

otworzą, oczy nie chcącym widzieć. My, nazywani 
przez Rusinów „hakatystami", wiecznie k ierujm y 
się względami tolerancyi, co atoli nie pizeszkadza, 
że uważani jesteśmy za ciemiężycieli a siebie przed­
stawiają Rusin iako uciemiężonych. My żądamy, 
aby polski bank parrelacyjny, parcelując polską 
ziemię, bodaj równomiernie traktował włościan 
polskich z ruskimi — prowodyrzy zaś ruscy pro­
pagują założenie banku parcelacyjnego, któryby 
wykupywał ziemię pc .ską a pozbywał ją wyłącznie 
Rusinom i w ten sposób przeprowadzał w czyn 
hasło : Polacy — za S an ! “
=  „Swoboda", ludowy organ „Narodnego komi­

tetu" drukuje obecnie artykuły, które swego czasu pro- 
kuratorya skonfiskowała , które jednak obecnie przeszły 
przez interpelacyę w Radzie państwa i rozpowszechniane 
być mogą. Jeden z tych artykułów pt. „Austrya i Ro- 
sya“ wzbudził powszechne zainteresowanie, gdyż, jak 
pamiętają czytelnicy, dawał on silniejszy niż dotąd wy­
raz politycznemu moskalofilstwu narodowców ruskich. 
W numerze ostatnim (13) spotykamy inny tego rodzaju 
artykuł pt. - .„Ministrowie austriaccy", poświęcony po­
dróży dr. Koerbera po Galicyi. Podajemy parę ustępów 
z artykułu, charakteryzujących ton, w jakim prowodyrzy 
ruscy przemawiają do ludu.

Lte-steśiriy przecież Rusinami — czytamy aa 
wstępie —  i wiemy, że konstytucya i prawa ist­
nieją dla wszystkich narodów Austryi, tylko nie 
dla Rusinów. W tajnym układzie z gHakami Wie­
deń zobowiązał się za pomocą praw wyjątkowych 
i bezprawi zniszczyć Rusinów na rzecz Polski. 
Wiemy, że wskutek tego układu, każdy człowiek, 
zanim go mianują ministrem, musi się zobowiązać, 
że będzie widział w Galicyi to tylko, co mu pa­
nowie polscy pokażą".
Poddając gwałtownej krytyce zachowanie się dr 

Koerbera w cragu podróży, „Swoboda" pisze między 
ionemi:

„Szczególnie od chwili, kiedy Potocki jest na­
miestnikiem — powiada Koerber — lud nie ma 
najmniejszej przyczyny być niezadowolonym ze 
starostów. Złodziej i rozbójnik, według Koerbera, 
jest uczciwym człowiekiem, jeśli tylko ograbił Ru­
sina, albo porządnie go potłukł".

Rusini —  czyhamy dai°j — wiedzieli, jak: cel 
miała podróż di. Koerbera po Gaiicyi, to też cztero- 
tysięczny tłum ruszyt demonstracyjnie przed nam.estni- 
ctw’o, gazie się znajdował minister

„Gdy Koerber ukazał się na balkonie, lud krzy­
czał: „Precz z psem polskim! Austryacka bestyal 
Precz!" Minister miał właśnie jechać w Karecie 
namiestnika Jo  polskiego Kasyna zapijać htkup. 
Ale namiestnik bat się, że Rusini go schwycą i po­
biją. Dlatego kazał wieźć go bocznemi uliczkami. 
Prezydent ministrów przekradał się do Kasyna, bo 
rie  miał odwagi spotkać się z Rusinami, których 
rzucił Polakom na pożarcie!"

Dr. Koerber —  powiada artykuł w końcu — 
przyjechał do Galicyi z wyższego rozkazu, aby Zjednać 
panów 'pilskich, którzy się za cos na rząd rozgmewali.

„Wysłano go do Galicyi, żeby dowiódł Pola­
kom, że i dla niego Rusini są narodem, który ma 
być zniszczonym i że rząd zrobi w Galicyi to tyl­
ko, czego od niego zażądają politycy polscy. Jak 
mu kazano, tak zrobił. Pojechał do Galicyi i ka­
żdemu Polakowi, którego spotkał, lizał..."

1 z osobniKami, którzy tak przemawuają, utrzy­
mują stosunki ludzie dobrego towarzystwa i wysoióego 
stanowiska, wzywają ich do siebie, wcl.odzą z nimi 
w układy, tłumaczą się przed nimi i wysłuchują cb 
uroszczeń! Nie, zaiste, to wprost nie do upierzenia!

W zaborze rosyjskim.
Sm utne objawy.

„Warszawskii Dniewnik" pisze: „Zaprzestawszy
uczęszczania do szkół, młodzież ucząca się nie przesta­
ła jednak nosić mundurów, które jej teraz w niczem nie 
krępują. Więc uczniowie średnich zakładów naukowych 
nietylko otwarcie palą na ulicach papierosy, nawiedzają 
bilardy i „cafe-chantant’y ", ale pokazują się w towarzy­
stwie kobiet publicznych w restauracyach, gdzie 
ich obecność w stanie pijanym oburza dorosł)ch gości. 
Niestety, mogą oni tylko oburzać się, albowiem wszel­
ka próba, zmierzająca do usunięcia nieobyczajnej mło­
dzieży z restauracji, natrafia na niechęć restauratorów, 
którzy swe malejące dochody usiłują odbić na kochan­
kach uczniów. Byłoby do życzenia, aby uczniowie, zdją- 
wszy' z czapek znaczki, wskazujące szkołę, do której 
uczęszczają, zrzucili również i odzież mundurową, którą 
plamią swem nleobyczajnem sprawowaniem".

Cytuiąc ten artykuł, „Gazeta Polska" dodaje, że 
podniesione przez dziennik urzędowy zarzuty są nie< o»v

Wiosna!
Firma odznaczona złotym medalem i krzyżem honorowym na wystawi i  paryskiej. 
Specyalny Magazyn Nowości konfekcyi dla Pań — poleca na sezon wiosenny: mo­
dele : Żakiety, Raglany, Haweloki, Płaszcze, Zarzutki deini i gumowe, prochowce, ko- 
styumy angielskie i osobne spódnice do bluzek, oraz w i e l k i  w y b ó r  b l u z e k  je- 
dwabnych, wełnianych i h a l e k .  — Ceny wprąsG ^ćfeę^ją<w_jUj^kie. 31.31TT

A D O L F  CZOPP
L w ó w . pl. K ap  tulny 3, kościoła katedr-)

J^ajleosze nasiona warzywne i kwiatowe, bukiety imieninowe w najgustow- Z ak ła d  0 "rodn iCZy i  Sk ład  nasion  
niejszem ułc-eniu, kwiaty wazonowe, jak  hyacenty, azaiie, kameiie, palmy a _  j

=  l  © y & ai t p  polóca po jak m.i niższej cenie i  u
— — we Lwowie, plac Halicki I. U. — 964

Nie posiadamy żadnej filii- 
Upraszamy dokładnie adreso­
wać. — Adres telegrafi­
czne: Antoni Klimowicz, Lwó



„ S iO U O  POLSKIE" Nr. 167 sobota 8 kwietnia 1095. 5

prawdziwe, i zwraca się do młodzieży ze slanowczem 
upomnieniem.

O język polski w urzędow aniu gm innem .
Zaznaczaliśmy już, że „konsultacya" adwokatów 

warszawskich zredagowała memoryał w sprawie bezpra­
wności zarządzenia Podgorodnikowa o używaniu języka 
rosyjskiego w urzędowaniu gminnem w Królestwie.

Jak wiadomo, Podgorodnikow skazat na kary pie­
niężne i na areszt 2— 3 miesięcy osoby, które na zgro­
madzeniach gminnych domagały się przywrócenia języ­
ka polskiego. Protest „konsultacyi“ adwokatów warszaw, 
podpisary przez adw okatów : Józefa Brzezińskiego, Do­
minika Anca, Karola Dunina, Henryka Konica i Adolfa 
Peptowskiego, jako członków zarządu oraz pp. Stani­
sława Leszczyńskiego i Leona Papieskiego, jako człon­
ków konsultacyi.

Protest, po długiem uzasadnieniu prawnem zamyka 
się takim wnioskiem :

„Niezgodność rzeczywistego stanu rzeczy z pra­
wem jest w sferze samorząau gminnego zjawiskiem co- 
dziennem. Giowną rolę w urzędzie gminnym odgrywa 
pisarz, wbrew prawu mianowany przez naczelników po­
wiatu, tak, że zebranie gminne zeszło do znaczenia bier­
nego tylko narzędzia w ręku pisarza. Prowadzi to do 
nadużyć gminnych funduszów, do narzucania gminie po­
stanowień, przeciwnych woli członków zebrania do prze­
kręcania w rosyjskich protokołach tekstu uchwał i t. p. 
(Faktv te stwierdzone licznie przez wyroki sądowe na 
winny ch). Słusznie też i dawno już zrozumieli członkowie 
gmin i zebrań gminnych, iż brak kontroli jest głównym 
powodem rozwoju tych wszystkich nieprawidłowości, 
a to dzięki posługiwaniu się w urzędzie niezrozumiałym 
dla włościan polskich językiem rosyjskim. Widząc zaś 
dobrze, iż wprowadzono go wbrew prawu, a nadto za ­
chęceni najwyższym ukazem z 12 grudnia 1904, posta­
nowili członkowie zebrań gminnych domagać się przy­
wrócenia swych praw. 1 za to właśnie posypały się ka­
ry, na które społeczeństwo patrzy, jak na hamulec le­
galnej obrony swych praw, nie tając, iż zamiast uspo­
kajać i przywracać porządek, jątrzą one jeszcze bardziej 
ludność wiejską".

„Legalna obrona i domaganie się stosowania praw 
me mogą być uważane za akt bezprawia, a tern mniej 
mogą być karane. Każdy inny na tę sprawę pogląd jest 
błędem szkodliwym i niebezpiecznym z powoJu którego 
dziesiątki i setki ludzi muszą niesłusznie cierpieć, zaś 
opinia puołiczna jest wzburzoną represnliami, jakoteż 
niepoKojącem uczuciem zupełnej swej bezbronności".

Memoryał bęJzie doręczony generai-gubernatorowi.

w o j n y

(n) Zapisując pogłoskę o uKazaniu się jaKichś wo­
jennych okrętów w okolicach Cejlonu, redakeya londyń 
skitgo „Daily Mailu" oświadcza, że żaden z jej kore­
spondentów, którzy są rozstawieni wzdłuż całej prawdo­
podobnej linii pooróży rosyjskiej eskadry i śledzą ruchy obu 
flot nieprzyjacielskich, jak kot śledzi mysz", o owych 
okrętach dotychczas nie doniósł. Pytanie więc, czy one 
należą do floty Rożestwienskiego, czy też do jednej 
z eskadr japońskich. Prawdopodobnie są rosyjskie.

Niema wątpliwości, że
feożestw ienskij żegluje na wschód 

i zamierza spotkać się z Japończykami. Dowodą tego 
następujące okoliczności: Wyruszył z wód madagaskar- 
skich 16 marca, lub przedtem; 19 marca był widziany 
w odległości około 200 mil na północ-wschód za Ma 
dagaskarem; rosyjskie sfery rządowe zdają się oczeki­
wać wcześnie starcia między obiema fiutami, angielscy 
korespondenci donieśli 3 b. m. z Dżibuti, że węglowe 
statki niemieckie, posiłkujące flotę rosyjską, mimo prze­
pisów neutralności, wyruszyły tego dnia z Dżibuti do 
Batawii; nakoniec, ażeby dotrzeć do geograficznej sze­
rokości Cejlonu, flota bałtycka musiała przejść około
2.000 mil na oceanie Indyjskim — i tę przestrzeń mo­
gła przebyć z łatwością w ciągu czasu między 16 mar­
ca. a początkiem b. m.

Jeżeli te przypuszczenia ■ oznaki nas nie mylą, 
t. j. jeżeli flota bałtycka przebyła już wspomni.mą prze­
strzeń, to  tein samem doszła do kresu wód bezpie­
cznych. Odtąd grozi jej

ciągłe i bezpośrednie niebezpieczeństw o.
Z neutralnych portów nie będzie mogła korzystać tak, 
jak korzystała z francuskich podstaw koło Madagaskaru 
i w Dżibuti, bo Japończycy mają atakować ją wszędzie, 
dokądkolwiek chciałaby się schronić. Mocarstwa neutral­
ne nie mogą już, bez wyraźnego pogwałcenia neutrai 
ności, dać gościny rosyjskim statkom transportowym 
i węglowym, a po mukdeńskiem zwycięstwie Japończy­

cy są zdecydowani żądać i wymagać absolutnie równych 
praw dla siebie.

Sytuacya jest więc nadzwyczajnie ciekawa, a p ra ­
wie niepodobna już wątpić, że, zanim okręty rosyjskie 
znajdą się dość daleko na oceanie Indyjskim, port Wła- 
dywostocki, który jest celem ich wyprawy, będzie od 
lądu odcięty. Nietrudno domyśleć się planu Japończy­
ków: skierują przede wszy stkiem najenergiczniejsze ataki 
na doorze im znane rosyjskie statki węglowe i tran? 
portowe —  to jest zadaniem najszybszycn pancernych 
krążowników'. Siine flotyle torpedowe napadną na flo­
tę, skoro tylko zbliży się do wód chińskich, bo dobrze 
wiadomo, źe Rosyanie chcą na wszelki sposób obrać 
sobie podstawę morską w jednym z chińskich portów.

Dochodząc do wod japońskich, przekona się Ro- 
żestwienskii, ii dalsza droga jest niemożliwą wobec gę­
sto rozsianych min, a w końcu spotka się tam z całą 
potęgą wojennej marynarki japońskiej, mogącej podjąć 
akcyę z dalekiej odlegtości w celu zadania jak najcięż­
szych szkód nieprzyjacielskim okrętom.

Wypadki najbliższe mogą przypomnieć światu ró­
wnież doniosłą kampanię morską, zakończoną wieko­
pomną bitwą trafalgarską, właśnie przed stu laty, 
w kwietniu 1805.

1 Słychać coraz częściej o prsygotowaniach Japonii 
do i^chiego

zajęcia wyspy Sachalinu,
objawia się nawet zdziwienie, że, chociaż wojna trwa 
już 14 miesięcy, Japończycy jeszcze wyspy nie zajęli. 
Nie widzimy atoli praktycznego pcwodu, dlaczegoby 
mieli się spieszyć, natomiast uznajemy, źe władze japoń­
skie bardzo słusznie zwlekają z objęciem władzy nad 
wyspą, zaludnioną przez 26.000 dusz, połowa których 
należy do najgorszych kategoryj kryminalistycznych. Co 
jednak nie ulega najmnieiizej wątpliwości, to to, że Sacha- 
lin wróci pod panowanie Japonii, a zdaje się, że nastą- 
p, to w ciągu najbliższych tygodni.

Japończycy otworzyli sobie drogę do Sachalinu 
około r. 1624, kiedy Rosya nie była doszła jeszcze do 
rzeki Jenisei. Od owego czasu byto zwyczajem feudal­
nego pana prowincyi Maisumaje, na wyspie Jezo (dziś 
nazwanej Hokkaido), wysyłać część swoich wojsk na 
Sachalin na pobyt 12-miesięczny w celu rybołówstwa 
i „nyśliwstwa. Mniemano czas długi w Japonii, ze kraj 
jest częścią stałego lądu Azyi. W r. 1808 dwaj oficero­
wie japońscy z Jedo podjęli zbadanie północnej części 
Sachalinu i przekonali się, ze jest wyspą. Wywiesili więc 
tam japońską flagę i na najdalszym krańcu północnym, 
niedaleko dzisiejszego Przylądka ELbiety, wznieśli pa­
miątkowy słup z odpowiednim napisem

Rosyanie wylądowali na Sachalinie dopiero w 40 
lat później, w r. 1849, a ,eszcze później, w rezultacie 
układów z japonią, wyspa dostała się Rosyi w zamian 
za archipelag Kurile, którego wyspy leżą pomiędzy 
Przylądkiem Sziroioko, na wschodnio-pólnocnym krańcu 
Jezo, a Kamczatką. Zdaje się, że wymiana była ko­
rzystniejszą dia Rosyi, niż dia Japonii; w każdym razie, 
Sachalin stanowi ostatnie na północy ogniwo łańcucha 
japońskich wysp, tworzy więc całość z resztą posiadło­
ści Nipponu.

Port południowy jest już w’o!ny oa lodów, tymi 
dniami zaczyna się tam wielk. potów śledzi, trwający 3— 4 
miesięcy. O jakimś oporze ze strony wojennych władz 
rosyjskich przeciwko okupacyi japońskiej nie ma prawne 
mowy, podobno nawet Rosyanie już opuścili wyspę 
w znacznej mierze, pozostawdając tylko skazanych i od­
powiednią liczbę dozorców i urzędników. Pisma japoń­
skie zapowiadają przetransportowanie tych ludzi i wysa­
dzenie ich na terytoryum rosyjskie. Tymczasem cała 
ludność tamtejsza cierpi niesłychany niedostatek, bo od 
początku zimy zmniejszał się, teraz podobno ustal zu­
pełnie dowóz żywności z lądu.

O układacn pokojowych niem a już mowy. „Now. 
Wrernia" zrobiło tymi dniami przegląd opinii zagranicznej 
prasy w tei kwesty i i doszła do wniosku, że... jak- 
kolwie1 gorąco mogą i muszą Japończycy pragnąć 
pokoju,

Rosya może jeszcze ponieść w iele klęsk,
nie powinna ponowić błędów r. 1856 i myśleć o po 
koju pod wrażeniem klęski mukdeńskiej. Petersburskiemu 
korespondentowi „Standarda" powiedział dosadnie jeden 
z generałów' carskiego sztabu : „Nie panie, my o po
koju wcale nie myślimy. Myśmy jeszcze nie dostali 
dosyć w skórę, musimy dustać w ięcej!“ Do tej ope- 
racyi władze przygotowują się opieszale — lub być 
może, iż trzymają swoje przygotowania w ściślejszej 
tajemnicy.

„Times" dowiaduje się iednak, że Liniewicz jest 
zdecydowany stawić Japończykom opór daleko dalej na 
południu, niż się ogólnie spodziewano. \Vvsłal on

50.000 wojska do Kirynu,
a z pozostającą armią 250,000 oszancował się pod 
Swantsanhei, w pobliżu Dunliaolio, w połowie arogi 
z Mukdenu do Kuangczenste. Armia ma zająć obie 
strony kolejowego toru, być rozłożoną w formie pół­
księżyca, z rogami zwróconymi ku północy. Rosyanie 
pustoszą wszędzie kraj za sobą, aby . utrudnić pochód 
Japończykom.

Sun t lae rim ae  re ru m  ..
Pamięci mojej siostrzyczki

Mais elle ćtoit du monde, ou le 
(plus beiles choses 

Oni le pire destin:
Et rose. elle a vecu ceęue \ivent 

(les roses, 
L’espace d’un matm.

(M a lh e r b e ).

Wszystko cudownym zda się mitem,
Co przeminęło z czasu falą,
Co przekochanem i przeżyłem..

Na chmurach łuny zórz się palą :
Dzień wstaje modrym wiosny świtem 
I poprzez lśniące szyby pada

Kobiercem blasków zlotolitym,
Aż światłem błyśnie twarz twa blada ;
Wszystko cudownym zda się rnitem — - —

Cc było moich dni ozdobą
Pomiędzy ziemią a.błękitem
Dziś przy walone snów żałobą — — —

Nad spopielalym istnień bytem,
Nad tern, co ciche, smutne, tajne,
Nad tern, co w cieniach trumien skryłem

Wybucha słońce życiodajne...
Wszystko cudownym zda się mitem,
Co było szczęściem i kochaniem,

Uśmiechem wiosny i rozkwitem..

Wieczności no*, się ogromna wychyla
Z grobowych Cieni...

Nad trumną niebo nito wspomnień chwila,
Tkana z promieni.

Nad trumną pustka boleści bezdenna
1 kw'iaty słońca...

W mogile blada ty — dziewczyno senna 
Cicho leżąca.,,

Biały cię welon nito ślubna szata
Na śmierć spowna — — 

Nie póidz:em więcej już na łąki lata:
Wszystko przemija.,.

Chodzę pomiędzy ludzi roiem :
Dziwią się twarzy mej skupionej:
Nad głową mą, nad życiem mojem

Wciąż biją dzwony.

Dawno już zgłuchły, wpadły w ciszę,
Co z zamogilnej wieje strony —
Tylko ja jeden jeszcze słyszę,

Jak płaczą azwony...

Pamiętam ciebie, jasna dziewczyno 
Na owe,-n polu, na bujnej łące:
Ciepiym lazurem obłoki płyną

Pod cudne słońce —

Pamiętam ciebie, jasna dziewczyno —
Pełna uśmiechu wyciągasz dłonie — —  —
—  — Czy się tej wiosny kwiaty rozwiną

Po twoim zgonie

Krzyż pod niebiosów gwiazdami cichemi 
Czuwa na twoim opuszczonym g ro b ie :
Położę głowę na tej czarnej ziemi 
Bo tak najbliższy z wszystkich będę tobie.

Dobrze cię ręce matki ułożyły
Na sen po ł,~oskach tęsknocie i trwodze...

krajowe, irlandzkie, 
rumburgskie

metry

- 5Szy’f c n y ',  bieliznę stołową damsKą, męską i dziecinną. — 
N a j n o w s z e  w e ł n y  d o  p r a n i a  (voil).

— T e n n i s y  —  B a t y s t y  — Z e f i r y  i R r e t u n y -------
W l e l l f i  w y k ó r  p o ń c z o c h  i  s k a r p r t e k .  2874

polecają najtaniej
a a s t e p e y  .A .. Ó -a .«a .iez5.s a .

Cieszkowski i Sołtys
w e  L w o w i e — M o te l E n r o p ę j u k i .

J a k i  w i e l k i  w y b ó r  p o s i a d a  w n o w o ś c i a c l i
n a  s u k r a i e  d a m  k i e .  jak np.: w wyrobach angiel­
skich sukiennych, jedwabnych i letnich i  j a k ,  t a n i o  

j  r s p r s r t  d a g ę .  Czyste wełny od 00 ct. do 5 i 6 zlr., — Z głębokim szacunkiem 2575

U. Schwarzwald Lwów
przedtem

Herman Neimeid i l y n e k  
1. 3 3 .

i f f i l wszędzie
do

nabycia.
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Wiem —  tyś umarła, bo jednej mogiły 
Więcej -  - potrzeba było na mej drodze..

Czasem w różową wiosny chwilę 
Opada iiść, opada liść...

Przed tobą życia było tyle —
Musiałaś iść, musiałaś iść...

Już nie upoi cię miłości
Tęczowy zdrój tęczowy zdrój.

Na krótKO do nas przyszłaś w gości 
O kwiecie mój, o kwiecie mój..

Daremnie się modliłaś z trwogą,
Pragnąca żyć, piagnąca żyć:

Sercu, za ktorem płakać mogą
Nie dano bić, nie dano bić...

Serca z promieni w świat zawodny.
Nie wolno nieść, nie wolno nieść...

Z ofiary życia tej Lezptodnej
Dla kogo cześć, dla kogo cześć ?...

Zawszeź-li trumna jest ostoją
U kresu dróg, u kresu dróg ? — —

Niechże nad biedną duszką twoją
Ma litość Bóg, ma litość B ó g ! —  —

■

Mówią, że tam ci lepiej w ciszy, złotej
Wieczną pogodą,

Że od kolebki nas szlaki tęsknoty
Za życie wiodą,

Że wlokąc brzemię pragnienia i trudu
Przez anie powszednie 

Ku swej mogile, ku krainie cudu
Ciążym bezwiednie — 

—  Lecz czemu w gromnic posępnem błyskaniu
Bledsza jak płótno 

Twa twarz na śmierci żałobnem posłaniu
Tak była sm utną?...

Tarnów. 5 kwietnia 1905.
ARTUR ĆW1KOWSKI.

Wiadomości bieżące.l

Do numeru dzisiejszego dołączamy 11 arkusz 
powieści kovetty p. t. „Lulu" w przekładzie Bronisławy 
Neufeldówny.
: —  W dzisiejszym fejletonie teatralnym na str. 1 
w szpalcie 3, wiersz 4 od dołu zamiast zmienność na­
leży czytać z w i e r z ę c o ś ć  naszej natury.

—  Zagraniczna komuniKacya pocztowa. Dyrekcya 
poczt donosi n a m, że odtąd będą przyjmowane listy i 
pakiety wartościowe także do holenderskich lndyj wscho­
dnich.

—  Powszechne wykłady uniwersyteckie. — Dziś 
w sobotę, d. 8 kwietnia Duc. prywatny uniwersytetu 
dr. B. M a ń k o w s k i :  .,0  wychowaniu domowem", 
Część III. Sala XIV uniwersytetu il p. ulica św. Miko­
łaja r. 4. —  Początek o godzinie 7‘30 wieczorem. —

W  sobotę dnia 8 kwietnia. Prof. uniwersytetu Ja­
giellońskiego dr. W.tiC z e r m a k : „Ocalenie Zbyszka 
przez Danusię w świetle wiedzy historycznej". — Sala 
ratuszowa. —  Początek o godzinie piątej wieczorem.

— W ykłady T. S. L. W niedzielę *9 bm. o godz. 
6 ‘/a w mówić będą: 1) w szkole im. Mickiewicza (ul. 
Teatralna 15) p. H. Mościcki „Dzieje Polski za Pia- 
stów^ ; 2) w szkole im. śv\ Antoniego na Łyczakowie 
(ul. Głowińskiego) p. A. Sadzewicz y, 0  Polsce za Ja ­
giełłów; 3) w szkole im. Konarskiego (ul. Sapiehy 55) 
p. Bochenek Wl. „Opis ziemi Polskiej" ; 4) w szkole 
im. Elżbiety (ul. Zielona 10) p. F Wójcicki „O woj­
nach Polski z M oskwą; 5) w szkole lm.,'św. Marcina 
na Źólkiewsiciem (ul. Korytna) p. J. Grodynski „Opis 
ziemi Polskiej". Wykłady będą uzupełnione obrazami 
świetlnymi. — Wstęp 2 grosze.

—  W ykłady To w. Zabaw  Ludu i Młodzieży. Jutro 
w niedzielę o godzinie pół do 7 w sali Zakładu chemii 
przy ul. Długosza 6 wykład dra Eug. Piaseckiego. 
„Atletyka i gry ruchowe". Dla członków wstęp wolny, 
nieczlonkowie plącą 20 hal., młodzież szkolna 10 hal. 
.te —  Zgromadzenia i odczyty. Trzeci wykład urządzo­
ny staraniem Towarzystwa „Ochrony młodzieży" odbę­
dzie się w sali ratuszowej w niedzielę, dnia 9 bm. o go­
dzinie 5 popołudniu. Mówić będzie ks. dr. Jan Ciem-

Mam zasz.czyt uprzejmie 
zawiadomić, iż objąłem Si   *■ fn
na własność od lat 9-ciu

istniejący

piśmie i wzywają ich na świadków. Dla samej tylko 
dyrekcyi policy i wydano dotąd przeszło 1000 takich 
orzeczeń pisemnych.

Prośba ta me będzie bezskuteczną zwłaszcza, że 
wiedeńskie towarzystwo ratunkowe obracające dziś mi 
bonowym kapitałem otrzymuje stałą subwencyę rzą­
dową.

Towarzystwo prowadzi urzędownie ścisłą statystykę 
wypadków, wedle niej do końca roku 1904, udzielono 
doraźnej pomocy w 35.614 wypadkach, cyfra ta chyba 
nie potrzebuje komentarzy.

Największej liczby wypadków dostarczają miesiące 
letnie od maja do końca września, przyczyną iego zwięk­
szony ruch publiczności w ulicach miasta jak też i ruch 
handlowy. Ilość złamań kości i zwichnięć zwiększa się 
w miesiącach zimowych skutkiem upadków spowodo­
wanych poślizgnięciem się. Samobójstw najwięcej zda­
rza się w czerwcu. W historyi samobójstw pierwsze 
miejsce zajmują otrucia i postrzały. Otrucia wydarzają 
się u kobiet i u mężczyzn, postrzały wyłącznie u męż­
czyzn.

Najczęstszą trucizną w ręku kobiet bywał fosfor 
uzyskany przez namoczenie zapałek w spirytusie, jakkol­
wiek otrucia innymi środkami żrącymi jak kwasem sol­
nym, siarkowym, karbolowym lub sublimatem też nie 
należały do rzadkości. Ostatni rok dwunastolecia był 
osobliwym pod względem otruć, prócz zdarzających się 
rok rocznie wypadków zatrucia grzybami, przyszło 
w czerwcu do masowego zatrucia „ptomainami mię 
snemi".

W końcu sprawozdania rocznego wykazuje Towa­
rzystwo dzięki zapobiegliwości swej i oszczędności 
718 kor. 82 gr. pozostałości kasowej.

W ostatnim roku wzywano pomocy pogotowia 
w 3368 nagłych wypadkaah.

—  Egzamin w szkole ogrodniczo-pszczelniczej- Dnia 
7 bm. odbył się pod przewodnictwem prof. dra T. Cie­
sielskiego prezesa Towarzystwa o godz. 9 rano w Mu­
zeum botamcznem na uniwersytecie, publiczny egzamin 
uczniów szkoły ogrodniczo-pszczelniczej na Wulce kapi­
tańskiej, utrzymywanej z funduszów Towarzystwa pszczel- 
niczo-ogrodniczego. W szkole tej pobiera naukę i0-ciu 
uczniów. Pięciu utrzymuje Towarzystwo własnym ko­
sztem, trzech posiada stypenaya Wydziału krajowego, 
jeden stypendyum gminy miasta Lwowa, a jeden st> pen- 
dyum Rady pow. lwowskiej.

W zimie odbywa się kurs teoretyczny przez cały 
zaś rok praktyktyczny.

Z licznie zaproszonych gości przybyli;
Radca dworu dr. Ig. Dembowski, radcy namiestni­

ctwa, inspektorowie szkoini: M. Zalewski, b . Baranow­
ski, inspektor ksiądz A. Głodziński, komisarz rządu K. 
Chłapowski, radca Wydziału kraj. prof. dr. J. Szyszyło- 
wicz, krajowy inspektor sadownictwa W. Tiaczewski, 
delegat Towa^z. gospodarskiego dyrektor Wl. Tyniecki, 
sekr. Towarz. pszczelniczo-cgrodmczego A. Broniewski, 
pp. ogrodn.cy Fr. Starek ze Lwowa i A. Koziarski z Me­
dyki, Następnie przybyli ks. Anioł z zakonu OO. Ka­
pucynów, udzielający nauki religii w zakładzie, p. Ale­
ksy Hajdukiewicz, kierownik szkoły ludowej w Zarnar- 
stynowie i bezpłatnie,udzielający nauki: asystent przy ka­
tedrze botaniki p. T. Nieger, demonstrator botaniki 
p. Wł. Kubik i inspektor ogrodu botanicznego p. A. 
Błażek.

Egzamin wypadł pod każdym względem barazc 
dobrze. Uczniowie odpowiadali na pytania ze zrozumie' 
niem rzeczy. Prócz egzaminatorów zadawali pytania 
i goście, na które również otrzymywali jasne odpowie­
dzi, świadczące o tern, że uczniowie łatwo się oryentu- 
ją w danym przedmiocie i że gruntownie go przerobili, 

Trzech uczniów opuszcza zakład, jako wyzwoleni 
adepci ogrodnictwa, dla których Towarzystwo postarało 
się o odpowiednie umieszczenie.

■ -  Zgubiono. W sprawie notatki, że p. Władysław 
Samolewicz zgubił w handlu Krimera przy placu Ma- 
ryackim pulares z 50 koronami i wekslem, oświadcza 
zarząd handlu, że p. Samolewicz zupełnie bezpodsta­
wnie przypuszcza, że zgubił pulares w owym sklepie. 
Owszem jest pewnem, że me mógł go zgubić w skle­
pie, gdyżby mu go w takim razie oddano. P. S. zre­
sztą, spostrzegłszy swą zgubę, dopiero w dwa dni pó­
źniej, v. ogóle nie może być pewnym, gdzie i kiedy się 
to stało.

E] Powszechne Wykłady Uniwersyteckie na pro- 
wincyi.

W niedzielę, dnia 9 bm. B r o d y  Doc. pryw. 
Uniw. dr. B. Mańkowski: „Wady wychowania domo­
wego.

D e I a ' y n. Asyst. uniw. W Żłobicki: „Historya
maszyny parowej" (z obraz, świetl.)nBHMBBMgfiBhamMOBa iwi

W U r D P I M  T I B O P U m  Maią -ieloletnia praktykę zawodo- W łN \ RUMUŃSKIE| rlLUoLM IdroMlU
I iirśw  P aeo i) H nilO tnana mojcni bidzie tylko naturalnem i wi- Polecani się łaskawjm wzglę-
liYi isY) f  duCl/ł nauoinaiia nami najlepszej jakości po cenach dom Smloauou F ricdsfl*®
prowadzić jo L.:Je naiial poi! wtoajnun. przystępnych zyskać zaufanie Gości. Lwów, Pasaż Hausmana.

niewski o „V'rychowaniu religijno - moralnem w rodzinie", 
i Wstęp dla członków wolny, dla nieczloniców 10 h.

Zgromadzenie delegatów Towarzystwa wzajemnych 
ubezp’eczeń urzędników prywatnych odbędzie się w roku 
Dieżącym w wielkiej sali ratuszowej we Lwowie w dniach 
9 i 10 maja.

Walne zgromadzenie leczniczej kolonii rymanow­
skiej odbędzie się w sobotę, dnia 15 bm. w sali ratu­
szowej o godz. 5 popoi

Herbata literacka (Five o ’clock) 7wiązku nauko- 
wo-luerackiego, zapowiedziana na niedzielę, obudziła ży­
we zainteresowanie. Oryginalna we Lwowie forma ze­
brań towarzyskich w niedzielne popołudnia, woine od 
zajęć i rozrywek przyjęła się w Związku naukowo-lite- 
rackim doskonale. Jutrzejsza herbata iest trzecią z rzę­
du tej zimy. Na pierwszej odczytywany był utwór Ka­
sprowicza, na drugiej Maryli Wolskiej; pogadanki zaś 
wygłosili Z. Wasilewski i Jan Gw. Pawlikowski.

Ju tio  na porządku dziennym będzie cały szereg 
utworów młodszych poetów, które wygłosi p. Rena 
T y s z k i e w i c z ó w  a. Znajda się tam poezye Rurfe- 
ra, Germana, Makuszyńskiego, Maryi Kazeckiej...

Nadzwyczaj interesującą częścią programu jutrzej­
szej herbaty będzie od.zyt prof dr. W, b  r u c h n a 1- 
s k ' e g o, który wybrał na ten cel z nieprzebranej skarb­
nicy swych materyałów naukowych wątki folklorystyczne 
i poetyckie, dotyczące „p.óra", jako symbolu poetyckie­
go i mitologicznego.

Zresztą herbaia literacka, mająca na celu zbliżenie 
towarzyskie kól literacko-artystycznych, w tym swoim 
charakterze posiada wiele uroku przyciągającego.

Początek o godz. 5. Goście płacą za wejście 
1 kor. Bilety są do nabycia dzisiaj w księgarni H. Aiten- 
berga, jutro przy wejściu w lokalu Związku (Teatralna 
23, II. p., gmach sKarbkowski).

— Teatry. Teatr miejsKi:
W sobotę 8-go b. m. po raz trzeci: (nowość): „Maj­

ster", komędya w 3 akiach, napisał Herman Rahr przeło­
żył Jerzy Żu.awski. W przedstawieniu biorą udział panie: 
Beinarzewska (Viuletta), Se ska (Ida), Węgrzynowa (]ulia); 
pp. Hierowski (Kaius), Feldman (Melchior), Nowacki (dr. 
Kokoro, Japończyk), Solsk: (dr. Izydor Balsam), Adwento­
wicz (br Vanin), Wysocki (Sirius), Węgrzyn (Pumnteies), 
Jaworski (Klemen;) i inni.

W niedzielę 9 bm. o godz. 3 popołudniu: po az 12: 
„Ponad siły", sztuka w 2 częściach a w 6 odsłonach Bjoern- 
stjerne Bjoernsona, przekład Jana Kasprowicza.

W niedzielę o godz. pół do ósmej wieczorem: po 
raz siódmy; „Małżeństwo na żart", operetka w 3 aktach Fr. 
Lehara, (kompozytora operetki „Druciarz").

W poniedziałek lo  b. m. po raz pierwszy: (nowość): 
„Dom na Halickiem" komedya współczesna w 4 aktach Pr. 
Domnika (autora sztuki „Na Łyczakowie").

We wtorek 11 b. m. po raz ósmy: „Małżeństwo na 
żart", operetka w 3 aKiach Fr. Lehara.

We środę 12 bm. po raz drugi: „Dom na HalicKiem", 
komeaya wspóiczeąna w 4 aktach Fr. Domnika.

We czwartek la  bm. po raz az>ewiąty: „Małżeństwo 
na żart", operetka Fr. Lehara.

—  12-lecie To w. ratunkow ego. ubiegłym miesią­
cu minęło lat dwanaście od założenia lwowskiego To­
warzystwa ratunkowego. Dziala>ność jest tej prawdziwie 
samarytańskiej i.istyiucyi znaną powszechnie i da się 
streścić kiótko- i.ieść pomoc cierpiącym Dez różnicy 
s tan u , religii i narodowości. Pięknemu j szlachetnemu 
zadaniu temu odpowiada pogotowie w zupełności, zwła­
szcza od przeprowadzonej przed dziesięciu laty reotga- 
nizacyi służby-pogotowia Nieprzerwaną służbę pełnią 
tam rutynowani lekarze, posiadający dłuższą praktykę 
szpitalną na trzech uddzialach, chirurgii, położnictwa i 
chorób wewnętrznych. Służba sanitarna zorganizowaną 
jest z byłych dozorców szpitalnych również doświadczo­
nych i umiejących się obchodzić z chorymi. Zorganizo­
wany w ten sposób personal dal już niejednokrotnie do­
wody sprawności swej przy niesieniu pomocy w często­
kroć trudnych i niekorzystnych warunkach otaczającymi 
chorego.

Zarząd Towarzystwa nosi się od diuzszego czasu 
z myślą wprowadzenia podwójnych dyżurów lekarskich, 
pogotowie bowiem wzywanem bywa często równocze­
śnie w dwie odlegle dzielnice miasta — co czasami opó­
źnia rychłą pomoc, środki jednak materyalne. jakimi 
rozporządza Towarzystwo nie pozwalają na razie na to.

Towarzystwo udziela pomocy bezpłatnie, nie ma 
dochodów, istnieje t\ lko dzięki ofiarności miasta, kraju, 
kilku instytucyj i szczupłego stosunkowo grona mie­
szkańców' miasta, liczy bowiem mimo małych opłat wy­
noszących 2 kor. rocznie zaledwie cyfrę członków nie- 
dochodzącą do 1400. co wobec 160 tysięcznej ludności 
miasta jest bardzo skromnym uznaniem jego ze wszech 
miar znakomitej działalności.

Z tego też powodu zamierza Towarzystwo zwró­
cić się o subwencyę do rządu, zwłaszcza iż władze bez­
pieczeństwa publicznego, władze wojskowe i sądy żądają 
ustawicznie orzeczeń lekarzy pogotowia wydawanych na I
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n a j m o d n i e j s z e  n a  u b r a n i a  m ę s k i e ,  
f c o s i y n m y -  d a m s k i e  i  d z l e e i ę e e  w y r o b u  
w ł a s n e g o  o r a z  n a j n o w s z e  m o d e l o w e  
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1958 w e L w o w ie ,  ulica. T e a t r a l n a  liczba  3.

K.ebywała Donoszę Szanownej P. T. Publiczności, iż zaprowadziłem przy moim, od wielu lat istniejącym
Z a k ł a d z i e  a r t .  f o » « g T a f ; o / , n . T m  w e  I . h  m i * * ,  u l .  . f j T g i e l l o n * k a  I I

specyalny dział dla Dowiększeń fotograficznych, jakoteż p o rtre tów  -uiws reiow ych, pastelow ych, o lejnych, na  płótnie. Celem zapoznania szer­
szej Publiczności z w ykonaniem mych powiększeń, zdecydow cłem się na krótki czas, aź do odwołania, do każdego tuzina fotografii, począwszy oc 
gabinetowych, lać każdem u zam aw iającem u stosowne pow iększenie zupełnie bezpłatnie, dla łaskawego polecenia mej firmy swym z r a j o r o v m  

3055 Z li la ftr i ,  fotograf.
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D r o h o b y c z .  Doc. pry w. uniw. dr. E. Biernac­
ki : „Co to jest choroba" (z obrazami świetln.).

K a ł u s z .  Prof. szk. realn. T. Witwicki: „Kon 
federacya Barska"

K o ł o m y j a .  Prof. gimn. K. Strutyński: „O te­
legrafii be;: drutu" (z doświad.)

P r z e m y ś l .  Prof. gimn. dr. T. Troskoiański: 
„Japonia".

S a m b o r .  Prof. gimn. M. Ptaszyk : „O  wykopa­
liskach w Pompei".

S a n o k .  Prof, gimn. J. Siilisz: „Wpływ poezyi 
gTunnej na oświatę ludu".

S t a n i s ł a w ó w .  Ad w. dr. W. Jurkiewicz: . ,0
prawach obywatelskich".

S t r y j  Prof. gimn. dr. F. Muller: „O  dramatach 
Schillera1'.

T a r n o p o l .  Prof. uniw. dr. G. Roszkowski: 
„Wojna a miłosierdzie".

Z ł o c z ó w .  Prof gimn. E. Lewek: „Język ludo­
wy w stosunku do języka literackiego".

l J T arnów  O d c z y t  o powstaniu kościuszkowskiem 
wygłosi w niedzielę 9 b. m. w sali Sokola prof. Mo- 
rawiecki.

0  Tarnobrzeg. P r z e d s t a w i e n i e  a m a t o r s k i e  
urządza w niedzielę 9 bm. Towarzystwo kasynowe we 
wiasnym lokalu. Odegrane będą: „O chlebie i wodzieV 
i „Okrężne".

□  Podhajce. P o ż a r  zniszczył tu browar dra Czy- 
żewicza wraz z wieltami zapasami zboża — na szkodę 
do 30.000 kor. częściowo ubezpieczoną,

Z życia Polaków  w W iedniu. Nasz korespondent 
wiedeński (A) pisze:

W niedzielę, dnia 9 b. ni. „Sosół polski" w Wie­
dniu urządza wieczorek ku czci obrońców Częstochowy.
I.nicyatorom tego obchodu (w sali „Zum Magistrat") 
zależy na przypomnień,u przykładu, jak to trzeba się 
skupiać w nieszczęściu narodowem ku obronie zagro­
żonej ojczyzny. Odparcie zaciekłych szturmów szwedz­
kich na jasną Górę w chwili, gdy Szwed po zdobyciu 
wszystkich miast warownych i zamków zawładnął nie­
mal całym krajem, —  to zwycięstwo „Kurnika" nad za­
stępami generała Millera jest właśnie przykładem klasy­
cznym, jaką rolę w życiu narodowem gra wiara silna 
w przyszłość lepszą. Z tego powodu „Sokół poiski" 
w Wiedniu chce przypominać stale obronę Częstochowy 
z pomocą corocznych obchodów uioczystych.

F o tk ię k o w a a ie .
'' f  *» • • " ' J  t

Wszystkim krewnym, przyjaciołom i znajomym, 
którzy z powodu zgonu ś. p. Bronisławy Dembiec, 
oKazań współczucie i oddali ostatnią posługę ś. p , 
zmarłej, zasyłamy tą  drogą serdeczne „Bóg zapłać".

3629 M ąż i siostry.

Najwspanialej wyprasowaną bieliznę
z nienagannym połyskiem mieć może każda gospodyni 
z łatwością i pewnie, stosując

K rochm al z połyskiem  srebrzystym  
(Silber Glanzstarke)

Fritza Schulz jun. Akt. Ges., Eger i B. und Leipzig.
Krochmal ten, wolny od wszelkich szkodliwych 

składników, a skutkiem swych znakomitych własności 
łubiany powszechnie, zdobywał już wielokrotnie wysokie 
premie i uzyskał znów właśnie na wystawie światowej 
w St. Louis 1904 najwyższe odznaczenie: Grand Pnx, 
najlepszy zaiste dowód uznania wybitnej jego dobroci. 
Z pomocą „Krochmalił z połyskiem srebrzystym" osią­
ga się jak najłatwiej i z absolutną pewnością prześli­
cznie odprasowaną DieUznę, bez naruszenia włókien tej­
że w najmniejszym choćby stopniu. Nawet dla niewpra 
wnej ręki nabota nieudała wykluczoną jest całkowicie. 
Użycie „Krochmalu z połyskiem srebrzystym", jest na­
der łatwem i prostem. Każde pudełko zawiera cztery 
torebrd. Jedna torebka, która kosztuje 6 h., rozpuszczo 
na w ćwierci litra gorącej wody wystarcza do nienagan­
nego wyprasowania 3 koszul, 3 par manszetów i 6 koł­
nierzyków.

Na każdym pakiecie wydrukowano wskazówki uży­
cia. Aby się ustrzedz imitacyi należy baczyć przy zal.u- 
pnie na marki ochronne „Globus" i „Żelazko". „Kro­
chmal z połyskiem srebrzystym" w pudełkach nabywać 
można w przeważnej części handli korzennych, z my­
dłami, drogueryi itp. 3523

Zwracam y uw agę na dział ogłoszeń „Popierajmy 
przemysł krajowy", na s t '. 9 niniejszego numeru (dru­
ga połowa).

Dma 4 kw ietnia br. zmarła w Brodach Adolfina 
z Rosenthaiów H e r z 1 o w a w 71 roku życia, żona dra 
Leopolda Herzla, dyrektora szkoły i p-oiesora ginina- 
zyalnego. 3653

Firm a A. K rzysztofowi cz przedtem Hotel Geor- 
gea —  przeniosła pozostałe towary do lokalu przy uli­
cy K opernika 1. 9, róg uncy L indego — i sprzedaje 
je ,ak długo zapas starczy tanio bez konkurencyi.

Kaiajew — we Lwowie.
Nazwisko Kalajewa. wykonawcy zamachu na księ­

cia Sergiusza w Moskwie, wymienił pierwszy „Journal'1 
paryski. Stąd nazwisko jego rozniosły ttiegramy.

Nazwisko to nie byio obce wielu ludziom w War­
szawie i we Lwowie, a kto z nich miał wątpliwość, 
czy o tym samym Kalajewie mowa, którego w życiu 
trafem spotykał, ten na widok szkicowego "^portretu 
w „Journalu", musiał zawołać : „ten s a n i!"

Portret ten znajduje się w tym numerze dzienni­
ka, który nadszedł wczoraj do Lwowa, a dostarczony 
został reuakc.yi niewątpliwie z pohcyi paryskiej (tak nie­
estetycznie pozowane fotografie tylko policya robi).

Kaiajew —  weaług naszych informacyi — bawił 
w grudniu 1898 r. w Warszau ie, jako korespondent* 
jednego z dzienników moskiewskich („Moskiewskiego 
Kuryera").

Przybył specyauue do Waiszawy na odsłonięcie 
pomnika Mickiewicza. Był jednocześnie jako akademik 
przedstawicielem pewnego grona młodzieży uniwersytetu 
moskiewskiego, grona, któremu pewną sympatyę dla 
literatury polskiej zaszczepił prof.Brandt, ówBrandt, któ­
ry zatrzymał się w Krakowie (po drodze z Pragi) na 
uroczystość odsłonięcia pomnika Mickiewicza i na bankie­
cie w Kole literackiem dość dwuznacznie wespół ze 
Spasowiczem o polsko-rosyjskich stosunkach prawił.

Kaiajew zabawił w Warszawie przez święta Boże­
go Narodzenia, pisa! podobno do Moskwy bardzo sym­
patycznie o warszawskiej uroczystości; w Warszawie 
mówił, acz z pewnym trudem, po polsku. Znał ją po- 
podobno z czasów dzieciństwa, miał jeszcze tutaj kogoś 
z rodziny

Zapomnielibyśmy o nim, gdyby nie traf, który 
nas zetknął z  nim na bruku lwowskim w roku 1902. 
Zjawił się u nas, przypominając swoją znajomość z je­
dnym z cztonków naszej Redakcyi z czasów warszaw­
skich, a przedstawiając się jako słuchacz uniwersy tetu 
lwowskiego.

Aby uniknąć aresztowania za jakieś przestępstwo 
polityczne wyjechał za granicę i wybrał Lwów na do­
kończenie studyów.

Skierowała go do nas potrzeba rnateryalna. Nie 
miał środków na utrzymanie, sądził, że beylzie mógł 
zarobić w dzienniku przekładami z języka rosyjskiego, 
przyniósł na początek nowelę Andieiewu.

Język polski Kalajewa Dyl na ogot Doprawny, ale 
ubog i sztywny, nie pozbawiony miejscami rusycyzmów, 
nie mogliśmy się więc zdecydować na drukuwanie prze­
kładu, ile ‘że postanowiliśmy na razie przynajmniej nie 
ogłaszać rzeczy rosyjskich, aby powstrzymać literackie 
moskalofilstwo prasy galicyjskiej, która w r. 1902 dc- 
choJzila do swego zenitu.

Owo niepowodzenie literackie zniechęcito Kalaje­
wa do redakcyi i przerwało stosunki z nim. Wkrótce 
znikł nam z oczu.

Był to mniej niż średniego wzrostu, niepozorny^ 
bez wydatnych rysów, blondyn. Skromny w obejściu, 
po europejsku i schludnie ubrany, nie przypominał ni- 
czem owych „radykałów" rosyjskich, których w Europie 
na pierwsze wejrzenie rozpoznać można.

Oto bliższe szczegóły z jego pobytu we Lw ow ie:
Pewnego poranku marcowego w r. 1902, kiedy 

pochylony nad biurkiem re&dkcyinem, siliłem się nad 
wyszukaniem logicznego związku między osta tn im i de­
peszami z Południowej Afryk1, stanął przy mnie miody 
cztotUek i podając mi list zapieczętowany, zapewnił się, 
czy jestem tym, du którego list ten zaadresowano

LUt ten, do mnie rzeczywiście adresowany, pocho­
dził od jednego z mon h znajomych petersbursk:ch, któ­
ry rekomendował mi oddawcę listu p. Kalajewa, jako 
ubogiego smdenta z Rosyt, wygnanego stam tąJ prześla­
dowaniem politycznem

Po chwili rozmawialiśmy już jak dobrzy znaiom,. 
Kaiajew niski, szczupły blondyn z młoda niesforną żó ł­
tawą bródką i melancholijnemu oczyma, wynędzniałą 
twarzą i cichym przytłumionym, iakDy onieśmielonym 
głosem, wzbudził u,e mnie odrazu zaufanie i symnatyę 
ku sob’e. Zaprosiłem go do siebie do mieszkania na 
popołudnie, chcąc z nim porozmawiać swooodniej

:sze i najtańsze materye wełniane i jedwabne1 »F «■ »F
na sezon sviosenny w najnowszych kolorach i deseniach w olbrzymim wyborze poleca

Puóbki na źąd-»nie opiatnie i bezpłatnie. 3127 Próbki na żądanie opiatnie i beznłanie.

Najskuteczniejszy środek!
Do pielęgnowaniu skóry i upiększenia 
cery twarzy poleca się szc/egoinie

i wspólnie nad sposobem jego życia we Lwowie po­
myśleć,

Kolo godziny czwartej popołudniu dnia tego przy­
szedł. Mówił polsku typowym akcentem zasiedziałych 
w Rosy i Polaków. Umiejętność tę swoią wytłumaczył 
mi tern, że matka jego, wdowa po urzędniku rosyiskim 
w Warszawie, jest Polką i mieszka wM arszaw.e Spo­
dziewał się od niej nawet jakowejś pomocy, ale na ra­
zie był jako ptak niebieski. Opowiadał mi o tern w spo­
sób nadzwyczaj sympatyczny. Nie przesadzał w okro­
pnościach swojej bieay, ale przeciwnie starał się wido­
cznie mówić to tylko, co uważał za konieczne do uza­
sadnienia i wyjaśnienia swojej chwilowej przykrej sy- 
tuacyi.

Chodziło o wynalezienie dlań zajęcia. B; ia tc  spra­
wa tyle prosta ile trudna. Kaiajew mówił wprawdzie po 
polsku, ale pisa! słabo. Żadnego fachu szczególnego nie 
posiadał Był studentem filologiczno-historycznego fakul­
tetu i nosił się z zamiarem kontynuowania swych stu­
dyów historycznych na lwowskim uniwersytecie. Po 
krótkim namyśle przyśliśmy obaj do przekonania, że 
pozostają mu tylko dwa sposoby zapracowania na jakie 
takie życie: udzielanie lekcyi języka rosyjskiego i pisa­
nie artykułów o Rosyi.

Co do lekcyj, to miał starać się o nie za pośre­
dnictwem tutejszych towarzystw akademickich. Co zaś 
do artykułów, to mieliśmy je opracowywać razem o ty­
le, że ja obiecałem mu dostarczyć kilka tematów a na­
stępnie gotowe już artykuły poprawić pod względem 
dziennikarskim i językowym.

W parę dni później odwiedził mnie znowu Kala- 
jew. Ale zamiast pytać się o tematy do artykułów, po­
wiedział mi, że wogóle pisać nie będzie, ponieważ nie 
umiałby żadnej kwestyi życia rosyjskiego przedstawić 
w sposób wyczerpujący, wszechstronny i prawdziwy.

Starałem się rozwiać nieco te jego pedantyczne 
skrupuły, dowodząc, że artjKuły dziennikarskie z natury 
swej dziennikarskości nie mogą i nie potrzebują być ani 
„wyczerpujące ani wszechstronnie11 że wystarczy, jeżeli 
w sposób mniej lub więcej literacki napL.ze cos o ru­
chu politycznych młodzieży uniwersyteckiej n p , którą 
przecie jako student musi znać bardzo doorze. Ale na 
perswazye m ojt odpowiedział, ie  zna x>iko uniwersytet 
mosKiewski, a tego za mato, aby módz terować jakie 
kolwiek sądy o ogólnem życiu politycznem rosyjskich 
uniwersytetów.

Wobec tego uporu zrezygnowałem z dalszego „ku­
szenia" go, tern bardziej, że sam w gtęm ducha żywi­
łem pewne obawy co do możności ulokowania i spie­
niężenia tych artykułów, do których pisania sam go 
namawiałem i ze pewne sybsvdya .pieniężne już od 
matki otrzymał.

Od tego czasu bywał u mrne co jakiś czas, przy­
chodząc na pogadankę. Rozmawialiśmy o najrozmaitszych 
rzeczach, dłużej się jednak nad żadną nie zatrzymując. 
Wywarł na mnie Kaiajew wrażenie studenta rosyjskiego 
„sredn.ej ruki" t. j. człowieka o miernem wykszałceniu. 
miernych aspiracyach i miernym temperamencie. Jego 
przekonania a raczej wierzenia polityczne wydawałv mi 
się bardzo mało jeszcze ustalonemi. Widać było wyra­
źnie, że miody ten człowiek czuje się onieśmielonym 
obcem sobie otoczeniem i gruntem, że widok w jawnej 
i rzeczywistej postaci tych liberalizmowi socyalizmów. 
które na tajnych „schodkach" studenckich musiały mu impo­
nować, odbierały mu pewność siebie, dezoryentowaly go 
poniekąd. Temu też przypisywałem, że w.'obmowie ze 
mną nigdy nie zdeklarował się jako zdecydowany wyznawca 
iakiejkolwiek doktrym rewolucyjnej, 'ta jąc łtaws.e na 
stanowisku typowego rosyjskiego malkoteuta i opozy- 
cyonisty, który wprawdzie uczucia swoje i poglądy na 
poszczególne kwesty e wyraża śmiało i z rewolucyjnym 
akcentem, ale iakieiś ogólnej konstrukcyi społeczno po­
litycznej nie posiada.

Ostatni raz widziałem go na dyskusyi literackiej 
w Związku Naukowo-literackim, jakoś z końcem czerwca 
1902 r. Dyskusya — jeżeli dobrze pam iętam — o „ce­
lach i istocie poezyi", zalnicyowana przez p. St. Womelę, 
była bardzo żywą, chociaż po za sferę zwykłych uogól­
nień formalnych i jałowych sporów o nie, nie wyszia. 
Wśród wielu mowcuw znalazł się wówczas także i p. 
Kaiajew z jakiemś formainern logicznem sprostowaniem. 
Podczas pauzy uścisnęliśmy sobie po raz ostatni ręce, 
nie przeczuwając, że za trzy lata niespełna jeden zabije 
wielkiego księcia w Moskwie, a drugi z  tego powodu 
odgrzebie zatarte już wyblakłe a nie obfite o nim 
osooiste wspomnienia.

K. SROKOWSKI.
*

Według informacyi, zaczerpniętych w policyi lwow­
skiej, Jan Kalaiew urodził się w Warszawie 24 czerwca 
1877 r. 2 ojca Platona, agenta handlowego, zmarłego
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v l i l l & l i  ¥tf UlVł 1 2 3 .  s i e c z n e .

przedtem
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w Warszawie 1898 i matki Zofii z Piotrowskich. Do 
Galicyi przybył z Warszawy z paszportem zagranicznym 
z d 28 stycznia 1902 r. We Lwowie zamieszkał na ul. 
Łyczakowskiej i stąd się zameldował.

Telegramy „Slow Falskiego".
Koło polskie.

Wiedeń. (Tel. w ł) Dziś o godzinie pół do 12 
zebrało się Koło polskie na drugie z rzędu posiedzenie 
celem zastanowienia się przed końcem sesyi parlamen­
tarnej nad położeniem politycznem. Obrady na razie 
toczą się poufnie.

W ieaen (Tel. wł.) Dowiaauję się z autentyczne­
go źroała, że w dniu wczorajszym niemał wszyscy po­
słowie, którzy zabierali głos w Kole polskiem w spra­
wach kolejowych, atakowali ostro dra Wittka. Podno­
sili oni, że jest on nietylko specyainie Polakom nieży­
czliwym, ale równocześnie zupełnie nieudolnie kieruje 
kolejami państwowemi.

Jego gospodarka na Kolejach państwowych z ro­
ku na rok przybiera tak zastraszające przekroczeni 
finansowe, — że państwo będzie narażone na bardzo 
poważne szkody, jeżeli nie nastąpi na stanowisku mi­
nistra kolejowego i jego głównych pomocników zmiana 
osób i zmiana systemu

Zdrowie br. Gautscha.
Wieaen. (TBK.) Dzienniki donoszą, źe w stanie 

zdrowia br Gautscha nastąpiło o tyle pogorszenie, że 
gorączka w godzinach wieczornych wynosiła -10 stopni 
i kilka dziesiętnych. Lekarze zapewniają wszakże, że nie 
ma powodu do obaw. Choroba potrwa prawdopodobnie 
2 —3 tygodni. Cesarz kilka razy dowiadywał się o stanie 
zdrowia ministra.

Wiadomości krakowskie.
K raków . (Teł. p ryw ) Przybył do Krakowa arty­

sta teatru lwowskiego Solski w sprawie dzierżaw) tea­
tru miejskiego, i był u prezydenta miasta i u wicepre­
zydenta.

Wydział Tow. tatrzańskiego uchwalił zaciągnąć 
pożyczkę 80.000 kor. w Kasie oszczędności m. Krako­
wa na rzecz budowy schroniska przy Morskiem Oku.

Kongres archeologiczny.
Ateny. (TBK.) Wczoraj otwarto w Partenonie 

w obecności króla, rodziny królewskiej, ciała dyploma­
tycznego, ministrów' i deputowanych kongres archeolo­
giczny. Aktu otwfarcia dopełnił następca tronu.

Strajk studentów i przesilenie ministeryalne 
„ w  Hiszpanii.

Madryt. (TBK.) Prezydent ministrów przyrzekł 
studentom, że żądania ich będą uwzględnione. Prezy­
dent ministrów następnie cofnął swe przyrzeczenie, aby 
zażegnać przesilenie. Z tego powouu strajk studentów 
znów się rozszerzył

Zbrojenia Turcyi.
Konstantynopol. (TBK.) Umowa Porty z firmą 

Kruppa w sprawie dostawy armat szybkostrzelnych, obej­
muje 62 oaterye polne, 23 baterye górskie, 3 baterye 
haubic i innych gatunków armat. Koszty tych armat 
wynoszą ogółem 1,970.000 funtów tureckich.

Niefortunna propaganda.
Petersburg. (Tel. wt.) Podczas nabożeństwa urzą­

dzonego w tutejszej rzymsko-katolickiej kaplicy fran­
cuskiej za duszę porucznika okrętowego Cuverville, fran­
cuskiego attache marynarki w Porcie Artura, który zo­
stał zamordowany wraz z attachem niemieckim przez 
Chińczyków przy wymykaniu się z twierdzy na dżonce, 
ks. Lagrange wypowiedział kazanie, w którem upatry­
wał w powyższym fakcie zapowiedź., aliansu francusko- 
niemieckiego. Ta niefortunna propaganda miała wzbu­
dzić powszechny niesmak.

Br. Gautsch a żądania niemieckie.
Wiedeń. (Teł. wł.) Ministerstwo handlu postano­

wiło ze względów finansów) ch odrzucić zadanie Niem­
ców śląskich, ażeby w Opawie utworzyć osobną śląską 
dyrekcyę poczt i telegrafów. Do tej pory Ślązk należał 
do obrębu dyrekcyi poczt i telegrafów w Bernie. W ro­
ku zeszłym prezes ministrów, dr. Koerber przyrzekł już 
częściowo Niemcom śląskim utworzenie w Opawie oso­
bnej dyrekcyi, obecny gabinet przecież uznał to żądanie 
za niemożliwe do spełnienia ze względów oszczędności. 

Zamach obłąkanego.
Katowice. (Tel. specyalny Ag. Giabowa.) W hu­

cie ks. Hohenlohego dziś rano o goćz. 9 lekarz dr. 
Geisler, w drodze do lazaretu, został zastrzelony z re­
wolweru przez niejakiego Grzybka, właściciela realno­
ści, którego niedawno wypuszczono z domu obłąkanych.

Meningitis cerebro-spinaiis.
Huta K rólew ska. (TBK.) Wedle wykazów urzę­

dowych od 1 do 6 zachorowało tu na zapalenie opon

mózgowo-rdzeniowych (tężec karku) 23 łudzi, z tego 3 
osoby dorosłe i 20 dzieci, wparło zaś osób dorosłych 
3 i 11 dzieci.

Konstantynopol. (TBK.) .Jak słychać, pożyczka 
francuska przyszła do skutku.

Linc. (7 BK.) We Wczorajszym wyborze ściślej­
szym do raay miejskiej -z czwartej kuryi oddano ogó­
łem 10.555 głosów. Na wniosek pewnego socyalisty- 
cznego członka komisyi wyborczej, komisya ta uchwali­
ła jednogłośnie, że te osoby należy uważać za wybra­
ne, które otrzymały przy tym wyborze największa, licz­
bę głosów. Z wybranych należy 9 do party i socyaiisty- 
czTiej a 2 do partyi postępowej.

ł Z i  C © . X S f t U L . -

Sprawa przywrócenia patryarcnatu.
Petersburg. (Te), wł.) Jeden z współpracowników 

dziennika „Birżewyja Wiedomosti" rr,iał rozmowę z me­
tropolitą petersburskim Antoniuszem który potwierdził 
wiadomość, że kler prawosławny prosił cara o zwołanie 
soboru duchowieństwa prawosławmego, któryby się ze­
brał w Moskwie w celu rozstrzygnięcia kwestyi patryar- 
chatu. wybór patryarchy na każdy sposób mógłby się 
odbyć tylko ściśle w'edlug reguł kanonicznych.

Paryż. (Tel. wł.) Ruchliwy dziennik tutejszy „Le 
Matin" podaje w telegramie petersburskim bardzo inte­
resujący komentarz do sprawy wznowienia patryarchatu 
Korespondent petersburski tego pKma, mianowicie -— 
p. Gaston Leroux — po zasiagnięciu informacyi w Car- 
skiem Siole i na podstawie interwiewów tam przepro­
wadzonych oświadcza, że podniesienie tej kw'estyi w 
chwili obecnej jest przygrywką do... zawarcia pokoju. 
Stwierdza on, że kwestyi takiej nie można było podnieść 
bez wyraźnej woli cara, kióry w patryarchacie chce 
uzyskać dla sw'ojej władzy podw'ójne nai zędzle: nietylko 
podporę duchowną dla swej władzy, ale też i puklerz. 
Car wpiaw dzie i nadal pozostałby ostatnią rozstrzyga­
jącą władzą, jednakże w razie jakiejś drażliwej sytuacyi, 
mając błogosławieństwo patryarchy, nadawałby czynom 
«woim sankcyę niebieską i znaczenie rozkazów z góry 
narzuconych. Owoż p. Leroux sądzi, że pierwszym 
aktem, do któregoDy w' ten sposób patryarchat posłu­
żył, będzie sprawa za earcia pokoju.

Petersburg. (Tel. wł.) „Russkoje Słowo" zaprze­
cza wiadomości, jakoby Pobiedonoscew podał się do 
dymisyi. Przeciw rie Pobiedonoscew sam zredagował 
prośbę do cara cv zwołanie synoau, a taKże sam zreda­
gował ukaz carsk na podstawie którego car ewentual­
nie zezw'oii na odbycie tego synodu.

KrvG va odezwa O. Gapona.
Lipsk. (Tie wł.) „Leipz. N. Nachrichten" donosi 

z Petersburga, że ks. Gapon za pośrednictwem swoich 
agentów w Pele: sburgu i innych wielkich miastach ro­
syjskich rozrzucił odezw ę do robotników', wzywającą ich 
ponowmie do zbioinego powstania przeciwŁo, rządowi. 
Ks. Gapon ,vz_\ v,a robotników, ażeby niszczyli wodo­
ciągi, gazownie, telegrafy, telefony, koieje żelazne, wię- 
zienia, urzędy polic) ne, pałace rządowe i wszystkie in­
ne budynki, w których się mieszczą władze carskie. 
Tylko w takim razie, jeżeli walka będzie prowadzoną 
bardzo bezwzględnie i jeżeli robotnicy zgodzą się na 
zabijanie systematyczne gubernatorów, żandarmów', poli- 
cyantów, generałów i innych, mogą osiągnąć wolność 
i konstytucyę.

Z Finlandyi.
Helsingfors. (TBK.) Wszystkie siany uchwaliły 

wystosować petycyę do cara o odroczenie sejmu do 
końca w'rześnia.

Chołera.
Petersburg. (Tel. wł.) Gradonaczalnik miasta Pe­

tersburga wyda! przepisy zapobiegawcze przeciw’ chole­
rze. Lekcy a sanitarna ziemstwa petersburskiego wypra­
cuje w porozumieniu z dyrektorami fabryk i warszatow 
program zabezpieczenia robotników' przed epidemią.

Na ziemiach polskich.
Barbarzyństwa policyjne.

Poznań. (Tel. pryw.). Warszawski ko-espondeiM 
„Dziennika Poznańskiego" donosi: „Więzienia są prze­
pełnione, zwłaszcza cytadele. Głuche wieści idące stam­
tąd, głoszą o strasznych okrucieństwach, jakie się dzie­
ją w śledztw'ie i z jakiemi są traktowani więźniowie 
w celach. Egzekucye są na porządku dziennym. Przed 
dwoma czy trzema dniami rozstrzelano znów trzech 
żydów i sześciu chrześcijan soc) al:stów na stokacli cy­
tadeli. Największe wzburzenie panuje skutkiem tego 
w;śród żydów, okrucieństwa bowiem, jakich się władze 
śledcze i więzienne względem nich dopuszczają, są po­
dobno niesłychane. Żydom, skazanym na stracenie, sma­
rują twarz smolą, aby ich nikt nie jmznał i 1. k prowa­

dza na plac egzekucyi. Środka tego zresztą używa się 
podobno i względem chrześcijan. Z kół żydowskich sły­
szałem, że owym zmarłym socyałistą w więzieniu na 
Pawiaku, któremu towarzysze pogrzeD owacyjny urzą­
dzić dhcieli, był żyd Gurtzmann. syn kupca z za Żelaz­
nej Bramy; on to przed niespełna rokiem, broniąc od­
krytej przez polic)ę tajnej drukarni socyalistycznei, zabił 
z rewolweru trzech policyantćw, pomiędzy którymi był 
rotmistrz z ochrany. Umrzeć miał skutkiem złego ob­
chodzenia się z nim".

Masowe rozstrzeliwanie rewolueyonislów
Berlin. (Teł. wł.) „Beri. Locał-Anzeiger" w dzi- 

siejszem porannem wydaniu potwierdza na podstawie 
autentycznej wiadomości « Warszaw')' informacyę, źe 
w ostatnich paru dniach codziennie na stokach cytadeli 
warszawskiej rozstrzeliwano po kilkunastu a nawet pc. 
kilkudziesięciu ludzi, podejrzanych o stawianie policyi 
oporu z bronią w ręku.

W O J U  A .
Tijemnica działań morskich.

Londyn. (TBK.) Do „Standardu" donoszą z Sin- 
gapc re dnia ó b. m. Okręt, który przybvł do Tenang, 
widział w drodze 11 okrętów wojennych w oddaleniu 
70 mil (morskich) na południowy, zachód od tej wyspy.

Dzibutti. (fBK.). Eskadr^ adrniraia Niebogatowa 
wczoraj wypłynęła stąd w dalszą podróż i udała się 
w kierunku południowo-zachodnim, (to znacz)', że tloia 
owa przebyła już Morze Czerwone i cieśninę Bab-el- 
ManJeb i znajduje się w zatoce adenskiej, kieruiąc się 
na Ocean Indyjski. P. R.j.

Po zamknięciu numeru.
Z sali sadowej'. (Wstrętna zbrodnia). Przez trzy 

dni toczyła s.ę w sądzie karnym przy zamkniętych 
drzwiach rozprawa przeciwko Stanisławowi Szczudle, 
30 letniemu zarobnikowi z Bochni, oskarżonemu o zbro­
dnię z §. 128, popełnioną jta 9-letniej córce Iwana
i Anny Kohutów ze Szczerca. Szczudło, bawiąc we 
WTześniu z. r. na robocie w Szczercu, zw'abił dziew­
czynkę do lasu, gdżie na drugi dzień znaleziono iej 
martwe zwłoki.

Według werdyktu sędziów przysięgłych zapadł dziś 
w południe wyrok, skazujący Szczudłę na 4 łata cięż­
kiego więzienia z postem co m iesiąc-i ciemnicą raz 
w roku.

N A D E S Ł A N E
T V “ a p n o  p s u ł C - C L e

P ł y t y  i z o l i t r y j n e  n a  f u n d a i n e i t l y
— dostarcza całymi wagonami t częściowo —

H e n r y k  U f o e r ,  L w ó w .
2843

przestrzegam ,_ że żadnych weksli nie podpisywałam ani 
• żyrowałam i że ewentualnie weksli z moim podpisem 
nie uznam ani płacić nie będę. Paulina Rudkowska. 

3576

Po m Sadzy mtimfnetf wodamisKzawowśmi zajmuje!

sr
i  o v .

a l k a l i c z n a  s z c z a w a
^ p o | L q  f is ia irż  n a s z y c h  p ie rw sz y d ip o w a g ’ 
 j a k o ś c io w o  n a c z e ln e  m ie js c e ,

Wycieczka Wielkanocna do Włocii!
Informacyi udziela i zapisy przyjmuje

M[ĘDZYXAIlODOW. BIURO PODROŻY
M. Węgrzyn —  Lwów.

Hotel George’a (główny westybul) codziennie ud gouz. 
3 do 5 popołudniu do 12 bm. włącznie. — Prospekty 
otrzymywać można przez cały dzień u portyera hotelu 

George'a. 3579

Fp. Inżynierom, bucowniczym, właścicielom i przedsię­
biorcom budów, podajemy niniejszem do wiadomo.-:!, 

że objęliśmy cegielnię W Vana inżyniera  E dw arda Tc- 
łocziti przy ul. Z ielonej 1. 7h, naprzeciwko cegielni c. k. 
uprzyj. Banku hiDOtecznego i prowadzimy ią nadal pod 
łirma A dolf Urieh i Z y g i.n n t Gutwald. Zarząd cegielni 
spoczywa w ręku inżyniera Zygmunta Gutwalda, we Lwo­
wie, ul- Kurkowa 5. 355o

L IT E R A T U R A  I SZTU AA
R o c z n i k  naukowo-literacko-arlystyczny 

klopedyczny) na r. 1905. Redagował 
slaw Okręt. Warszawa 1905.

(ency- 
i wvdal Wlady-

M i  SB d  i s t n i e  j a r y
» n a * y  u

5L o n  l e k c y  i 
W a m r k l e j

Michała ubogiego we Lwowie 
u!. Teatralna 7.

poleca na sezon wiosenny wielki wybór kostyamow ag£igj- 
skich, jako też żakiety angielskie, baw eloki. płaszczyki, spe 

cyalne modele francuskie. - -563

 Zamówienia usKutecznia się w najkrótszym czasie.

Obszerną broszurę

q  T r u s k a w c u
wysyła na zadanie 

3656 Zarzad

W pierw szym i trzecim 
sezonie

■ w  T 1 x  v l  s  H s:  ,w  o  u l reum atyzm , skaza moczowa (podagra), o ty ­
łość, choroby sercowe, nerkow e i pęeherzo- 

lc c z y  s ię  z n a d z w y c z a jn y m  s k u t k i e m  we, ischias, astm a, hem oroidy, kila, choroby
Q  W j o  t & I l l ® ]  Początek sezonu 15 maja. Koniec sezonu 30 września. kodiece i żołądkowe.

1 --------1-------   Lekarze zakładowi: Radca cesarski Dr. E dw ard  Krzyżanowski z Buczacza i Dr. Tad. P raschii ze Lwowa (ul. Gołębia 6).
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M a k s y m  G o r k i j. Wybór pism 111. Tomasz 
Gordiejew. Przełożył Edward Chwalezik. Warszawa 
1905.

W L i p s k l otwarto w miejskiem muzeum prze- 
mysłowem wystawę pt ,Nowe formy i motywy w pla­
stycznym ornamencie". Stanowi ona dalszy ciąg wystawy 
„Rośli :a i jaj zastosowanie do dekoracyi".

W B e r l i n i e  utworzył się komitet ala pomnika 
Menzla.

S a r  P ó i a d o n  oskarża w jednym z francuskich 
dzienniKÓw francuskie minhderyum sztuk pięknych i za­
rząd muzeum Lcuvre’u o grubą opieszałość, z powodu 
k órej „Sant’ Anna“ Leonarda da Vinci niszczeje po­
woli pod działaniem źle umieszczonego przewodu do 
ogrzew ania.

Listy z kraju.

(j^uch w Towarzystwach, 
sie. narodowe ludu.

Zaleszczyki, 3 kwietnia.
— Tow. Kasynowe. — Budzenie
— Upadek mieszczaństwa).

Miasto nasze żyje pod znakiem wyborów. Długo 
trwająca epidemia szkarlatyny i izolowanie się rodzin, 
nie pozwoliły licznym tutejszym towarzystwom w nor­
malnym czasie odbyć zgromadzeń i zestawić wyników 
działalności. Z ustaniem przyczyn wszczął się ożywiony, 

dwojony ruch towarzystw, trwający już ki'ka tygodni. 
>d czasu odroczonych wyborów’ do Rady powiatowej, 

układanie programów i ferment wyborczy są w pełnym 
rozkwicie.

Towarzystwo kasynowe, Gwiazdy, Bursy, Ochron­
ki, popierania młodzieży szkolnej, myśliwskie, komitetu 
aowiatowego, pomocy przemysłowej, Szkoły ludowej, 
Sokola, Stowarzyszenia kredytowego „Pom oc" bądź ze­
stawiły, bądź zestawiają bilanse, bądź obliczają manka, 
r > ch ten nie pulsuje zdrowem tętnem. Wewnętrzne nie­
snaski, starcia ambicyj, nieumiejętność opanowania ich 
P .-zostały niejako w permanencyi. Sytuacya taka spro­
wadziła rozluźnienie i odstręczyła wielu od wspólnej pracy.

Kryzys ten szczęśliwie ogarnął i najstarsze towa­
rzystwo miejscowe, „companiam in spiritualibus". Piękne 
- ianse, jakie towarzystwo to szeregi I t zapisywało, będąc 

zorem dla innych towarzystw, w ostatnich kiiku mie­
siącach zawiodły. Stowarzyszenie to, nad którego p ro ­
duktywną działalnością propagator wstrzemięźliwości pan 
Benedykt szaty byłby darł z rozpaczy, traci swój cha­
rakter służenia idei Bachusa W tej to atmosferze alko­
holu łamała się energia, zabiegi, lepsze dążenia, a wy­
radzały bezmyślność, zamęt, zatratę wszelkich zasad 
i charakteru i chaos poglądów. In Baccho salus, było 
iedynem dążeniem tej kompanii, ultima ratio na rozwią­
zanie wszelkich problematów i dolegliwości fizycznych, 
moralnych, nacyonalnych, praca zaś dla ludu, komitety 
iiarodowe, listy o składkę na prace w powiecie, były 
cmmerą, nowacyą, tajną machinacyą na wzór konspi­
ratorów, a listy o składkę na podatek narodowy wymu­
szeniem, kwalinkującem się do wkroczenia prokuratoryi.
2. przeniesieniem do Tarnopola długoletniego przewodni­
czącego tej kompanii pana Ignacego Adolfa Nowaka 
zapanował zastój i zupełne rozluźnienie w tej tak zasłu­
żonej korporacyi. Wy bór nowego przewodniczącego, 
czyli jak się nazywa w miejscowym stylu „magistra po-

tatorum '1 należeć będzie ku szczęściu tutejszej publiki 
do najtrudniejszych zadań miejscowych.

A pracy tej te tak sporo i niewyczerpanej, a każ­
dy inayferentyzm narodowy wobec braku ludzi do pracy, 
zabójczy. Ludność polska, której tylko szczątki zostały, 
z diugiego uśpienia zmartwychwstała, potrzebuje opieki, 
prowadzenia, pouczenia. Przed laty sześćdziesięciu po 
kilkaset dusz po wsiach okolicznych iicząca, dziś się 
liczy na dziesiątki. Rzemieślnik nasz wegetuje, upada, 
tłumnie ciągnie do Ameryki, nie znajdując w kraju za- 
rouku. Warstwa ta niezadługo dla braku opieki, przez 
naszą niemoc ekonomiczną, przejdzie do wspomnień hi­
storycznych. Dwory nasze likwidują i w jednym roku 
utraciliśmy czterech właścicieli.

e k o n o m ic z n y
- =  W ystawa w M edyolanie. W roku 1906 odbędzie 

Się, jak już ogłoszono, międzynarodowa wystawa w Me- 
dyołanie, mająca obejmować trzy działy główne: 1) dział 
transportowy t komunikacyjny, 2) przemysł artystyczny 
i dekoracyjny, 3) ochrona robotników, nadto zaś rol- 
nictwo i rybołostwo. Organizacyą oddziału austryack.ego 
na tej wystawie zajęło się ministerstwo handlu w Wie­
dniu, do którego też we wszystkich spiawach wystawy 
tej dotyczących zwracać się należy albo wprost Mbo za 
pośrednictwem izb hanaiowycn i przemysłowych. W szcze­
gólności formularze zgłoszeń otrzymać można bezpłatnie 
w biurach Izb. Formularze te winni wystawcy odpowie­
dnio wypełnić i przedłożyć ministerstwu handlu najdalej 
do 30 kwietnia b. r. Zgłoszenia późniejsze nie będą 
mogły liC2yć na uwzględnienie.

=  S sjuz  kredytow y, według sprawozdania dyrekcyi, 
liczył w końcu roku 493 członków, w tym 95 towa­
rzystw, 163 przedstawicieli inteligencji świeckiej i 102 
księży. Udziałów było 1426 na sumę 71.300 koron, 
z czego w’p!acono 56 728 k. 76 h. Fundusz rezerwowy 
doszedł do 3,434 k. 55 h. Kapitał własny przekroczył 
przeto 60 tys. kor. Dla charakterystyki rozwoju insty­
tucji zauważmy, że w r. 1899 członków było 258 
z 385 udziałami i z wj^łaconym kapitałem 18.361 kor. 
WKiadki oszczędności, króre w końcu r. 1899 wynosiły 
183.994 kor. 62 h. doszły w końcu roku zeszłego do
980.000 kor. 84 h. Wkładki były lokowane na 943 
książeczkach, oprocentowanych na 4 i pói procent.

Stan pożyczek wynosił w końcu z. r. 87 523 k. 
na 24 skryptach dłużnych, 71.206 k. 66 h. na 63 we­
kslach, pożyczki towarzystwom kredytowym wynosiły 
399.107 k. 55, h., w kredycie parcelacyjnym uwięzione 
były 234.788 k, 25 h. Nadto w nieruchomościach, na­
bytych dla rozparcelowania, uwięzione było 96 454 k. 
78 halerzy.

Przy udzielaniu kredytów pierwszeństwo miały ru­
skie towarzystwa kredytowe. W ciągu zr. z kredytu So- 
juzu na 5 i pół procent korzystało 52 towarzystwa, 
naato zaś 16 towarzystw, do Sojuzu na^żących, miały 
przyznany w Banku krajowym kredyt na 4 proc, do 
wysokości 405 000 k. Na rok bieżąby towarzystwa ru­
skie mają nadto w Banku krajowym przyznanj' kredyt 
pośredni za żyrem Sojuzu na 4 i pół proc. Za towa­
rzystwami szła parcelacya. Sojuz w ciągu roku dopo­

mógł kredytem w 14 parcelacyach, w tem w dwóch 
wypadkach kupił nieruchomości na własność i dopiero 
potem je parcelował. Gsołom prywatnym udzielano kre­
dytu jedynie wyjątkowo.

Według sprawozdania dyreitcyi, ruskich stowarzy­
szeń kredytowych było w r. z. 74 (w 1898 — 12), 
z tej liczby 67 naieżało do Sojuzu (oraz 2 to\varzystv'a 
mezarejestrowane). Do Sojuzu należało nadto 7 ruskich 
stowarzyszeń przemysłowych zarejestrowanych.

=  b a n k  h ipo teczry  w e Lwowie podaje do wiado­
m o śc i, iż z d. 31 marca 1905 wynosił stan jego 
4 proc listów hipotecznych 54,698.600 k., 4 prc- 
listów hipotecznych 83,359.400 k., 5 prc. premiowa­
nych listów hipotecznych 3,482.200 k , łącznie koron 
141,540.200, zaś stan asygnacyi kasowych 2,525.900 
koron.

=  W polskie ręce. Dom bankowy „Drwęsk? ł Lan­
gner" Komunikuje nam, że za jego pośrednictwem do­
bra Studzinieckie z  przyległościami w obwodzie Opol­
skim na Górnym Slązku naby te z rąk niemieckich prze­
szły w ręce polskie. Główny folwark, a mianowicie 
wieś rycerską Sfudziniec z folwarkiem Nowy świat, 
1600 mórg najprzedniejszej ziemi z pięknem zabudowa­
niem, okazałym dworem, wielką parową gorzeinią, ce­
gielnią itd. nabył rodak nasz, p. Józef Dąbrowski, dzier­
żawca dóbr Józefowo z pod O strow a; resztę majątku 
rozkupili przylegli polscy gospodarze. P. Dąbrowski bę­
dzie pierwszym Puiakiem, właścicielem większego mająt­
ku ziemskiego na Górnym Ślązku.

=  Z b ió r zboża w K rólestw ie. Wedle ogłoszonych 
już ostatecznych danych centralnego Komitetu statysty­
cznego w Petersbuigu o rozmiarach urodzaju zboża w r, 
1904, dowiadujemy się, ze w Królestwie urodzaj ten 
przedstawia się w następujących cyfrach: ogólna prze­
strzeń w 10 guberniach Królestwa Polskiego obsiana 
żytem wynosiła 18.5S2-31 dziesięcin, ogólny zbiór żyta 
118,137.500 pudów; pszenicą obsiano 456-0 l4  dzies­
ięcin, zbiór ogólny 35,033.000 pudów; pod łąkami 
było 891.576 dziesięcin, ogólny zbiór siana 88,705.600 
pudów.

Kącik humorystyczny.
Nowy służący.

—  A cóż, Janie, zarekomendowałeś list ?
—  Tak, panie hrabio 1
—  Gdzież recepis ?
—  Niemam, panie nrabio!
— jakto, mówisz, że zareKomendowaleś list i 

masz recepisu?
—  Nie, panie hrabio, powiedziałem tylko urzędni­

k o w i: „Bardzo panu ten list rekomenduję 1“

nie

z n u ż o n y  n o c n ą  h u l a n k ą :  
ale czuję się okropnie wyczer-

O siain i czas.
M ł o d z i e n i e c  

Nie wiem co mi jest, 
panym 1

L e k a r z :  Potrzebujesz pan koniecznie wypoczyn 
ku, więc ie trać pan ani chwili czasu i —  weź się do 
pracy.

O d p o w i e d z i a l n y  r e d a k t o r  
Józef Ziem biński.

Dział ogłoszeń „Popierajmy prze­
mysł kiiijowy* wychodzi 2 r rz y  
tygodniowo (26 ra z y  kwartalnie). 
Przedpłata kwartalna za 1 wiersz 
petitowy lub jego mieisce: 3 Korony.

i i m i mm

)

POPIERAJMY PRZEMYSŁ KRAJOWY!
O C iŁ O S Z & iin  Z B B O R O W E  „SŁ O W A  POLSKLEGO**

Zamówienia do działu „Popierajmy 
Drzemysł krajowy" przyimuje wy­
łącznie AdmiiiiStracya Słowa Pol­
skiego względnie Biuro reklamy 
wyrobów krajowych we Lwowie.

II— W

JgrSr* Kupujmy 
wyroby krajowe!

Bezar krajowy
We Lwowie, Hotel Georga

polesa S6"/ 
Koce na łóżka i na 4’ózki, 
oraz na Konie para od zł. 5 

Sukna na lioerye.
^ (a rz ą d  pasieki Antoniego

Kraińskiego w Jezierra- 
nacn ad Czortków wysyła 
w każdej porze roku miód 
lipcowy orzaśny prawdziwy 
w 5 Klg. maszankaci. (wszysT- 
k«_opła :nie) po cenie 6’50 k., 
niiód lipcowy, kurac. zaś za 
cenę 7 kor. Wysyła również 
sJszczególn.one na kiiku wy- 
ławach miody pitne jak: ka- 

^żte.aftski, panieński, królew­
ski i miody owocowe jak: wi- 
Sjhak, uereniak, maliniak, po- 
ziOmczak, gruszniak, winogro- 
n ak corzeczmak i t. p. w 5 
klg. biaszankacn od kwoty 6 
kor. 40 hal. do 6 kor. 80 hal. 
(wszystko opłatnie;. Cennir.i 
ha żądanie bczpł. i franco. 364

Rok założenia 1789.
«*e4yn& k r a j a w a  f a b r y K t*

Świec wuskowych 
* 1‘jd ery  k Schuhuth  i Sp

Lwów, R ynek 48.
Poleca Świece wojskowe bia- 
B i malowane. Kwiaty do 

jWiee. Masę woskowę do za- 
-*8azczunia podłóg, 37i

polecone i pod kontrolą Komisyi Przemysłowej Towarzy­
stwa Lekarskiego lwowskiego — wyrabia i poleca

FABRYKA WODY SODOWEJ —  —  — —  —
i NAPOJÓW MUSUJĄCYCH

„Z l»  ! O W ? E ,J
Do nabycia w aptekach.

w< L w o w ie  
u l ic a  B ii iy ż o w k  4 9 .

362 Nr. telefonu 5

M m t i n ł i n n  czarna lub cie- ENigretma m n a Sią\
do ubarw ienia w ło s ó w .  W ą só w  j 
i brody na kolor czarny itio I 
ciem ny, barw a piąm a. 2 k. {

J a n  Ih n a to w ic z
Lwów, S y k s tu sk a  1. 25, 
pl. Maryiicki 11, Kra­

ków, bukienniCc 28, 
P rzem yśl, ul. i l  i akie- \ 
wicza 368

do rąk , usuwa szorstkość I czerwoność skóry, 
wygładza naskórek i nadaje b iałość 

katuość rękom. —  Słuik  K. 1 -60.
deli-

l
Fi
*

Krem roślinny
katnuśi

=  P u d e r  K s i ą ż ę c y  =
jest n ieoeenionym środkiem  do hygienicznego upiększenia twarzy. P u ­
dełko małe pudru białego 120 halerzy', całe 2 kor., z łabędzikiem  3 kor. 
Różowy dla blondynek, kremowy dla szatynek i brunetek, małe pudełko 

140 hal., większe 2 Lor. 40 hal., z łabędzikiem  3 kor. 20 hal.

i
m

poleca 126

i
S e n  S f i n a t o w f c z

L W Ó W :  ul. Sykstuska 26 i pi. Maryacki 11.
Kraków: Sukiennice 20.— Przemyśl: ul. Mickiewicza 11.

Hm
<m

Fabryki papieru maszynoweijo

Braci Fiałkowskich
w Białej — Ozańcu — Bielsku 
wyrabiają wszelkie gatunki pa 
pieru drukowego, kancelaryj 
nego, konceptowego, koloro­
wego itp. Dostarczają papior 
wazetowy dla: Czasu, Gazety 
Lwowskiej, Głosu narodu. 
Słowu Poiskieyo i w. i. d70

Parowa fabryka —
biszkoptów 1 pierników

STANISŁAW GURGUL
w Jarosławiu 363 

Morskie oko wykwitne pie­
czywo miodowe wyrobu ja ­

rosławskiej fabryki.

Czas aamawiaól
nasiona pew ne 1 0 0 /o k ieł­

kujące.
FASOLF SZPARAGOWE: 

Ceny za {ii. klg. hal.
Flageolet zie'óna . . 65
Flageoiet biała . . 58
Schimera żółta (ziarnka 

fioletowe) . . .7 0
Daktylowa (ziarnka brą­

zowe) . . . ’ . 80
Neger wczesna . . .7 0
Biaia plenna . . .4 0

Gi<OCn. CUKROWE: 
uud Amer; ki 50

elefon plenny . . .5 5
Majowy najwcześniejszy . 40 
Jak drzewka (ma strączki 

w wieńcu) . . . <*5
Zielony, zawsze drobny . 50 

poleca: 364
O gród w Łapszynie, Brzeżany.

Na święta! 
iNDYKł if;& 2
sztuka, inuyczki 8 do 9 kor
p a i n  de gibiers pasztet wy­

piekany, piękny krążek 
kiłowy 3 korony,
E ^O L A D Y  z drobiu do go- 

towania przewyborne do 
butetu kiio 3'20 kor.

Pasztet
Strassfrarsk̂

z gęsich w ątróbek po 3 K. 
funt, z truflam i 4 K.

w occie w śli­
cznych sło­

jach 5 kil. paczkach 5 koron.
07*341 w nueszane, zwa- 

•*-* HsSZOlSjj Iie zdro­
we, piękne, jak zagraniczne 
słoik po 1 kor. i 1 kor. 50 h.

BUlICN
odznacz, iiczncmi medalami

parą gotowany
z w łasnego drobiu, zw ie­
rzyny i jarzyn kiio po 10, 
12, 15 i 20 K., najm ocniej­

szy dla chorych.
Gwnce kandyzowano

doskonale śliczne po 2 k. funt 
361 poleca
!M v«śr i L a p s z j n  

p. Brzeżany.
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ffożyezii
Ą* Higieniczne '

i inne papiery wartościom
daję w każdej wysokości na najprzystępniejszych |  

warunkach.
Spłata takich pożyczek odbyć się może stosownie do 
życzenia strony od razu lub w dogodnych ratach 

miesięcznych.
T akza w  bankach, kasach  oszczędności i 
u osób pryw atnych  zastaw ion e losy  i pa­
p iery  w artościow e wykupuję i zatrzymać je mo­
gę w depozycie lub spieniężyć. Na żądanie też same 
egzemplarze mogą być od razu napuwrót na niewiel­
kie miesięczne spłaty' odkupione, przyczem cata cena 
kupna z potrąceniem jednej raty zostaje ao rozpo­

rządzenia'posiadacza losów z zapewnieniem pełnego

a r t y k u ł y  g u m o w e
or/tf. frtuta. Jbc-ntcoup ta  cariosltAj) za 
tożtin po kor. 2 50, 3, 4, 6. Capóto tunerlk. I 4 H.— „Prsiij Pvłiy“ î aV*in©k niearówn*.- 

I n*j dobroci, ntjlyaeptyosiic 6 kor,
■ Za. iiadotUaiora I kor. 20 hal. markami, 
| wyayiauL w zumkn. lii cle trzy spocyaLue 
i . okacty, jikoto* cemulit franko.-----

»Ł R U S D B A K I S ,
WL«fató EX|ł, Uobtensteło&tr&fW 23.

poiwiuu

Edmund Kappy

prawa gry.

Edward. CJrbaa
D cm  bankow y, B erno, g rosser P latz Nr. 25

(dom własny).
Firma istnieje od r. 1869. — Rzetelni agenci przyjęci 

będą wszędzie. 659

Pierwsi Bórnaausifmaliirytó kuchen h . k o l o s e js  WeiSs

polm -ą sw o je  n ie z r ó w n a n e  kuchnie w żelazie, emalii, poi ceianie 
i irsjc.icc. V row dm ^ya c ie p ło ty , s to so w . do k a ż iio ęo  kom ina. 
p.uetUn i  kueńuie gazowe i kuchnie do gazu i węgli, przenośne 
koelurie liotelcwe i restauracyjne. — Katalogi bezpłatnie 3

k a p k  jd o m  uaiiow
( I U R K I ^

(5 ląsk  a-.rslryacKi) a tacya pocztow a i teiegr., staoya  
ces. północn. ko lei Fordynanda, oraz woszyekc- 

bogum ińskie j.
S ezo n  • 83 m a ja  sio 1 p a ź i l / i m i i k a .

Na;silniejsze Kąpiele jodowo-bromowe na iądzib sial?in.
jed y n a  m iejscowość kąpielow a, w  k tórej można 

się kąpać w czystej sołance jodowej
Łączenie dyotetyezue, fizykalne 

według’ ściśle lekarskich wskazań, "-gŝ  
Jsbrtiii ki dla dzieci: S i

dane zostają pieczy sióstr zakonnych, 
lnformacye i piospukty uamto przez zarząd kąpielowy 
w Darkowie, dc d.iia i maja zaś u ces. radej' dr .̂

pierwszorzędny skład for­
tepianów i pianin w Sta­

nisławowie poleca: 
Fortepiany krzyżowe u 
konstrukcyi metalowej i 
klawiaturze z kości sło­
niowej, o pięknym tonie 
i starannem wykończeniu 
pierwr torzędnej fabryki 
od 700 koron. Pisemna 

gwaiancya na lat 10. 
Kupuje i mienia przegra­
ne instrumenty na nowe.

Cytry Kindia, Mandoliny 
wł isKie, oraz wszelkie 
inne instrumenty od naj­
tańszych do najdroższych 
W wielkim wyborze. Ceny 
umiarkowane. 3625

Kamizelki £ £  1
prania, Nowości angielskie 
od 2\8G, Paski, O buw ie,

P antofle  poleca

Tadeusz Górski
Lwów, pl. Margać ki 8.

Degre, Wiedeń (II, Veithgasse 4. 3332

W l e J l o  k r a c b  I
N ow y Joilc i Londyn m e o s z c z ę d n y  i stałego lądu 
i Wielka labryka wyrobów srebrnych widziała się żlru- 
rzouą w ysp izcu ać cuły swój! zapas za inalem tyllro 
wyijugrcdzenieui za pracę Jestem upełnom ocniony to 
uskutecznię. W ysyłani zatem każdemu za zwrotom  
6 zł. 60 c i. następujące przedm iotc :

8 sziuk r.ożów stołow ych z oraiydz. anąiel. klimzą 
6 w idelców  z jednepo kawałka Limeryk, pat srebra 

•0-łyżek  z ameryk patent, srebra 
12 łyżeczek  z anteryk. prdeut. srebra 

1 chochla z a me ryk. patent, srebra
1 chochelka z  ameryk. patent, siebra  
6 angieł. s jodkowy V.ktoria
2 w spaniale św ieczniki 
1 sitko
1 jo zsy p y tfa cz  cukru 

42 przedm ioty tylko za zł. 6'tiO.

Te 42 przedm ioty k osztow ały  dawniej 40 zł. 
_ obecu.e m ożna je mieć za tę niską cenę aż. o tiO 
Amerykańskie patentowane srebro jest na wskroś bia­
łym m etalem, który barwę srebra 25 lat pod gw aran- 
cyą zaehow uje. Najlepszym  dow odem , że to uglosze. 
nie nie jest żadnein oszukaństw em , zob ow iązu j; się 
nmiejszem  publicznie, zw rócić każdemu pieniądze bez 
nudności, komu towar się  me podoba. Niechaj .więc 
nikt nie opuści sposobności, nabycia togo w spaniałego  
garimuru, który szczególn iej nadaje się na

podarki weselne i okolicznościowe
jak niemniej dla każdego dom ostwa.

Dostać m ożna tylko pod a d resem :

A. HiRSCHBERG
Dom eksportow y ameryk patent, tow arów  srebrnych.

Aiedeń, il. R em brandstrasse 19, B.
Wysyłka na prouńneyę za' gotów kę lub za zaliczką  

P roszek  do czyszczen ia  1(1 ct

Tylko marka ochronna obok stojąca, zapew nia  
praw dziw ość. 7t  i

:V jt*W yciąg z  pism u zn an ia .

Z nadesłanego tow aru bardzo jestem  zad ow o­
lona. K iystvnopol, Galioya Siostra Joanna, przel. Tow arz. N. 
P jjKsuyi

Kraków, 21 maia YS-&?. P osyłka Pańską otrzym ałam  i  je ­
stem z niej tak zadow oloną, że posyłam  osAsze zam ćw ienie- 
K siężna Amalia Czertwertyriska. 71

Z  in n y ch  stron  o fe r o w a n e  42  s z to k i g a rn itu r u  s to ło ­
wego kosztują u muio tylko zł. 5.

\  JU c l t o i o l i a c k  p ę c l i c r u t  
B i f l i t z t n r g o  i- in n ych  

tym  podonnyuh d o le ź li  w o śd a e h  
są  n ajb ard zie j ro zp o w g ze cn n io -  
no i d z ia ła ją  z n a k o m ic ie  
k a p s u ł k i  t i i m i l a o w e  za ­
w ie r a ją c a ., w  sw y m  sk ia d z ie  
o le je k  sa n ta ło w y , sa lo l i  e k s ­
trakt k n b e b o w y . K a p su łk i te  
z a ż y w a ć  m o żn a  b ez  p rzeszk o  
l y  w  w y k o n y w a n iu  z a ję e  c o ­
d z ie n n y c h . W obec liczn y ch  
n a ś la d o w n ic tw  żą d a ć  n a le ż y  
w y r a ź n ie  Groet; era kapsułek 
lanolinowych, k tó r y ch  n a zw a  
p r a g n ie  j e s t  z a s tr z e ż o n a

Cena pn4 łka w raz 7. p rzep is '™  
niyw ania  3 korony. Na p r io  d o łą ­
czyć należy  45 bal., /.uliczka 3'65. 
Dt .jabycia  w a p te o  P iepesa-P o ra- 
tynsk leijo  o ra .- Z R uckera  we Lwo­
wie. Główrn! sk  ad d la G alicyi A pte­
ka pod w ęgierską k o ro n ą  J h iepesą- 
PoratybskieiiO . llwów uiac rternnr-Poratyfiskiego, Lwów, plac Bei nai 
dyński i. i

Dr. SolsiłłeGKiegc
KAZIMIERZA 

Lwów, ui. H ausnera 11.
Telefon 678. 911

Adres dla depesz: Sana- 
toryiun, Solecki, Lwów. 
Przyjmuje chorych po­
trzebujących ciągłej tro­
skliwej opieki tekarza, 
na stały pobyt, celem le­
czenia wszelkiego ludza- 
ju chorób z wyjątkiem « 
zakaźnych i umysłowych. |

w  dużym  w yborze  i  najnow ­
s z y  ch wzorach. Ceny na j­

n iższe (z p er ło w e j m asy  
od S zł. i 6

Kopernicki i Syn
o p ty c y  i  m e c h a n ic y  

Lwuw, pl. Halicki 1.

żołądka, mdłości, drażnienie 
do wymiotów, zaburzenia w tra­
wieniu, brak apetytu, zgaga, 
wzdęcia, zaparcie stolca, bóle 
kurczowe, nie powinny nigdy być 

zaniedbywane. Tysiące pism dzię.kczynnycn 
zachwala w podoDnycli wypadkach Felie- 
ra przeczyszczające pigułki rabarbarowe 
z marką „Elza-pigułki” — 1 rulon zawie­
rający 6 pudełek, kosziuje oplamię k. 4 
za nadesłaniem z góry naieżytości lub za 
pobraniem, a Eellera Fluid z marką Elza- 
Fluid, 12 małych lub 6 flaszek podwójnych 
kor, 5 — opłatme. Zamówienia do: E. V. 
Feli era, Stubica Centrala nr. 2b6 (Kroacya)

&

m n

dosiac można we wszystkich perfumeryach, fdrogueiyach Itd. 49
Generalny zastępca: ENEUHAUS, jun,. Wien, I., Fiilirichgasse 10. Telefon 598.

&m
m
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5  DYSTYLARNIA FRANCUSKA
m
♦

JAN GOTHMANN, WŁAŚCICIEL W KREMS (AUSTRYA)

O f l ł A B ♦

^  Reprezentacya jeneralna: RUDA & BLOCHMANN, Wiedeń, I., Seilerstatte 13. j  ^

m m m

F a r b i a r n i a ,  c h e m ic z n a  p ra lm ©

Pord. SIO EiENBEESA S Y N 0W
'■ęp

c. k. nadwor. dostawców. Fabryka: W i e d e ń ,  XIX., Nussdorf,
-1T Skkeubcrąt-aHse -ł-S.

Skład głów ny: W iedeń, I., Bez Spiegeigasse tyłko nr. 15, dom własny. 
Składy w wszystkich dzielnicach; filie przyjmujące roboty w każdern większem 
mieście prowineyonainem. Farbiarnia i pralnia ciiernic2t;a dla sukni męzkich 
i damskich, koronek, firanek, poteryć na meble, piór, parasolek, rękawiczek 
i wszelkich przyborów toaletowych. Zamówienia z prowincyi załatwia się bez 
zwłoki. Odpowiedź na zapytania listowne odwrotnie. Próbki farbow darmo. 
P rzestroga: Dla uniknięcia pomyłek prosimy bacznie uważać na naszą firmę.

S&zef Fabwfca ma odlewarnia żelaza i metalu

■

w  Krems nad Dunajem .
Specyalpa fabryka

nowoczesnej budowy turbin
dostarcza 

u r z ą d z e n i a  m ł y n ó w ,  
m a s y w n e  l a n e  w a lc e , 
J c a n c t t s f ł i e  l i a m i e n  e m l y ń s t ł i e ,  
k o m p l e t n e  u r z ą d z e n i a  t a r t a k ó w ,  

również

T u r b i n y  F r a n c i s.
Turbiny podług systemu: Girand, Jonval. 
Kuła wodne itd., itri.

K o szto ry sy  i cenn ik i beznhttnie.

&
i
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PATENTY
J  na wynalazki wyjednywa g

S, Dżbuńsld II
przysięgły rzecznik ?  

patentowy ij ! <
WiEDEŃ VII. \

jr f ir jf i .e n ^ a .S is e  2  % 
w jolłliża c. K. ur?edTi palant, g .8

, 'to n  ^atcnt-Artorney

j C ar o i JeJISneli ‘
W lodoi— ? o s it 

j 3.w 4w , 1.,

Lwów, Jas?eilqńska 2̂, tsl. 408
Bat. wozy 6 i 8 metr.

!!! G.wąfaocja £a całość HI
62 w łasnych wozów nz-blfc 

w y  oh patent.
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Nabyć można na przepis lekarski

Zaiocana przez najznakomitszych profesorów i lekarzy 
w  cborofeaci* p łuc, p rzew le k ły m  n ież y c ie  o sk rze li, 

k rztu ścu , zołzach, gry p ie  (ir .fluei.icy). — Podnieca ap ety t, 
podnosi w agę ciula, usuwa k&szel i  p lw ocin ę, usuwa poty nocne.

ć  S i r o l i n y  ?i U o  p o w i n i a n
1. Każdy od dłuższego czasu kaszlący. 

Lepiej zapobiegać chorobie, niz le­
czyć ją dopiero po wybuchu.

2. Osoby chore na przewlekły nieżyt 
oskrzeli, których Sirolina wyleczy.

3. Astmatycy, którym Sirolina przynosi 
znaczną ulgę

4. Zołzowate (skrofuliczne) dzieci, cier­
piące na o b r z ę k  gruczołów, katary nosa

Dożów itd. Na ogólne odżywienie ta­
kich dzieci Sirolina znakomicie wpływa.

przed ikhemi naśiadowniciwam i! Dlatego należy uwa-
..........................a zaopatrzona w nasz

rsze Siroliny „Roche“.
A  e- 1 «  rt n n n i a Przed Ktheitii naśiadowniciwami!

J / i n y  ( ł  K IR  hai na to, aby każda flaszka była 
V W I I 1 “ U C  U ł V zr.ak rpecyainy „Roclie11 i żądać zawi

„ŚR&sń*
w apienach po 4 kor. za flaszkę.

F. łiOFFMANN-LA SOCHĘ & Co
f f |$ l

m m #

Największy Dam wysyłkowy wyrobów przemysłu tkackiego 3. OHLRR & Comp. Praga, Obstgasse Er.
P iz e sy ra m y  na żądan ie  odw ro tn ie  b o gatą

i s s r ó f o e l k
z a w ie ra ją c ą :

Materye modne
“ oszc^eijólne nowości za m etr . . .  38 —3 59 

aterye na bluzki, pyszny uesen . . 75 —io 5
rarns m aterye, g ładk ie  i w deseń - 5 8 —3.25

Próbki i ityrotnle, ©płacone!

Materye jedwabne
Najnowsze m aterye jedwabne na bluzki 7 5 —2.50 
Jedwabie na suknie i nowości . . . I .i0 - -3  ó0 
Ponf,i3 w wszelkich Kolorach . . . 5 8 - 9 5

2260

Towary płócienneMaterye do prania j
Zefiry, oaiysty, a r e i o n y ........................ 2 3 --9 5  I Adamaszki i „G adl‘; na powłoki , 2 5 —! oO
Płócienaa ia :uknie białe i kolor. . 32 -1 .1 0  j Półpłótna i szyiony ........................ i5 —35
Fianeia sportowa l-ma jakuści . . .  23 a Weby rum burskie i płótno na przcściei 4 5 —1

Zamówienia od zlr. lO w só rę , bez kosztów porta!

Wpisany w  „Offic.nal-Pharmakopoe" królestwa w łoskiego
przyrządzony według zachowanych oryginalnych . ecept, otrzymał 
z ło ty  uied: i* na wystawie farrrrceutyc— j w r. 1894, oraz na wy­

stawie hygienicznej 1900.
. P , p  r  Uchwała magistratu przyznała mu przywilej i c. k. ministeistwo

proi. trn esta  ragnano spraw' wewnętrznych dopuściło sprzedaż (dekretem 1. 30 268 z dnia
siostrzeńca zmarłego prof. Hieronima Pagliano 31 lipca 1902 r.).

Ostrzega s ię  przed sfałszowaniami. — Naieży «\ ażać na markę fabryczną.

■■ r ----- j  »z--------—

Syrup Sfagłimo

^KSUBaasaa

. przedaje prof. Ernest Pagliano Neapol, Calata San Morco 4, 
i wszystkie większe apteki w Austryi. 72

NEAPOL.

T n  ’ q ■ Y oncsrlfi towary srebrne i złote z 3-lot pisein. 
sl. C Ł . j l l  gwarancją — oryg. ceny fabryczce.
skład jb g y  P  0 ł l H 6 l  ?®S.armistrz\  W iedeń.

zegarków IV .M argarethenstr. 38. 
Firma największa I najstarsza. Role założenia 
184U Najwyższe odznaczenie „Grand Pi x “ 

i wietai meflai złoty, Paryż l9o4i 2410 
Prawdż. stalowy lub niklowy ren.ontoar .8  - 
Ram Rosicopf-' zł. l-o0. Marica „Strapaz-Rns 
kopfŁ z plombą zł. 2. — Marka .Eisenbahn- 
liosKopf* zł. 3vU. — Plaski remont, kawa­
lerski „Bonneur* ał. 3. — Goulynowy re-
montoar (podw. Kryty) zł 2 90 — Tulla re-
montoar (podw. kryty) zł. 3 80. — Prawdz

a "ftbrny remontoar „cystern Roskopf“ zł. 8. Ten sam z podw. 
kopertą zł. 4. — 14-karat. złoty remontoar zł. 7'59. — Pra- 
rifżiw. srebrn łam uszek pancerny licassywny) 90 ct. — 

U l'ar zloty łańouszek pancerny A. 10 — 14-karat. pierście­
niu złote zł. 1-80. — Zegary wahadłowe z d .wonkiein wie- 
owym zł 5. — Zepary wahadłowe grającr z*- ®- — Budziki 

zł. 1. — Przedm ioty ni© p n y p a d a j i j r e  do ; n e tu  
r a m ie n ia  s i ę  l u b  z w r a c a  p t« n ią a ie .  Proszę ż ą d a ć
n i e g o  w i e l k i e g o  c c m  l i t a  % t o o o  r y c i n  d a r m o

i  u p ł a m l e .

I lo f fa

M A L T 5 5 Y M
o d ż j  w .ozr, łatwy w zażywaniu napój 
stołowy dla zdrowych i chorych

I lo f fa

Czekolada odżywcza
z  e k s t r a k t e m  s ł a d e w y m

z mleka, ekstraktu słodowego i cze­
kolady. — Najlepszy napój na śnia- 
danie dla kobiet i dzieci. 2637

We wszystocD lepszych z*“ład>' *>'r'-*u środk(3v’ di>r'rc5^ch 
handlach do nabycia. JA N  H0 F F ,  St&dl&U.

NOWOŚĆ! --------- NOWOŚĆ!

Bezwonua passa do podłóg
tylko suknem nacierać podłogę lub posadzkę, 
wysycha natychmiast, pozostawia szklisty 
i trwały połysk i daje się znacznie lżej fro­
terować aniżeli wszelkie dotychczas zaprawy

w  t i 'z e e l ł  ŁioSorsucte
Główny skład w nandlu 2y82

0 . T. W int k iera  S y n a
we Lwowie, Rynek 28.

jakotei do Innych zamorskie!’ krajów przepra­
wie najtaniej t&ii,

powszechnie znana fii.na

B. KARL3CERG, Hamburg, Ferdinan̂ strasse 15.
JMT Nim kto szyfkartę kupi, niech porówna 

moje ceny z cenami agentów okrętowych.
m m

fTowarZt akcyjne dla oudowf maszyn
przeatem

B M )  &  LhULLIER
B ern o

wykonywa:
Precyzyjne maszyny parowe oh nasyconej I wyso­

ko przegrzanej pary 
Lokemobile ruchome i stałe 
Kotły parowe wszelkiego systemu 
Parowe regeneratory z patent, urządzeniem regulac. 
Pompy powi itrzne i kompresory (Patent Koster) 
Rury i roboty blaszane. — Kompletne urządzenia 

i renonsti ukcye dla cukrowni, browarów, faLryk 
słodu, rafineryj nafty etc.

Następstwo dla Galicyi Wschodniej i Bukowiny 
EM AN U ELKO SEN FELD  

L w ów  — u lica  B ernsteina  16.
Sprzedaż i ichnicznych artykułów ro ;yjskich, amerykań­
skich olejów do maszyn iakotez francuskich olejów 

staiycń „tovote“. 2381

i t p ®  ®  ^
chrypkę i wszelkie  ®  
in n e  dolegliwości i 
piersi owe w kró ik  hn  

czasie nsnnnęją; Sfcj 
Syrop. P a sty lk i  — 

i Z ió łka

Dra Seebtirpera.
Sklac wysyłkowy .ŚZTUtoł 
K*Y, aptekaiz c. 1 k. do- 
stiwca nadw. we Lwowio.ra

& Wysyłki na prowincyę odwrotnie. ”  «*

i

B>
9
ie
i
@

Wielki zysk i wyzysk piasku dla

Gospodarzy, właścic.eii dóbr mm±\L i t. L
Zapomoca naszych pat. maszyn do wyra­

biania dachówki wszelkiego rodzi u, cegły do mu­
rowania pełnej i dziurowaneł w rożnych kolorach, 
płyt 1 rur itd. z piasku i małej domieszki cementu.
Najwyższa trwałość 1 Nie gnije i nie kruszy się!  

Produkcya ogromnie tania
nie wymaga dużego kapitału, ani też wiadomości 
fachowych. Obsługa ręczna, bez sztucznej siły,

Całe urządzenia juz od 500 złr. 
Reprezentant nasz, pan Stefan M.erkiewicz zwie­
dza właśnie Galicyę i na żądanie chętnie ustne- 

mi: wskazówkami służyć może. 
Broszury, próby itp. posyramy bezpłatnie i bez 

kosztów. 2d36

n
i  
i  e  
i  
i
s
i

Komun i  Co 6. nt l. H. fabryka spsc. imyn, y
gg Halle a/S. Kirchnerstr. 19. Prov. Sachsen.
HlB U°B SUS ilfL  ^

f i  I  farimMia yfusóff „ M e k to z "
y. E . Lini a p ttttm io  chroniony ęnie cmjt^cy)

premiowany złotym  medalem, krzyżem  bono 
rowy n i dyplomem: Wiedeń, Paryż i  Lon-
dy~i, t /« zdf-Owia i skóry pod gwarancytf nie­
szkodliwy, farbuje siwe, rude włosj u« gło­
wie i brouzie, brwi trwale, nie puszcza przy  
kąpieli lub myciu, na czarne ciemno i jasno  
kasztanowato^usn. i  ciemno blond. — W iel­
kie pudełko złr. 2. Próbne pudełko złr. 1, — 
Pocztą za opakowanie 16 ct

E Li fik fry zyer , kosoiciyL i specyalista, Wiedeń I.
' . * Spibgelgasse 19, vis-a-vis Dorotheum ?ar-

oowanta » 'osów w osobnych pokojach ala panów i pan 
Bu^keraT^0 &pteka pod „Si^brnym  orłem* Zy gmunta

Oi^g-initilsae A ifa -Ł a v a l
Separatory

niedoścignione.
Przeszło p ó ł  milio­
na sztuk w użyciu i 
przeszło 600 pierw- 
szemi nagrodami 

premiowane.
K atalogi darm o i 

opłatnie. 
roscr..., st*p akcyjne j
Alfa Separator

Praga W iedeii Graz j
Fabryka spec ja lna  p ierw ­
szorzędnych m aszyn i na­

czyń m leczarskich.
'Zastępcy poszukiwani 
| wszędzie. 1*8 >

Główne zastępstw o dla Galicyi j Bukowiny i S. A , EUBERA 
___________ Synow ie, Lwów.

P r o s a ę
piękności i taniości w nowo otworzonym maga­

zynie pod firmą

są w trw ałości, w ydajności roboczej 
i sile oddzielania śm ietanki

o dobroć

Maison de Paris
■eclica jP—iżaG-eraiclEs. liccToa. 12.

Magazyn bogato zaopatrzony w wszelką gotową bmlizne., 
jakoteć k om pletne w ypraw y ślubne. Najnowsze fason’ 
malinek, kalek, kośzal i majtek jedwabnych i batystowych 
w różnych K o lo ra c h . PAszcze, prześcieradła i ręczniki ką- 
pieluwe. Kolosalny wyb4r najnowszych fasonów fartuszków 
empire i reformowych, również sukienek dziecinnych, 

jakoteż bluzek jedw abnych i Datysiowych.
Ceny stałe, ale nizkie. 3173
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Przewodnik po Rzymie
anystyczno-informacyjny z pianeni miasta Ed. Grajnerta.

 Cena kor. 3 . -------  3121

Krótki podręcznik języka włoskiego
Buioza (Konińskiego) — Cena kor. 1. 

Wydawnictwo Księgarni Polskiej we Lwowie.

|  „ O s d c b a  k a ż d e g o  p o k o i  a “  1:257
y Z r-!.;uyi zwinięcia fabryki powjinlło mi się nabyć bOOO Osmanów Ac i t*n- , 
^  u>tL\ l i.OOO dywaników przed łóżka i O oO O lambrekinów udo siki en) tak 2j»j 

tanio, żo jcsiftiu w możności w spaniały l> y  w i»u ń e i e u n y  z s ze n iłi^ j 
jj”  z obu stron zupełnie jednaki o pięknych trwałych, kolorach. 100 otin. bz. 3 

200 cim. długi. prześliczne w zory: lwy, psy, rodzina iarn , łabędź, paw, a 
Cj jck-ó, wielbłąd, kwiaty ete. |»t> z ł .  2 ’5 0  za pobraniem rozsyłać. ® 

tszczf^ijluego pol-jeenia godne dla mieszkań wilgotnych, poniavaż dywan >55 
T » tak g n ioy , że  wilgoć go nie przebije Cl

J* iQ k n e  d y n a i s i k i  p m d  ł ó ż k u  tylko 70 ct. za sztukę.
£2 P ie rw s z y  m o ra w s k i dom  w y s y łk i  to w a ró w ' j

fLFislm ^sE S I  o s ia d ła ,  Gouino Br. 80 JMoraft/iajfJ
s Setki podziękowań i powtórnych zamówień do przejrzenia. Towar, który *"“3 
I  (Bib ule ptuloba przyjmujemy napowrót bez w aliauia. a pieniądze zwracamy, f.

msaH sm * j

i ^ o w o ś ć j j  Hi&J UES?" N o w o ś ć !

Bi A W A  P A Ł O M  A
z własnego parowego palenia

z a  p o m o c ą  g o r ą c e g o  p o w i e t r z a !

Znakomita w- smaku i aromacie, najwięcej wydatna

W Ę T ~  ^ o d j s i e ó  ś w i e ż o  p a S o a s a  - % & J I

pól iifio kawy palonej po -.70, —.00, 1.10, 1.8(3 i 1'40 złr 
Kawa p.-loin, pakowana w woreczkach pergaminowych 

w wadze 1, 1'a, i/ł i' tys kilo.
Poleca handel herbaty i kawy 17

Edmunda Hiedla
we Lwowie, Teatralna 3 naprzeciw katedry.

Pierwszy i największy w kraju SKŁAD MASZYN do
SZYCIA, który nie posługuje się  ajentami.

Poleca maszyny ręczne od 25 
do 50 zł., — i.óżne od 28 do 
05 zł., oorączkowe 1 Central- 
Bobbin do szycia i haftu i grub­
szych robot krav, iectcicn od 
oo do 88 zł. na raty. Gotówką 
10 proc. taniej. Gwarancya a 
crO-lanid Nauka szycia i ha­
ftu bezpłatna. Wszelkie syste­
my maszyn do szycia przyjmu­

ję do naprawy. 5543
PROSZĘ ŻĄDAĆ CENNIKÓW.

a 0 z @ f  I w & a t e M  —e L w ó w ! h o I I i.^ Io r ź a .

i
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2751R O W ERY  
SAMOCHODY

N Ą J t p W E  i N A JT A Ń S Z E

STTKXa-PtJCH a  Cc
WEŁBCKt L W Ó W  BRO«|ZYN

5 ®

e!
i

ii

m — r n

Z fiaiiifl uwl maflfB twj ftkrłd i whc&d prawtóiwą

Herbatę Rosyjską
zb.oru m ajow ego poleca handel

W .  A D A M O W I C Z A
V  oftOCACU (ł_, pograaiesu roi.; jakiem
£  [Fesiilijaa ocniM Jobtm cł. |-40 
9  )MelaBfedeM»»kafrwor. opek. ,  2-50 

~peml om ti rk» .  r „ 3 50 
m 1'HowOy * baJL fKtrb. kwiat ,  J-20 

Grzybki litew skie 1 kilo zł, 3.

I .  i  15. a?a»ja
najbliższe 3 ciijgnien.a.

15 ciągnień rocznie.
Główne wygrane:

K. 70,000, 40,000, 30,000. 
frk. 100,000, 75,30u, 

25,100 etc.
1 losaustr. czerw krzyża 
1 los włoski „ „
1 los węg.
1 los Bazylika 
1 los serbski tytoniow 
1 los Jos/iv (dóbr. serca) 

Razem 6 losów.
Za gotówkę według kur­
su dziennego albo na 
spłaty w 33 ratach po 

koron 8.
Prawo gry po złożeniu 
1 raty. Gazeta losowań 

i czeki bezpłatnie.
M>otm b a c ik w w j '

Iłohatyą i Ułam
Lwów. 3571 

ul. Sykstuska 1. 8.

S a l i& g e j r s k a  |
maszynka do strzyżenia]

system francuski, z 2-ma 
grzebykami do wsuwania 
z nowego srebra, do cięcia 
na 3, 7 i 10 mm , w pudełka 
wraz z opisem użycia kor. 6.

Nadaje się szczególniej 
dla domów, gdzie są dzieci,, 
ponieważ koszt ich wówczas 
wraca się w przeciągu pół 
roku — Maszynka do strzy- 

! żenią brody strzyg, na 1 mm

I kor. 5'—. Maszynka do' 
strzyż, koni i p.-ów, niezbę­
dna dla właścicieli psów. 

Koni 1 jakości kor. 6 —, 
111 jakości kor. 5-— wysyła 
j -za pobraniem

HANS KONRAD
iDom wysyłkowy w Bru.x 
I Nr. 749 (Czechy).
8 Wielki, bogato iilustr. cennik 

! I darmo i opiatnie.
j % 2,~)v0

£  I l r m S i i w  !
ki

NA SEZON 1905 poleca 
ROWERY słynnej marki „Waf- 
fenrad Steyr" na spłatę pod 

przystępnymi warunkami 
wyłączny zastępca aia Gali- 

cyi wschodniej 2952
ML K jO I I K E tS.

Lwów, Gródecka i0, Tei. 329, 
skład maszyn, sikawek i kas. 
Pracownia ślusarsko mecha­

niczna i szkoła jazdy.

K O N I A K
^obry, mocny gatunek 
7. najwyśmienitszym bu­
kietem winnym wysyła 
w baryłeczkach 4 litro­
wych pocztą za pobra­
niem oa koron .12 opia- 
tnie do każdej miejsco­

wości

R. M aiti, C a co d istr ia .
1955

N owość! Kołdry na puchu, 
wierzch i spód jednako- 

wj' obustronnie do użytku, 
leciutkie i ciepłe po zł. 16'50, 
18, 20 do 27; atłasowe,jedwa­
bne po zł. 20 25, 30 io  40.
Kołdry zwykłe od zł. 3\50, 
4, 5, 6, 7, 8, 9, 10 do 14. atła­
sowe, jedwabne po zł. 12'50, 
14, 16, 18, 20 do 30. Materace 
czysto-wtosienne za 3 podu­
szki zł. 14, 16, 18, 20 do 30 
Materace z morskiej trawy 
650, 7, 8 do lO zł. Matera­
ce sprężynowe po zł. 15, 18 
uo z4 zł. Sienniki zwykłe, 
poduszki włosienne i pmrza- 
ne, poszewki, prześcieradła 
i t. d. Nowość! Maszyna pa­
rowa odświeża i czyści o- 
duszki pieizowe, zuDełnie jais 
nowe po 30 ct. za kiio — tyl­
ko w specyalnej pracowni 
kołder i materaców Józefa 
Schustera wc Lwowie, ulica 
Kopernika 1. .5. ____  24G1

PUTEUTT
S t  W  V V A l i  A Z K l
na wszystkie kraje wyrabiają

iqź, A. Elliot 2339 

i ohemik dr. M. Liiienfeld 
BIURO PATENTOWE

Berlin N. W. G. Marienstr. 28.

Cudownymi s%{
wyniki, jak ie  osiąga ją  panie 
przez użycie angielskiego „MLI3- 
KA OGÓRKOWEGO'. U suw a 
ono 2 skóry  tw arzy juz  po kilku 
dniach piegi, w yrzuty i inne 
ęliorohy skórno, wygładza zm ar­
szczki, nadaje  licom , bez szko­
dy naskórka, białą, świeżą, de­
likatną cerę. Środek ten , wypię­
kniający, odznaczony na 'wysta­
w ach w  Paryżu i W iedniu, wy­
parł z użycia w  krótuim  czasie 
w szelkie1 inne środki w ypięknia­
jące. F laszka po kor. z.— Do 
tego prawdziwe angielskie „My­
dło ogórkowe" kor. I.— i puder- j 
kor. 1.20. Krem ogórkowy k. 2.—
Do nabycia w kaSdej aptece, — 
Skład g łó w n y : Zygmunt Rucker, 
Lwów; F. Ureyer, Prrerayśl na 
Bramie I. 4 ;  Heim i Ska, .Kra­
ków , 1715

K ażdy n a p i o i e k
i b t odawko Usuwu się  pew nie  
i  bezboleśnie  w  n a jk ró tszym  
czasie ty lk o  p rze z  pę-!-Iowli­
nie znany m ogólnie specyal- 

n y m  środkiem

R a m sr ta  A n u k o r in .
Karton 80 h., pocztą o 20 h. 
więcej. Sprow adzić można  
przez aptekę : „Zum  rOuii- 
schen K a iser k r .  Jo se f Ka­
m e n , Brunn, Ferdinnnas- 
gasse 14 21

W ciągu 1 
kilku godzm
czyści chemicznie 

niepróte suknie męskie 
i damskie pierwszy 

chemiczny zakład

SZYMONA; WEISSA
tyiKo Kopernika 12 

Lwów. 3224

jggM E

„ i i U I A
o en ro u n s o p a sk i d la  
k o b ie t i d a io w cca t.
Prospekty  z  polecającym  ate­
stem  n .jśław niejszych w iedeń­
skich  profesorów  i lekarzy ko­

biecych bezpłatnie.
1) ŁlTJfA. F  w raz z 1 palrie» 

tem załączników' 2  z ł r .
2) JLU3L1 ff w raz z l pakie­

tem załączników 2*75 zli%
|  J e d y n y  f f l ó w n y  « k ła r t  d i a  

t i a l i c y i  apteka
SZYMONA HAYA

Jc . i k, dostaw cy nadw. Lwów. 
Posiadaczka patentu 30 

Sydonia Drucker.
W iedeń IX , P ram orjjasse  3.

! D robna sprzed. F crzellańąas. 73

M W m m Kazimierz
Leiitki

c. k. nadw. dostawca 
plac Maryacki 1. 10 

(dawniej ul. Trybunalska)

“£XZ

■ Ł E

Serwisy porcelanowe pr/teważnie dekorowane we własnej 
pracowni po zł. 4.45, 6.50, 7.50, 8.90 i wyżej na 6 
i na 12 osób. Talerz porcelanowy głęboki 14 ct., pły­
tki 12 ct., deserowy 9 ct.

Serwisy szklane doskonałej jakości po zł. 1.90, 2 25 i vy- 
żejnaóosób . Szklanka do wody 5 ct., z paskiem 6 c t 

Serwisy do kawy i herbaty po zł 1 '60 i 2‘60 na ó osób. 
G arnitury do umywalni oryginalne angielskie, francuskie 

i czeskie od zt. 4 począwszy.
Tace drewniane, niklowe w wielkim wyborze.
Chińskie srebro, niklowe naczynia i samowary.

K l e i l o a ©
Wielki wybór w wazonach i źardynierkach szklanych na 
kwiaty w wyi obach artystycznych z oryginalnej francuskiej 
i włoskiej terrakoty, w wyrobach majolikowych z wrasnej 

fabryki. 5 3559

3 i a £ i m U r %  J S e w i c r i i
pi. Maryacki 10 (dawniej Trybunalska) pl. Maryacki 10. 

C e i u ń k i  i  w z o r y  n a  ż ą d a n ie  w y s y ła m .

Do łass<?wego uw<g!ęd̂ ieiiią!
Długoletnią specyalnościa mego zakładu jest

= P R J l L ! i a  i ł P R E T i j !  F | K K =
(-)ddane memu zakładowi firanki oczyszczam naj­
dokładniej, bez najmniejszego uszkodzenia; ta k ,. 
że .branki te otrzymują dzięki mej starannej apre- 

turze ty.rsSąt) Z iip c ln ic  i;otvycJt.

B e m c ,  

c. k. nadworna sztuczna fafiiarnia i akpi. pralnia.
Fiba moja we Lwowie znajduje się

tylko ulica SYK ST U SK A  I. 26.
— Filia moja w Kiakov'ie znajduje się tylko —

ulica św. Krzyża I. 7 -
Uprasza się dokładnie zwracać uwage na 

adres i liczbę domu

i m ~  Prouki na zadanie darmo i opłatnie. f i

Wajv/ięk*>E:y w y T ó i' wszelkich najnowszych 

T u  w a r ó w  s u k i e n n y c h  po najniższych cenach tylko 

2809 A n t .  S t .  S r e ^ e r s a .

Pierwszym Reiclienljerskim Prywatnym Domu Wysyłkowym Sukna

t e B o h e u i ą H  K 2 B 5 Ś 6 U . . .

Próbki na zadanie darmo i opłainie.

O C S S B e D

i K O Ń S K I
i
i

14
0
g

i

oryginalny „YTIRG IN IA ", aniorykaiiski Cltoicc- quality, 
oraz r VVTĘG U 'TR«ia“ i złoty, zw."(J OLDM1NE z JO  WY.

K u k u r u d z ę  |  B u r a k i p a s l e w n e

1
i

„ P ig r .o lu to “ C in ąu a n t in o  
„Karlik podolski",

■S marchew, wykę, groch, łubin, 
sporek i hretzkę.

i
M

fi

3163

Mieszanki tram na łąki, pasiwis .a i gazony
p o l e c a  i  d o s t a r c z a  aa .a jtan .iej

Bank "Rolniczy we Lwowie.



„ ' I O W O  POLSKIE" Nr. 167 robOa 8 kwietnia 1905. 13

otrzyma każdy na żądanie nasz 
„In teresu jący  KATALOG UNIWERSALNY11
z przeszło 1509 rysunkami niebędny dli każdego 
prz\ zakupnie artykułów codziennego użytku i in­
teresujących nowości Karta korespondencyjna 
z podaniem dokładnego adresu wystarcza, po­
czerń przesyła opłatnie „ink.-resują.-y Katalog 

Uniwersalny firma 874
Heinrich Kettesz, Wiedeń, I., Fieischmarkt 18—308.

A a j l c p s z y  —  n a j p i ę k n i e j s z y  7 n a j t a ń s z y

zegarek teraźniejszości!
? r a 7tfdznre E csk o p fa  as słota double 

SaKon&st k o tw lb a ls  remontoary
1 ą to najnowsze zegarki Kos 
kopfa. Zegarki te mają zna­
komity i gwarantowany prc- 
<A'*yjni mechanizm kotwi­
czny, są podwójnie kryte 
trzema bardzo mocnemi sprę- 
żyiiowemi pokrywami ze zło­
ta double. Złoto double jest £3 
to mota!, podoimy uo 
który tego podobieństw 
Ody nie utraca. Zeg

\wzbudzają swojern pr-epysz 
nem 
dziw 
pray

Cena M. 5.
Odpowiedni do tegc ze złota 
double podwójny łańcuszek 
męzki 7,1. 1.50. Do każdego 
zegarka dołącza się 8-let ni a 

gwaraneya na piśmie.
Wysyłka ty iko za pobraniem.

e r ć s e f  S p I e r l r L g '
Wiedeń L, Fostgasse 2 — 33.

m m ?'

2257

Wficzte zastępstwo na Galioyę i Bukowinę
w

w  S t a n i s ł a w o w i e  

S k ła d  f o r te p ia n ó w  i p ia m n . |
Prosnekty i cenniki darmo. 3624

BfiiBjSCowsść kąpielowa HaSI
Austrya Górna.

Kąpiele j ^ m o - i o w e  l-rządne
Najstarsze i największą silę  leczniczą mające 

źrddlo jodowe w Europie.

Informacye i prospekty u 
2527 Zarządu kąpielowego.

i  m w m ' iró p rt wwm

w .

*
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§  Oia cierpiąGfcIi * f
Ł a  ż o łą d e k ! ! !

je s t najtańszym  środkiem

jjfeckS imturainc wm

Mawodaptae
Witiiiii' akc. Tow.

w PA'] 'RAS (G recya).
Ma^roditjgWine tchaii działa 
pAmdzająuo mi apetyt i przy­
sparza krwi, powoduje trawie­

nie i zamianę materyi. 
9 i» v r A’o h a ii jest
środkiem domowym pierweze- 
go rzędu i r.ie powinno go w ża­

dnym domu brakować.

fiajlepszs i najsziachsiiiibjsze

wina deserowa
są gw arahtow ane c z y s t e  

W lS L i naturalne

A C H A I I
M a lv a s i3 v  (biały i słoekt) 
A c h e i e r  (biały, niesiuilki) 
C y p r o  (czerwony, barto słodki)

CeDer. reprsz. fila Assiio-wesfsr
f i. I  Schrauta i Sp.

W Isa»*:t IX .
i  SlaMCE*.

3232

( d~>

m
Daszyny do szycia i haftu 

na raty i za
poleca

.W ła d y s ła w  K u łs a w s k i
( p rz e d te m  Ł a w r a i k . )

sk ład  m aszyn do szycia  —  w s  L w w i o  
I*a s ?aż  f t l i k o l a s e l i a .

Bezpłatne kursa szycia i haftu. — Cenniki na każde żądanie 
gratis i franco. 1121

* Skład i, pracownie nożowniczą prowadzi p. Lauruk, 
Halicka 6.

P rzedstaw iciel na G a licy ę :

Adolf Bende!
I  lirów, ul. Słoneczna i. 15.

Uo nabyciu w aptekach 
we Lw ow ie: Szymon Hay, 
apt.; Z. Rucker, apt.; L. Pi- 
ueles, aptek. R ynek; H. 
Blumenfeld (Aazkeuajsy); F. 
Dewecny, apt., Ossolińsk. 8; 
W Przem yślu. M. Schwarz, 
c. k. apt. obwod.; w P rz e ­
w orsk u : w , Świtulski apt ;  
w T arnow ie: J. Sokaiski 
apt. — w Stryju  : M. Sobel 
ap t.; -T. Aichmiilier; w Oro 
hobyczu: G. 'F. Tobiaszok
p t . ; W Brod&cll : L. Kal­
li r apt.; w T arnopolu : Or. 
.J Francoz, apt. — v/ Zbo- 
row ie : dr. Ronniiiger apt. 
W Z łoczow ie: Z. Teodoro, 
wicz, apt. —  w nflikołajo- 
w ie : J. Priedmaun, apt. —  
W Grodku .• Ign. Heseheles, 
apt.; w Lubieniu Wielkim 
W. Popiel, apt. —  w S ą ­
dowej W iszni: Alolf Rlum 
apt. — W i a ś l e : L, Paleh, 
apt. —- VV Sanoku : A. To­
biasz, a p i.; J. Hy dzik, dro-
guerya —  w Nowym Są-
CZU : Tad. Kwieciński, dro- 
guerya — w Radomyślu 
Eug. Matula, apt, —  »v Ra­
wie Ruskiej : Ed. Podobiń­
ski, ant. — w Delatynie: 
J. Skurewiez, apt. — w Bu- 
czaczu L. Lewicki, drogim- 
ryu — W Skolem: G. 
Szancer, apt. — vOSie!cu:
A. Pawlikowski, apt, — 
w Pfiederiicach: Marek Kris, 
«pt. — w Boiłsrędczattacłic 
S. Edelmaun, iipt. —- w  
B rzesku : V/. Janoszek’a 
ąpadkob., apt. —  w gor- 
licach : F. Tarczy liski, dro- 
guerya — w Makow.e: L. 
Froncz, Sp* — w Głogo­
wi": J. Masłowski, apt. —  
W iaworowie : St. Lacho­
wicz, apt. — w Jazłow cu : 
J. Babicz, apt. — w Win­
nikach : G. R. v. Kra sucki, 
npt. — w Wadowicach : 
J . F. Słowik, apt. —  w Pe- 
czeniżynie :. J . Nowicki, apt. 
w Niemirowie: Joa,?'liim
Kuczka, apt, ~r~ W ZóikWj 
J . Cukier, droguerya —
w Złotym Potoku; Br, w .t- 
kiewi.cz, apt. — V/ Trns- 
b i.li: Jan Radwańslifi ap t.— 
w Zakopanem:. St. Ossow­
ski, dioguerya; w Jezierza- 
n ach : A . K raińsk i, apt.; 
w Podw oioczyskach: M 
Zimmcrmann, drogerya

Stynue na świat cały
f i  s »

lniana i fomllianę
sprowadza się v/.prost z pier­

wotnego źródła ze
—  s & ła d u  p ł ó c i e n  —
L. Koudslka, Gpawa

aintryacCi.
d peeya lność : ślązkie p łó tno  
czysto m iane oraz baw eł­
niane w eby gospodarskie 
i górskie własnego "ry iobu . 
W eba domowy., środn. nić, 7o cm.

szer., la n i. dług. sętj
W oba dom owa, śrollii. nić, 75 cm.

£>z.er„ la m, dług. > # zŁ  3*G0 
W eba domowa, średu. nić, SO cm.

tzer., 20 m. tliug. s&ł. —
H uinbnrskie cienk. nić., 78 era. st-rec., 

20 m. dług. zł. 4'40
Weba m ocna, grab. nic, 78 cm. sz.

*20 iii. dfug. zi. N’50
W eba patenhow., ^redn. nii?, b& cm.

szor., *̂ 3 cni. uług. zł. 0*—
W eba m ocna, grub. nić I-n 83 cm.

szer. 23 m. dług. zł. b óO
W oba uniw ersalna, cienk* nić, 84.

• cm. Rzer., *io rj. dług- zł. 6 -V) 
W eba kj^yeztałowa, cieuk. nić, bł 

cm. szer.. dli dług. _ zł. 8*— 
W eba k ry  a v_t; vł< > w ». gm b . nić, 64 cm, 

G5ier., -_3 m. dług. zł. <*50
W eba kryształow a, praw nie 

chroniona, uieprześciąuiona ay p ię­
kności i dobroci, z najszlachetniej­
szego m atc iy a łu  najlepiej nadająca 
się im wszelkiego roazaju  lejiszą 
bieliznę. Ś lisk ie  lniano tow ary  ada­
m aszkow e ja k  o to obrusy, serw ety, 
ręczniki, sciereczki do szkła i ku ­
rzu, chustk i najprzedniejszej jako­
ści N akrycia stołowe do kaw y w 
przepysznein  wykonaniu^ Olbrzy­
mi wybór. Spocyalnosć: niepr/.opu- 
szczające p ierza m ateryały  na  po­
szwy i wsypy. Najlepsze aorty p łó­
cien na prześcieradła. N ajrzetel­
niejsza obsługa wyłącznie tow arem  
pierwszej dobroci. W ysyłka za po­
braniem . Cenniki i próbki bez- 
_____________ płatn ie._________S7I

Pius$-Stbufer
Ł £  I  T

meprześdgniony do sklejania 
przedmiotów rozbitych.

Nabywać można u 
Alojzego HUhnera cirogerya, 
Artura Bartosza handel por­
celany. 1558

m^y s t ś ę y a  l a  kobiet!
Z powcidu podeszłego wieku wydzierża­

wię lub sprzedam pod korzystnymi warunkami 
mój zaszczytnie znany interes ubrań dla dzieci, 
który od lat blizko 40 pod firmą protokołowa­
ną JULIA BERGER z bardzo dobrem powo­
dzeniem w kamienicy muiei przy ul. Akademi­
ckiej 18, prowadzę. —  Lokal wynajmę tanio 
odbiorcy interesu. 3091

f  iaiopei Scpwe Di? 53 koiaz*.
J u l i a  Berger .

Maszyn; ao obrabiania Orawa
piły do tap iak ćw  

; kbitipfebie urządzunia lartałtew parowych
Blas ŷny ao wełny drzewnej 

Prasy do wełny drzewnej.
Urządzeń dla stolarni, fabryk mebli pancietów 1 la­
sek, oraz wszelkich machin specyalnych do obra­

biania drzewa dostarcza
F A B R Y K A  M A S Z Y N

inżYii. Mas Kom &  Co.
Wiedeń, VII., Neubaugasse 68.

_ a a Ł J "

M iędzynarodow e p rzedsięborstw o  hand low e 
(-Szcótegołnie z Rosyą).

kJLm

I L lo n t s p c , l y ( j j t i y  i  k o m i n o w y  w  F o d w d l o c z j s k i t d i ,  { 
1 '  ««<»« /  s l . f  r h ,  35r«d ;t«  Ii 5 S l a d z i w i l i a w i e .  {

Stale taryfy przewodowe (Stawki) do 
Rosyi i 5 Rosyi wraz z wszelkiemi ho- | 

sztami, oraz fachowe oclenie.
1 Poleca wyroby % kam an-a porfiro” ego: 

płyty posadzkowe, klocki brukowe, nagrobki. I 
5 schody coklc* i piraaiigy, brueki i toczydła 9 

| ft. zw. 1 remnoweiskiej z własnych ka- i
l niieniołomó.y. po urmarkuw. ce.iacn. |

Wywóz wełny drzewnej i desek na skrzynki do jaj. 
Adres: S. i& a iz n -r  w  l ’.0(1wołorzj;#i<icfe.

Ss»^.Aęg>sitw® W l ł k ł o w i c k i e j  f E k b F y l i i  m ir .
Centralne biuro dla O a L I C T I  we Lwowie, Kor.erniŚA 18 

z bogato zaopatrzonemi składam i w BORYSŁAW IU i w KKOÓNIB
wykor.uje w najkiótiszym czasi > dostawy wszystkich dymuiizyi ku ty  en rur guzowych, wo­
dociągowych i parowych, czarnych, pocyukowanych i asfuńowaryyeh wraz z lirzynaieżntml 
ł ą c z n i k a m i ; dostarcza rury płomienno do kotłów D arow ych, rury wiortnh-ze hermoty.zne, 
rury pompowo, stalowe rury mufowe, obciągane jutą, węże z rur dia gorzelń, browarów itp,, 
maszty dla elektrycznych urządzt-u i przeniesienia siły, tudzież poleca jako spec.yalnoać w 
toby szwejsowaue z blachy kutej a wyrabiane w nowo urządzonym wo Wilkowicach zakła­
dzie spajani 1 za pomocą gazu wodnego, a mianowicie: Rury wiertnicze hermetyczne ponad 
12 cali zewnętrznej śreumcy aż do Ś000 mm. średnicy, rury Galloway’a, fasony wszyaikioo 
(ratunków, rei-wpienty gazowe, cysterny naftowo z dr.ami spajanemi, k ń ’y do amoniaku łtd.
W y^ 4 |cz ia e  N a s tę p s tw ©  w e  W I (  k łw r ie k ie S t  r ia r a c  h  z  Isi- 
saeg’© ż e l a z a  i  l a s ^ t i ó w  cS© j - j e w o d ó w  g a z o w y

i  wodsayełS.
O ferty i cennik: ilustrowane, taicie i na a rm a tu ry  do urządzeń gazowych, wodnych i

parowych bezpłatne i franco.
 .......... 1 Adres ł j  ielcgi a m y : R obert i ia m , Lwów. — Telefon nr. 796

Zadziwiające wyniki zapewnia
x r e l l ; a

M entolow a wódka fran cu ska
znak :* „ Ł d c i g e i s t " .

Wcieranie uśmierzające ból, wzmacniające inuszkuH' i ożjwiające nerwy. Uygie- 
niczno-protuaktyczny ńrodek do omywań przeciwRo stanom osłabienia, orze­

źwiający środek do wąchania.
D w s razy  skuteczn iejsza  oA zw yitłej w ódki francuskiej. 

C e n a  / ł a s z k i  K .  2 ,  / ł a s z k i  p r ó b n e j  i  d la  f n n j s t ó w  K . 1 2 0 .
En g ro s : f i .  K3olI &  L » m p , ,  W i c d e i i  I . ,  U l i& e r s l r a s s e  S . 

Gkładj' we Lwowie: apt. J. Pieper Poratyński, Jakób Beiser, J. oklepiński. 
Dr. K. Mikolascn spadk., Zyęmunt Ruckcr, apteka oraz w przeważnej części 
aptek wschodniej Galicyj a w szczególności w Kołomyi, Jarosławiu, Łańcucie, 
Mikołajowie, NaJwórnie, Przemyślu, Rzeszowie i Stryju." 118

x
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Celen polożomu tamy nadużyciom niektórych restaura 
torów, mam zaszczyt podań do wiadomości, żc najlepsze

O ^ O C I S I B K I E L
5Pr73dc;ą na szklanki tylko nSslepuiace firmy:

J f ; . ' t u ł a  Toopfer Trybunalska S n a d w is ,'  J a n , k r a k o w sk a  7. 
A flle r  Mńfinis, W. AkailelhirLi 
ESofcea. I-Jctel Warszawski 
E i i i tc r .  Hotel de Laos.
B ia s l ia lc  S . ul Teatralna 
SSŁeyłojfftI ES.. Grodzickich 
f t f t i c l t w  -I., w . G ród eck a  
Eitiir&rs: Gródecka.
F is c ii ,  ul. G ródecka.
Fiicd Jakóh, Rynek 13 
FSeisefcer. G r ó d e c k a  '+*■
F »*iŁ sJę«I ,lf. ul. L . S a p ieh y  
F iW & C iŚ t£ lK , K aro la  LiUlw.
G a i  f u n l i « l  O s.. S y k stu sk u  - 
d r i l f c L  u l. Ż ó łk iew sk a  
t»E’iis s  W . L e o n a  S a p ie h y .
H e r o l d  Antoni, Sykstuska 14 
M e n s te in  J., Lenartowicza 1.
H e l lw i s  E d w ard , K op ern ik a .
1IKĆW, Halicka 10.
J i i s e r .  P a sa ż  H au sm an a  
K & w . Europ., J a g ie llo ń sk a .
K c l l  A., Kopernika.
K a s t k l t W i N t  A ., W  a le  w a 13 
K r e i n d l e r  J. C h .,p l. B ernard .
M. i t i t h l ,  u l. G ró d eck a  
K ftaA iriem os'® !. j a g ie ł .  16 
L a i n l e s b c r e w i '  S .  ul. G ró­

d eck a .

Ł  (5«v S u  i j e  A Si .1., T ry ! > u rin Is k a 
£ ,© g » a c S ń s k i  w ,  _% nek  
W a l i o w s l s ł  K ar., K ra sick ich . 
M łr i ir ,  kaD tyna 30  pp. 
I S a s s e n h l a s .  Bk.. G ród eck a . 
? tr t łś f łr f ; j i5 ij  $jS k s tu sk a  28. 
F t o r a t r K & i  J. ul. K u sk a  1S* 
t o * ia .v b y l« 5 i i  B i. T ryb u n a lsk a  
K a e K ,  ul. Ż ó łk ie w sk a  
S te ś e fo  S ., R y n ek  u.
R o t i i f c c r s r ,  K u z im ie ra n w sk a  
R u d z i ń ś l i i  A n to n i, re s t. kol 
S S o t h h c r j f  M aks, G ród eck a . 
H o s & i& iio u .  mj P ań sk a . 
5 * e m z ia s  G ró d eck a  
F o e h i i i i t r a S i i  P a sa ż  M .k o la -  

BBP.ft
S c l i a y T r a .  S . ,  R ynek . 
i ś c S i a l l  p . «1 K a zim ierzo w sk a . 
S e h ł F a r ł f e r  O sia s , G ródecka. 
S t t a u b e r ,  H otel P a ń sk i, u lica  

Gródecka.
T e n n e n f e a r a i a ,  J a g ie llo ń sk a  
'jT osn ścS ai H . R ynek , 
W e i s s h e r g ' ,  u l. G ród eck a . 
TOaEU&aWRS, K ra k o w sk a  25. 
Z k m e t ,  u l. K a ź m ie r z o w sk n  
Ź a e k e s r s R m i  J ..  Z im o ro w icza  
S i e i i i i i k i  T ..  O rifiia iiskaŁ e M c ]  S ,  G ród eck a  54.

25 O S  O K O t j  i , M S K  t
(P o r te r  k r a jo w y )

Xopffer!S;i!ri:iIa,Trybunalska | t la r t n a l iU l  0 ., Sykstuska. 
K sa ezew sU i Z . ul. Halicki S c ła s o ir a  8.. Rynek. 
iŁ C sta iira o y a  TłoTfcl W am ,

Główne zastępstwo 1 skład piwa beczkowego
u pp. Gzyasza Wixla i Syna ul. Bogusławskiego !. ii.

T o le fo n  "sr. fi. 6 GS
Skład piw u lUsrtcoweg® u p. W ies iem , Sykstuska 14.Tek 149 

i\a przyszłość ogłaszać łiedę każdej niedzieli \v’ pismach 
Iwowskicłi nazwiska restauratorów', którzy piw ©  oUoCnU- 
sdkie sprzedają, a nadto zastrzegam sobie wystąpić w drodze 
sądowej przeciwko sprzedaży ołiceao piwa pod marka oko­
cimskiego. •JAM G O E T Z , browar w Okocimie

i
i
cm
i
I
4
i
&

jeżeli, zmieszany z cementem, użyty zostanie do 
wyrobu cegieł, dachówek, płyt posadzkowych 
i ściennych ru r wodociągowych, obućowań stu­
dziennych etc.—Nie ma lepszego i tańszego ma- 
teryału budowlanego dla wsi i miast. — Nowych 
doskonałych maszyn rocznych, do których obsłu­
gi wystarczy jeden rob atnik bez fachowego przy­

gotowania — dostarcz?

♦ Leipagir Cemaminfcstrie Dr. Daspary a Co.,
Markransiadt ob. Lipska.

Przesłane nam próbki piasku (około 5 kg.) wy- 
próbowujemy bezpłatnie. — Prosimy żądać dar­

mo ilustrowanych prospektów. ’ 1C30
Nasz zastępca bawi obecnie w Gaiicyi, kto sobie 
życzy jego odwiedzin, zechce nas zawiadomić, 

przyczem kosztów żadnych nie poniesie.

Cementowe caciiówki, 3

forlstadziri prss/ek na żołądek
i

prawnie och.roniony, z miętą pieprzową 
przyjemnego smaku, przez lekarzy polecany

przykrej woni z ust, kwaśr.em odbijaniu, 
hraku apetyui, przy stałem użyciu usuwa wszel­
kie przypadłoiai żołądkowe. Codzień nowe 
uznania. — Cena: 1 pudełko 2 korony przy 

0 mideikach opłafnie.
Główny wyrób i łozsyłka: Baren-Apothcke in 
Mtihr.-Śchónberg. Do nabycia we* Lwowie u 
-3. łłaya apt., Pipesa Poiatyńskiego apt., S. 
Ruckera apl , w Drzemyślu ’ J. Bajera apteka, 
w Tarnopolu Freuuenthala apt., w Borysławiu 
apt. pod Gwiazdą i w. innych aptekach i dro- 
geryach; gdzie nie ma, pi osimy zamawiać wprost.

2949

§
i

P ier
Bogato

3 D s^ le !k :G ,w"X£L!ZŁ
Nader praktyczny i pomysłowy, 
wynalazek, dający się w kie- 
saeń schować i przymocować na 
każdej ł*nce. Mf>zn& prssztó 
wi&zieć na kilku ęodalnne od­
ległości. Ccaa feoapletu wraz 
v, przepisem użycia 2& sztukę 
85 ct., 3 sztuki zł. 2‘40. W ysył­
ka 2a przesłaniem z gófy fmle- 

żytości przez

Haun&u K onrada
wczą fabrykę zegarków w Briix nr. 773 (Czechy). 
{Ilustrowane cenniki z przeszło 1000 rysunków na 

żądanie darm o i opłatnie. 2942

t24 " “ ? 4 . P o r t o  K o s ę
oł bof c  P l r a n o  ( I s ł r j a ) .

k  ,q n i o l p  - v n l 'n w  0  7- solam i flf,v>r3kiemi do 33 procent za- t v a i » c i c  O O t 1 t  C 'C vartoS Nieporównana sita lecznicza 
w reuinatyfmie 1 innycli "-lorotach stawów, w cierpieniach 
utenis'a, angielskiej chorobie, niedokrcwn„sci ifd.

Kąpiele morskie zpi?knyn!̂ i L E ^ I o ^ E iR,n'#m
Lekarz kąpietawy dr. wsz. nauk lek. Hugo Contento.

H otel kąp ie low y  Fredian i,
Szc^ególó"- udziela najchętniej

<5. O F re d sa is i. dzierżawca i dyr. Takładu.

k o m  t o r t ,  p rzystępne  
ceny.

3247
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' I I  g.® a  m.
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2 _ p>»-3 K. 0 a

k u - z iuC S  . o  CO .  u  f l

3  4
•£. Sp k.

• i  
i «
1 3

l  i

T o i ^ s a  ^ t c i S t w a r z  «&. C o Ł a p - .
Y ó ie d e ó ,  1. B a u e r a m a r k t  N r . 9  3164

zaw iadam iają najum-źemej, że powrócili iuź 
zc swej podróży do Paryża. Kosztorysy 
i rysunki angielskich i francuskich toalet 
dam skich są każdej chwili z całą gotowo­
ścią do rozporządzenia Szanowmych Pań.

BES22T35TK5S m E S £ & ^S?,

Dia zwafczasiia gruźlicy
poleca magazyn dla korttfomi i hygieny

L j. Ci-’CLttrx2.a,rL3n., Lwów.
u!. Jagiellońska I. 8 

przeż: Vvdadze orzeoissne

hygieniczne spluwaczki
s  I ie j k a f iH H  n «  w o d ę

w największym wyborze i po najtańszych 
cenach fabrycznych. 3238

Ilustrowane cenniki gratis i franco.

30SSSS2

Zastawy i naczynia sioło we ści posrebrzenia,
Najniekniejsze fasony. Konipl. urządzone KASETY z nakryciami 
stołowe mi. PÓŁMISKI, SOSlflRKI, SERW ISY do kawy i her­
baty. (GARNITURY na stół, PRZEDMIOTY SZTUKI. Jedyny wy­
rób zastępujący praw dziw e srebro. Specyal, artykuły dla hoteli, 

restauracy j, kaw iarń , pensyonatów, men&ży etc.
C. i k. dostawcy nadworni r

CfflSwFŁE & Cffi WIEDEŃ
I Oparnruig 5 iH ein iieliE hof)

Zll-u-stro-wcŁCi-e cercił-ilscŁ d CŁicro-o.
ts?A W każdem mieście zastęp-,twa u firm odsprze­

dających. 115
Juko g w arancję  prawdziwości m ają w szystkie nacy.e wyroh; 
pomieazckony obok znak fabryczny, Pclne imię [TjHiÓoĄgl-l-rj

1 Czy można się ustrzedz
cierpień płucnycti?I

Przyczynę chorób płucnych wykryło w bakteryachl 
gruźliczych, znajdujących się wszędzie, gdzie przebywa- J 
ją chorzy na gruźlicę, a więc w powietrzu i w pyle ulic? 
i nie dający :h się usunąć. Jakkolwiek każdy 'n itm ; 1 [ 
człowiek wdycha bakcyle te wraz z powietrzem, n ie8 
wszyscy jednakowoż ludzie ulegają chorobie, ponieważ i 
r.a szczęście organizm ludzki jest w stanie w normal-j 
rtych warunkach Zarodki chorobowe, jakie weń wtargnąć, 
zdołały, uczynić nieszkodłiwemi za pomocą zawartych! 
w gruczołacii oskrzeli (płucnych) skutecznych na niej 
substancyj. Tam tylko, gdzie ,e gruczoły uległy osłabię- j 
niu, może choroba wybuchnąć, z chwilą zaś kiedy fakt! 
ten przez słynne powagi fachowe stwierdzony został, 
niedaleką już stało się rzeczą w skrzepieniu gruczołów! 
oskrzelowych pozyskać dźwignię do zwalczenia zarod­
ków chorobowycn". Diatego to zapisuią w ostatnich cza- j 
saclt chorym na płuca i621

dra Hoffmanna Glandulen
zawierający zbawienne substaneye z gruczołów oskrze-j 
lowych zdrowych zwierząt i wspomagający przez to i 
sztucznym dowozem materyi niszczącej zaiodki choro­
bowe. naturalny popęd organizmu do samouzdrowienia 
się. Lekarze, stosujący Giandulen u swoich pacyentów, 
zauwtżyli, że potęguje się przy nim apetyt, rozpogadza 
nastrój, siły i ciężar ciała podnoszą się, kaszel się; 
zmniejsza, odphwanie staje się łatwiejszemu a poty no-j 
cne ustają, królko mówiąc, iż proces powrotu du zdro-t 
wia objaw .a się wyraźnie. G ranem  jest przeto zalecenia j 
nie zaniedbać spróbowania tauletek glanaulenowych.

Glandulen sporządza fabryka chemiczna dra Hof- 
manna następców w i7:eerane w Saksonii, nabywać goj 
zaś można na zlecenie lekarza w aptekach, jak również j 
w składzie apteki B. Frugnera, c. k. nadwornego do-S 
stawcy, Praga 233--III. we flaszkach po 100 labi. po! 
kor. 5'50, 60 iabl. po kor. 3 ~ .  Szczegółowe broszury 
o tej metodzie iec-tniczej z sprawozdaniam i lekarzy,! 
oraz poświaaczeniami chorób wyleczonych, rozsyła, 
fabryka na żądanie darm o i optatnie.

E .  H a u s m a n u
I .  P s t s s s ż  S S s i Ł s m a a l a  45

Telefon 303.

krajowe zaklafty dla
w sze lk ich

f f iś ih  citHrycz
V

Ś5TIATŁO. — PRZENO SZEN IA 
SIŁY. — TELEFONY. — GRO- 
MOCRRONY. — SYGNAIjY. — 
ZEGARY. — AKUM ŁI ATORY. 

;] l a t a r k i . —
Kosztorysy gratis i franco. 24S9

f f l t ©

Fabryki czekolady, wyrobów 
cukrowych f surogatów kawy 
A -G. produkują z dawna wy­
próbowane dodatki do

jako to:
Gwarantowanej czystości kawę 
figową,
Grys l awowy,
Srót Mokka,
Mączną cykoryę w drewnianych 
skrzynkach i okrągłych paczkach 
Słouową kawę wzmacniającą 
jak i wiele innych

We wszystkich handlach kolonialnych do nabycia

W*1J»

Prawdziwe soiingerskis brzytwy.
Za każdfc u m nie nabytą 
br&ytwę daję p e łn ą  gwa* 
rancyę, pon iew aż w szy st­
kie one sporządzone są  
z  n a jlep sze j s ta l i  ang iel­

sk iej.
Nr. 17. B rzy tw a  w  Ćfearnych oliłudzinkacli, s ta ran n ie  polerowana, 

klinga  g raw iro w an ą  k o r . V —
Kr. S i. f i o b r f t  b r z y t w a ,  s ta ran n ie  poler., Łlekka wklęsło szlifowa­

na  k lin g a , n ie s ły ch a n ie  o s tra , okiadzinki czarno  p o lo r. kor. l'50 
N r. 10. E if tp d z a  d o b r a  b r z y t w a ,  n a js ta ran n ie j polerow ana, V* 

w klęsło  szlifow ana , nad  z w. o s tra , c za rn e  okład  z  in k i kor. — 
N r. 2. To sam o  o s trz e  co w n rz e  p o p ize tln im , jednakże  Vs w klęsło 

szlifow ane  kor. 2*40
N r. i CK L b r z y t w a  w  specynln ie  dobrem  wy Kończę niu ,

«'4 w k lęsło  szlifow ana, czarno  p o lerow ane  o k ła d a in k i. nadaw , 
o s tra  kor. ii*80

N r. 110. 5 > o s b o n a la  b r z y tw a  w n a jlep szem  w ykonanin, Vi w klę­
s ło  Hzitfowana. c za rn o  poler, okłudzinki, nadzw. o str*  kor. 8*50 

W w yłfca js A  ..| i n n i i  E r  f  ,„ s  D jm  ^yuyłkow- w I
pobraniem  K l k V U t  i ł l i  B rlis nr. Caechy. I

B ogato  i lu s tro w a n y  cen n ik  z p rzeszło  1000 ly sn n k ó w  wysyła s.ię na e 
żąiiatiie  darm o  i  o p ła tn ie . 2589

MOTORY
gazowe

ssąco
K oszt ruchu  1-21/a 
hal. na  godainą 

i siłę konia.

Motory benzynowa -  Lokomobila benzynowe
&  I K A U M s ,  W i e d e ń

X X . ,  © r c s d e u e r s t r .  S I  —8 5 .  687
P ierw szorzędny fab ry k a t — korzystne  w arunki sp łaty .

l . l c o l
\ s x i r s t b l c h  p n o h n l*  v  

' . l e i  oraz n .n l i i o n n  j>«brfum a ^
’ wytwomegij śwlnti. W n le r tc  . r i g n i o - W

n t-j w o n G n iiU z w y c ia J  o r z e -ifnittią- 
ci». I)o nsbycia w aptekucb d togem :Ł  i p er-f 

H B lW SfiSacli, duia (Uaika tt. 3, średnia daszba Ł,
W  U  2, tr.aln flaszka k. 1. .Tedyr.r «ą-twórc» :

p; v p, ^  ę k  
ŻdiCiJłŻ—ihjćłllż.i-ltł.' c ). aadrv. dbst.,Kplonui Ji. K*’T.em.

Filia: Wiedeń, IV I., Haumiihigassc 3.



“SŁOW O POLSKIE,, Nr. 167 sobota 8 kwietnia 1 <305. t s

Od la t 31 
p r l e . r w s a ł * -  s a w a r l i a  

Roczna produkcya 61.000 
rowerów.

lorr.efk?
' s;k-la 1J"WV®( t e w '£ • (1 o ak o nał ym  gatua-

i  ku * 1,0 cenacb ua1“§  niższych. Perspokty- 
w wa kieszonkowa kor. 

5*—, Perspektyw a 
‘*wmmwvt-.sk s ,— JRr teatralna kor. fi* —. 

Perspektyw a podróżna kor. 9*50. Acłiro- 
malyczno perspektyw y do podróży i te ­
atru model ,.ZeiK“ kor. 11*--. Bogato 
Hlustrowiny oeonik z prz-istlo 1000 ry ­
sunkami aarmo I opiainii, — W ysyłka 

za ztlliezfrą przev tinnę
M. RundiiąkT.. VVien lXfL Lichten- 
stemstrasse 23. Kcnesp. polaka.

2użle Tomasa
wyjeunywa 18

inż. { {e O ssow sk i
BIOKO PATnNTOWL

m  y łHn)?.niebien-

praw ckiw e, ściśle w edług zaw ai iości kw asu 
fosfor, cytr. rozpuszcz.

J S m  p e r f b s f k t f ;
kostne, m ineralne i am oniakalne

M a c z i d  k o s t n o
oraz

i wszelkie inne nawozy sztuczne
d o s t a r c z a  3162

kosze ao podróży i walizki 
'.vi roby koszykarskie i bum 
busowe, bardzo tanio po!ev n 

fabryk.! 2 * 5

A. K o n te w ic z a
Lwów, Batorego 12.

!®S?~ Cenniki franco. "TRdl
; W

'3' o x\ a  r  x  y  s  C w o L  o  sn  a  ei <fl 3  ( o  w e
— spr2LećLa.je esitt- — •

H I wyroby najznaczniejszych fabryk obuwia w monarchii O 8
bez pośredników  ‘"£3; w yłącznie w naszych własnych filiach w prost publi­
czności po cenach ti ijściślej stałych i b e z k o n k u r e n c y j n i e  n i z k i c !i.

C k a iiiu sz e  .m ę s k ie  . - .k i r z m u 1
-«  do sznurów inia

wygodne, trwa- 
łe, dranie

Katalogi dar.no i opłntnie. 
Wyłączna sprzedaż u 

Fobuśa Rosenmnnna 
we Lwowie. 307-1

k a n t a s t e  S e ę K k ie  ś k ó r z a n f t  S
s - s  o b k ła d ,  i g ła d k ie  ,1]

b. d o s k o n a le  n a  P
v,:z ' '  iruf’y ,J,

IŃSifganiia Polbka-
B. Poi orneckiego 

we Lwowie, Akademicka 2a
poleca dzieła pedagogiczne 

Plato v. Reusśr.era 
dn bardzo prędkiej i najła­
twiejszej nnuki ()uo>oli Języków 
bez nauczyciela z objaśnieniem 
wymowy i kluczem pod tytuł. BSbę***?-. i  d a tn s k u *  dw sE im tu

Z g il łisajM.n

z czarnej skórki, wy 
dne i [rwste

%, Polsko-Niemiecki kurs 
i-szv k. 210, kurs Ii-gi 

s \  k. 4-8H.
[ s  Polsko-Francuski kurs 

L » I-szv k. 300, kurs ll-gi 
^  !• 9\6.0. 157o

Polsko-Angielski kurs 
1. k.2 24, kurs II. k.3'60. 

Poisko-rosyjskS kurs 1-szy 
k. ł’20, kurs 11-gi k. 5’40. 

Amerykański Przewodnik z 
rozmówkami angielskiemi ko­

ron P30.
Oprawa każdego tomu po 50 h.

£710f£aMuiv*ę d a t iM k ie  b«i<*SSiti

Nasze niskie ceny 
wzbudzam lcoelziw!<- Ci

nigdy nie zdołasz  znaleźć le- 
szego i bardziej sku tecznego  

m ydln  lekuisliiego do p ielę­
gnow ania sk ó ry , specyaln ie  do 
usun ięcia  piegów i uzyskania 
delikatnej cery  niż zdaw na wy­

próbow ane

bergnaiiiia Kyiilo bitowe
(marka: 2 górników) 

Ssrgmann &.Co. TetsoJien a E
Sztuka 40 ct. Nu składzie 
u aptekarza Zygrn. Ru- 
ckera we Lwowie, Szy­
mona Haya, w drogeryi: 
Aloj. Hubnera, P. Miko- 
lascha i Sp., O. T. Win­
klera i Syna, A. Beacock, 
L Slodowskiego ; w Strv-1 
ju w droger. J  Kindlera. I

C eny fabryczne 
w yciśnięte 

są  na podeszwie.

j Ceny fabryczne 
| w yciśn ięte  
;sa na podeszwie.

T y s i ą c e  p i s m  t ó l f ^ k b ą f y s i i a y c S g .
zaw iera ośw iecająca i pouczająca książka w  f o r -  
m i e  p o r a d n i  Et* d o m c r re f .ro  o ap tekarza A 

• T5iiera*y*©g,o  f t i tL n a ia ie  i  n& cl c e s i ty f o l io *
w ,,i  .i a  ko środkach nie d o  zastąp ien ia. P rstsy ika  

**2 I&SCSjft tćj: książeczki op ła co n a  nastąpi po zamówicnui *b:d- 
t? ś sanr.i. oprócz tego na żądar.in grraii.*, 1  ̂m ałych Uib6 

dażyuti flaszek balsam u kosztu ją  K. -ś—, Oó małych 
lub 90 dużych flaszek  ba lsam u’ K. 35'— o płatnie 

2 a “  sieje m aści centy foli owej oplatule za K. 3*C0
1 P ro s te  adresow ać do

kj' i? aptekarza A. Lhierryego w Pregrad
j? j i  |  obos Rohitsch Sauerbrunn. 103
‘ I R F  h  Fi.rsztrzy i sp rz fd ęM H ę falsyftlre.ty moich jedynie

Li prawdziwych preparatów proszę mi wytniecie colem
-Jt oA - ’wdrożeni a docbo.dzcfi karnyclu >00-98 
GH D ! O f " | Skład we Lwowi-* «  I I n y »  i 2.'. U u c k e r a .
ataż?— j w apt. Piepesa-Poratyńskiego.

KSticaZci -iSiłiificjiee© W e  Ł w € W i « -
— tytko —

g  Niezwykła trw ałość. —  D oskonale p tzystający K ształt!

J Trawiłziwe M i  świ&lows Booźygar, rnaiis za nailspsze otófi teraźniejszości f

waitar RtchHPdhs. Zćigadk-i wa zgula,

L powodu choroby, od miesiąca bawiłem w do­
mu. Dręcząca febra, przy troskliwych zabiegach moich 
bi zkich widocznie ustępowała i poczułem w sobie chęć 
do powroiu w szeregi moich towarzyszy, do dtielenia 
z nimi wszelkich przygód i niebezpieczeństw Niestety, 
lekarze sianowczo sprzeciwili się temu,

W rzeczywistości też mieli zupełną słuszność, gdyż 
ani w połowie nie byłem tak silnym, jak mi się wyda­
wało, a co się tyczy niebezpieczeństw, to dośw iadczy­
łem ich również, nie ruszając się z tego cichego zakąt­
ka, w którym odpoczywałem.

Najoliższym naszym sąsiadem, z którym żyliśmy 
w- Dardzo dobrych stosunkach, był baron Henryk 
Points.

Był to stary woiak, żołnierz krymski, który do 
ostatnich dni swego życia zachował miłość do wojaczki, 
nie tak jednak silną jak ta, jaką żywił do zbierania 
osobliwości. Ponieważ to ostatnie zamiłowanie ja sam 
posiadałem także w wielkim stopniu i ponieważ sir 
Henryk służył niegdyś w moim pułku —  wszystko to 
wpływało, że byłem częstym gościem w jego domu.

Pewnego popołudnia przyjechawszy do niego, 
ujrzałem dziwny w idok: wszystkie meble i sprzęty w po­
kojach były bezładnie porozsuwane, wszystkie szafy 
i szuflady pootwierane, a zawartość ich porozrzucana 
po podłodze

l warze domowników wyrażały niepokój. Dowie­
dziawszy się o przyczynie tego i sam nie mniej ou in­
nych zostałem wzburzony. Ostatnia i najcenniejsza zdo­
bycz, wspaniały sztylet, będący niegdyś —  jak mosło 
podanie — własnością sławnego ze swej urody i chy- 
trości Cezara Borgia —  zginą! nagie w sposob tajemni­
czy. Pomijając historyę pochodzenia, piękny ten oręż, 
wysadzany brylantami, topazarni i hijacyntami przedsta­
wiał już wartość niesłychaną.

Ale co najbardziej martwiło starego Points, to 
przypuszczenie, że kradzieży dopuści! się ktos z bliz- 
kiugu otoczenia. Siugi w domu jego uważano raczej za 
członków rodziny i dlatego ra czarna niewdzięczność 
jednego z nich nie mniei go bolała, niż sama strata.

W skutek przeróżnych okoliczności podejrzenie 
padło na iniodego lokaja Amosa Clarke’a.

— jest io bardzo smutne, sir Henryku, —  mó­
wił doktór Klein, sąsiad, obecny przy zastanawianiu się 
nad wypadkiem. Nie ulega naimnieiszej wątpliwości, 
że to  on i dlatego radzę jak naiDrędzej wezwać polścyę.

Sir Henryk mruknął jakąś monosylabową od­
powiedź.

Myśli starca były w tej chwili przy łożu chorej 
matK. Ciarkę a, do której pierwej czy później wiadomość 

Ta dojść musiała.
Prócz tego, nieoczekiwanie, znalazł się dzielny 

obrońca Amosa.
Była to córka gospodarza, młoda dziewczyna 

z głębokiemi, jasnemi oczyma, w których w tej chwili 
błyszczał ogień oburzenia. Oczy te na mnie osobiście

wywierały dziwny wpływ — lecz 10 nie należy do opo­
wiadania.

—  Jestem przekonania, że to nie Aroos. On jes 
tak samo niewirhan -ak i...

Oczekiwałem, że następny wyraz będzie „w v“ 
lecz zmienił się on na „każdy inny". Doktór Klein skło­
nił się z ironicznym uśmiechem i bąknął, że zajęcie się t 
takie oiednym lokajem przynosi cześć rniss Poin S'. 
Mioda dziewczyna nie wyraziła wdzięczności za komple 
mtni i doktór zwrócił się znowu do sir Henryka ze 
swą radą posłania po policyę.

— Ja już wiem, co należy zrobić — odrze!.!
w końcu stary baron tonem trochę szorstkim.

Młody Ciarkę był wielkim moim przyjacielem.
Kiedyś ojciec jego był leśnikiem u moich rodzi­

ców i wtedy Amos dzielił ze mną wszystkie zabawy 
i figle wieku cnlomęcego. Później tylko obłożna choro­
ba starej jego matki powstrzymała go od zapisania się 
wraz ze mną w szeregi wojskowe.

Znałem go wiec doskonale i byłem głęboko prze­
świadczony o jego niewinności.

—  Oddałbym życie za jego uczciwość — powie­
działem Prawda, że wszelkie pozory świadczą przeci- 
w-ko niemu, lecz jest w tem jakaś zagadka, którą ia
postaram  się wykryć.

Gdy to  mówiłem, spojrzałem na Ldytę i dostrze­
głem w jej oczach coś -— a może b>io to tylko przy­
widzenie — od czego serce mi zadrżało.

Ani w mojej obietnicy, ani w słowach : „dziękuję
ci Alfredzie" — nie było nic nadzwjezajnego. Lecz, mći

Najniższe stałe ceny
zaprowadziłam d'a wygody p- t. kupujących z dniem dzisiej- 
zsym w moim od iat 20 istnie,ącym magazynie tfiw u  'ó w  

Mio<?«yeJi i iciiwa&njeh.

Równocześnie polecam wielki w ybór parasolek, haftów , haiek, bluzek i wszelkich dodatków do krawieczyzr 
w szystko w  najiepszej jakości. — Dziękując za uprzejme dotychczasowe względy, oraz upraszając o dals 
łaskawe odwiedziny, kreślę się z wysokiem poważaniem 3151

s L  P A P I M W , Lwów, Byiick 1. 25;



i6 „SŁOWO POLSKIE" Nr. 167 sobola 8 kwietnia 1903.

g f l j B g g j S j B j g a a g ą g
ssasaczac-s® j&ttśa nio w samej przyjemności, łowarzysząeej jeifeenin: Im bowiem potrawa smaeziiiojsra tom też łatwiej ją
strawić i tern bardziej wykorzystuje się zawarto w nioj pożywne składniki. Fakt len tlomaczy powodzome

M aggi’eg o  przyprawy do zup i rosołów .
Dla zapobiegliwej gospodyni stanowi cna zdawaj* uznany, tani środełc w celu nadania silnego, miłego smr.ka mdłym zupom, rosołom* 
bulionom, scsom, jakoteż jarzynom, jajecznicom itd. Z powodu znacznej wydajności nie należy jej nigdy brać za wiole! Dodawać do­
piero po ugotowaniu! — © o uiioyciA  w e  wsz.ysl5i.lcia 5s.ol©£iieiSnyi*3i. i  sp o ż y w c z y c h  o r a z  s l i ia i la c n  jŁpt©-

c z n y c k  w e  HassecaSiacSfi, p o ea ą w szy  ©d 5 0  ii (p o n o w n ie  n ap ein . ił). 3375
Maygfego oflznarzeaia: 4 wielfcie naoroily, 20 złutyci -medali, 8 ilipiociGw lionorowycii, 5 uonorowyca jaordd. Sześciokrotnie peza koiiKursera ni. i; na wystawach swlatowyeli w Paryżu w r, 1889 i 1900 fJui. Ms^p#» jako  sędzia;

Od roku 1868 w użyciu
BEH6ERA LEKARSKIE MYDŁO SMOŁOWE

polecone przez wybitnych lekarzy, stosowanem by wa w prze- 
ważnej części państw europejskich z świetnym skutkiem 

— przeciw—
wszelkL-go rodzaju wyrzutom skórnym

w szczególności przeciwko liszajom chronicznym ą łuszczą 
cym sie. oraz przeciw wyrzutom natury pasożytniczej, jak 
również przeciw czerwoności nosa, odmrożeniem, potnieniu 
nóg, łupieżowi głowy i brody. Bergera ir.yciio sm ołow e 
zawiera 49 procent sm oły drzewnej i rożni si<̂  gruntownie 
od wStpkfclł iim.jch mydeł smołowych, znajdujących się 
w handlu.

Przy uporczywych cierpieniach skórnych używają także 
nader skutecznego

Bergera mydła smcłowc-siarkowego.
Jako łagodniejsze Mydło sm ołow e do usunięcia wszeikich 
nieczystości cery, przeciwko wyrzutom na twarzy i głowie 
u d/deci, również jako nieprześcignione l.osmetycSne mydło 
do mycfa i kąpieli do codziennego użytku służy

Bergera mydło glicerynowo-smołcwt,
zawierające 35 procent gliceryny i jest perfumowane, 

jako wybitny środek do pielęgnowania skóry bywa daiej 
z znakomitym sku.Kiein używane

............— Bergera mydło boraksowe ;:_r—weterr:
a to przeciw wągrom, zaskórnikom, opaleniu, piegom i innym 

skazom cery.
Cena 1 sztuki każdego gatunku 70 hal. wraz A  , a A 
■/. przepisem. Proszę żądać przy kupnie z całym 
naciskiem Bergera mvdeł s l / i ?

Jeśb kaszlecie
zażywajcie O skara Tietze’go

li2 > S owe
o iskierki

NJ N
v

'Ó
Wyborny ten środek domowy 
i ochronny a zarazem przv- 

' smak przyniósł tysiącom już 
w kaszlu, chrypce, draźzne- 
niu w gardle i t. d. zarówno 
ulgę jak i pomoc, i zasługuje 
wsze.dzie na jakiiajgoretsze 
polecenie. W torebkaclt po 
40 hai. do nabycia w aptekach 

i drogeryach.
S k łady : we Lwowie w apte- 
kacli :'3zymuna Maya, Zygm. 
Ruckera, jakóba Piepesa-Po- 
ratyńskiego, Karola Sklepiu- 
5Ri«gp, Jakóba Beisera, na- 

; stąpnie w Kołomyi, Stryju, 
Pizcmyślu Rzeszowie, liro- 
dacli, Stanisławowie, Tarno­
polu i w większej części aptek 
i drogervi Cal© jskich. 3242

smołowych, i 
wycli i "odszukać na k

c, i -f ’uorakso-

żdej etyk lifcie cdtworzoneM u z boku marki oclmounej oraz 
podpisu firjńy G. HLLL & Comp. Nagrodzone dyplomem 
honorowym w Wiedniu 1833 i złotym i-rfed; iem r.a wysta­

wie światowej w Paryżu 1909.
Wszystkie inne lekarskie i hygfenicżne mydła marki Bergera 
wyuiienione są w dołączonym do każdego mydła przepisie.
Główmy skład: G. Heli &Comp., Wiedeń I., Biberstrasse 8.

Do nabycia  
łotra AU kola- 

Sklepińskic-
go, c :  P ilew skiego, E dw arda BrUcknera, J. P in e lesa ,'S zy m o n a  H aya, 
dr. T. Zarzyckiego. W d r o g e r y a c l i :  P io tra  A tikolascha i Sp.. H. 
G runspana , * P, TraunfeU nera, Izydora FruchU nana : w W aszkow cach 
nad C zerem oszem  u a p tek a rza  Em ila W iiinera, jako też  we w szystk ich  
a p tek ac h  galicy jsk ich . 2523

D o

leissnerDwskig piece k a tte , kominki,  kuclmie etc.
firmy 2015

I C i i w f i p p
przedtem Knapp & Sisnoitl.i

% « f« ; } i 4 S ©
ćŚSSŁeiftkśfj „sJk

U - 3 - .—i m #
| jjjK&ś
rriraB

6i-
|,lilii:.i

Gazowy
piec

kaflowy

S p e c y * lK « w i  F ir s n y !

falffi $gt Mm o trwałem M i
tsa iS opszy  p o K o fo t i^

G a z o w e  p ie f e  k a f lo w e  i kamitfici g a z o w e  
piece kuchenne

do opalania gazem i węgiem.

Wanny kgiM  i kafle sio wykładania śom
en detail emanowane kafle kuchenne en gros.

Prosimy w własnym interesie PT. K.ientow przy 
nowych budowlach, urządzeniach _v. ill i miecekan 
eu. przed zwróceniem się gdzieindziej o piece, 
kominki, kuchnie etc. zażądać wpierw o j  nas 

cherry i nasze piece zobaczyć. 
S p r z e d a ż  een traS c ia  £ l ia u t o r

W ie d e ń ,!, f ie ic h s .r a te tr a s s e  9
Biec kaiiOWy

o trwałem  
płc mierna

Opasowe woły, krowy, hu- 
chaje i świnie w  każdej 
ilości zakupują i płacą naj­

w yższe ceny 
Bracia STa Wu WIAK

a KaUowits (w Prrtsieeb.) 
i proszą o łaskawe o.ercy pod 
adresem ITotel Eeltewde, 
Lwów. 3177

Smakosze oovO
powinni spróbować moich 
uznanych za znakomite ga­
tunków l-.au y 5 kg. niepalo- 
nej koron 12‘50, 13 —, 14’—
15-—, 17'—, palonej k. 15, 16
16-75, 17*75- Iw75. Moje pier­
wszorzędne kawy nmją wy­
borny aromat i są w stanie 
dogodzić jjajwybtedniejszemu 
podniebieniu! vVieIe uznań. 
Dostawca Związku ck
urzędników palistWuW.
Wysyłka za pobranien.
lub "naueslaniem uależytości 
z góry przez pierwszy wscho- 
dmo-czeski specyalny handel

Kav/.
Fr. Jelinek,Slannan2, Czechy.

W y s o k o a lp e j a k ie  m ia ja o o w o ś c i  le e a m c z e

(500 metrów) v ^ j (1509 metrów)
P o ln d l i t io w y  T y r o l .

Zakłady leczn icze  urządzone z kom iortem . — 
Grand Ho roi i Grana H otel L9vico des BainB, 
pierw szorzędne i w ięcej n iżeli 30 h o te li i penayj 

w szelk ich  rodzajów.
Sesrou  k u ra cy jn ą ^ :

Od 1 kwietnia do końca października, 
a r s e r a o - ic la z o w e  fcrSflia t e c z m c ^ e  o uznruioj 
zuasiomitości działaniu w wypadkacn niedokrwistości, 

chorób SKórnych, nerwowych, irobiecych etc.
Luczenłe zapomocą picia wufl i Kąpieli
w oda Levico siln iejsza  i woda  

L erico  słabsza do
le ez tó ss la  doaasow eiyo

podług wskazówek lekarskich v* każ- 
(lej aptoce i haudlu wód mineralnych do nabycie 

Skład główny dla Austro-Węgier: S. U ngar jr., M7 e- 
d eń  I., Jasom irgottstraEse 4.

I  E T SC O  jest stacyą kolei Valsnguna, godzina dro­
gi od Tri emu, w przopysznom położeniu i łagodnym 
klimacie. — Prospekty i szczegółowe informaoye 
przez D yrek cyę kąpielow ą źródeł leczn iczych  Le- 
v ico-V etrio lo  (Bade-Direction der Levico-Vetriolo* 

Meiląuelien.) 2824

ó ż e ! przecież każdy wyraz poza treścią nabiera zna- 
czenia ou tonu, iakim jest wypowiedziany.

Wracając do domu btzustanku myślałem o tern, 
co zaszło i postanowiłem przedewszystklem odwiedzić 
doktora Kleina i postarać się rozprószyć jego podej­
rzenia.

Bawilc-in zagranicą, kiedy on przybył w nasze stro­
ny i dlatego znałem go mało. Miał opinię człowieka 
porządnego i pracctrał naukowo nad archeologią, co go 
podnosiło wysoko w oczach sir 1 lenryka.

Dom doktora Kleina był dziwnym budynkiem, po­
siadającym mnóstwo przybudówek potrzebnych do do­
świadczeń chemicznych i fizycznych, któremi się także 
zajmował.

Do domu prowadziła ciemna, ponura aleja. Idąc 
nią, spotkałem małego, może dwunastoletniego chłopca, 
płaczącego rzewnie nad poiamamm latawcem. Twarz 
dziecka miała w sobie wyraz obłędu.

Ponieważ w latach dziecięcych sam Ir-biłem bar­
dzo latawce, a oprócz tego nie mogłem patrzeć na 
płaczące dzieci, postanowiłem mu dopomódz, i dopro­
wadziwszy do porządku zabawkę i uspokoiwszy małego, 
puściłem się w dalszą drogę.

Zaledwi-e uszedłem parę kroków-, chłopak dogonił 
mnie i chwyciwszy za pole od paltota wymówił, jąkając 
się. kilka wyrazów, których niestety nie zrozumiałem. 
Poklepawszy go po policzku, poszedłem daiej i obej­
rzawszy się, zobaczyłem chłopca, stojącego na tem sa­
mem miejscu z wyrazem przerażenia na twarzy.

Jakiś ponury człowiek otworzył mi drzwi i po pe-

w-nem wahaniu wprowadził do pracowni doktora, poczem 
poszedł oznajmić o mojem przybyciu.

Pokój odpowiadał zypełnie swemu przeznaczeniu- 
Na ścianach wisiały półki, zastawione słoikami i prze. 
różnymi rzadkimi okazami.

2  pół tuzina wypchanych olbrzymich niedźwiedzi, 
bawołów 'i innych zwierząt stało po kątach. W najdalszym 
kącie pokoju stal stół z chemicznymi i fizycznymi przy­
rządami, a przed nim fotel dziwnego kształtu, Jednem 
słowem nie byio tu ani jednego przedmiotu, ktSryby 
nie zasługiwał na uwagę, lecz ja nie widziałem nic — 
obok siołu stało otwarte biurko, a na riiem ieźał sztylet 
Borgia...

II.
-— Bardzo się cieszę, że pana widzę, drogi kapi­

tanie! Zupełnie nieoczekiwana przyjemność, o ile mi 
się zdaje, nmaleś pan jechać do Londynu.

Wszelkimi sposobami starałem się ukryć przed 
gospodarzem moje odkrycie i w ki ótkości opow iedzia- 
łem, co innie sprowadza.

Potrzebowałem trochę czasu dla obmyślenia dal­
szego planu działania.

—  iYiarn nadzieję, że nie czekają na pana w do­
mu, i że zechcesz zjeść ze mną śniadanie.

Zgodziłem się chętnie na zrobioną mi propozycyę, 
ponieważ dogadzała ona w zupełności moim zamiarom.

B.ada twarz gospodarza ożyw ha się nagle uśmie­
chem.

— Doskonale! Proszę niech pan us:ądzie na tym 
fotelu. Jest on bardzo wygodny. A ja pozwolę sobie

Z powodu 
zupełnego zwi­
nięcia handlu 
urządzą firm a

Majer WidńoL
iii Żółkiewska 13

pokazać panu niektóre z najhardziej ulubionych Drzeze- 
mnie csobiiwości.

Mówiąc to podprowadził mnie do krzesła, o kto- 
rem w-spomniałem, i złe: ka popychając, usadził mnie 
na niom.

I t/tedy — gdybym żył sto lat, nie zapomniał­
bym nigdy przerażającego wrażenia tej chwili.

Jak tylko dotknąłem się siedzenia, z boków krze­
sła wyskoczyły dwa stalowe pręty i ścisnęły mnie, jak 
szczypcami, a z tyłu na głowę nasunął m. się stało wy 
kaptur, od którego metalowa sprężyna okręciła nu do­
koła szyję. Nie byłem w stanie poruszyć ani no^ą, ani 
ręką.

—  Jakże pan znajduje tę małą zabaweczkę, panie 
kapitanie? Nieszczęście dla pana, że ten idyota wpro­
wadził go tutaj i ujrzałeś pan to, czego nie powinieneś 
był widzieć.

Uprzejmy dotąd gios jego stał się chrypiiwym, a 
w  czarnych oczach zatliły się blaski obłędu. Wziął do 
rąk ukradziony sztylet i bawił się mm podczas roz­
mowy.

—  Teraz pan widzisz, że to ja, a nic Amos, wzią­
łem tę małą drobnostkę temu staremu głupcowi. Sądzi 
pan, że to zbyt wielka śmiałość z maj strony przyzna­
wać się tego? o, niech się pan uspokoi. Umarli nie 
mówią, a za godzinę będziesz pan trupem, takim są* 
mym trupem, jak Borgia. Czy słyszy pan szum ?

Od paru minut już słyszałem jakiś dziwny śmier­
telny szum dokoła siebie i Klein mówiąc, musiał pod­
nieść glos.

g ggafiEggiKg.
g. towarów wełnianych i płóciennych,

stołowej bielizny, dywanów-, f i r a n e k  
oraz obicia na mebly W n a j l e p s z y c h  

vfc-%&sa gatunkach y® "b ajeczn ie  ta n ic h
3156 c e n a c lt.
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Grar.U Prix 
St Louis 1904

:R a ti» d S B B 3

W S P A N IA L E  
wyprasowany bieliznę

mieć można łatwo i pewnie
stosując 3528

tatasl i pnijsto sretajstpi
(Siiber GLnz-Starke)

Fritz SCHULZ juri. Iow. akc |
C heb (E g e r) i L ipsk .

Prawdziwy tylko z marką ochronni 
„gloous" i „żelazko* I

^  W pad elkach wszędzie do nabycia, j

Na okna i do ogrodów!
U J e g r o r L i e .

3-ietnie bulwy z olbrzymiemi kwiatami w 7 barwach 
głównych i setkach odcieni po 20 hal. Też same z n a 1 
strzępionemi oibrzyrnieni kwiatami do 1 ó cm. średnicy, 
zachwycająca nowość, po 40 hal. Pełno kwitnące, me 
do odróżnienia od kamełii i róż, po 30 hal. Wybrane 
bu iwy. jakie jedynie, rośliny okazowe wydają najpię­
kniejsze z wyszukanych pomiędzy 10.000 pełnokwiato- 
wych po 60 hal. Po 60 hal za sztukę można mieć ró­
wni i'/.: pachnące, brodate, z pousowym lub białym środ­
kiem, miedziano-żółte, pstre i t. d. Przy odbiorze 50 
bulw begonii jednego gatunku o 50%, taniej Moje 
begonie są prawie bez wymagań. Wytrzymują zimno, 
gorąco, słońce i cień, lubią wilgoć, lecz znoszą 
i suszę. Bulwa wydaje setki kwiatów w przeciągu je­
dnego lata. Sprzedaję również gloksynie, kaktusy, geor- 
ginie, lilie, giadiole, etc niezwykle tanio! Proszę żądać 
iliustrowanego cennika! 3312

J. Suza, Poitenstein, Ozechy.
D a r m o  i  i»eiK B io s ż e t t ó w  p o r i a !

oti/yma każdy na żądanie mój nowy ILUSTROWANY 
CENNIK 1905, z przeszło 1000 rysunków zegarków, towa­
rów złotjch, srebrnych i muzycznych, przyborów do gospo- 
uuistw?, domowego oraz najświeższych nowości. 3119

Nitek kotw. remontoar syst. Roskopfzł. 240 
Piawdziwy srebrny remontoar, 3 silne 

koperty, dobry mechanizm zł. 4'50
Prawdziwy remont, srebrny damski o 

3 kam dobry mechan., modny fason 3 90 
Praw. 14 Kar. ziuty damsk. remont.zkam. 9'— 

• Prawdziwy srebrny łańcuszek masywny 1-— 
prawdziwe złote obrączki ślubne wzmocnione srebrem 1'40 
zegar wahaałowy /, 2 cięż., bijący, 130 cm. długi zł. 11.— iwvż.

Za dobry chód moich zegarków 31em. gwaranc. Har­
monika koncertowa ~łr. z bO. Automaty muzyczne złr. 8'—. 
Najwyższe nagrody! Wielki złoty meda1 i krzyż honorowy 

z wystawy w Lonaynie, Paryżu i Brukseli. 
Przedmioty niepodooające się przyjmuje się napowrót. Roz- 
tlkc  ca przesłaniem z góry należytośc, i j t  za pobraniem 

przez firmę S i l ,  Eta j! aati ' c :  W ied eu  VIł,Lindengas.2 59.

Do raryonalnego pielęgnowania ust i zębów
zaleca się codzienne użycie stosowanych od lat wielu we wszystkich sferach

z jaknajieps/.ym skutkiem 3305

h y  ̂ ien i ezn y  eh prz et w  o r ó w

D r .  G .
ces. meks. lekarza przybocznego

Wiedoń, l Bezir&, B aasn im ark t Nr. 11

PuritasC k . u p r z .  speo. m y d ło  d o  u s t
Wybitnie odkwaszający i silny środek czyszczący o wybornym smaku; najlptszy 

środę* do pielęgnowanfa zębów.
Puszka 2 korony.

„Eucalyptus ‘ Esencya do ust.
Doskonała woda do pielęgnowania zębów i u s t u s u w a  z ust natychmiast niemiły 

odór, powstrzymuje próchnienie zębów i odświeża oddech
1 flaszka 2 korony 40 halerzy.

L 31261.
Ogłoszenie konkursu.

Z p o czą tk iem  toku szK olnagj 1905/1906 n a d a n y c h  b ę­
d z ie  siectm  m ie js c  fu n d u s z ó w y c n  w  c. i k . z a k ła d a ch  w o j­
sk o w y c h  z  fu n d a c j i  pua n a z w ą  „ C esa rza  F r a n c isz k a  J ó z e fa  
l -g o  ju n ile u s z o w a  fun d acya-'.

W a rn n k l p r z y ję c ia  o g ła sz a  s ię  r ó w n o c z e śn ie  w  „ G azo­
nie L w o w sk ie j"  i za  p o śre d n ic tw em  w s z y s tk ic h  za k ła d ó w  
n a u k o w y ch  w y ż s z y c h  i śr e d n ic h .

T erm in  do w n o sz e n ia  podań do W y d z ia łu  k r a jo w e g o ,  
S p ływ a  z d n iem  15 m a ja  1905.

W e L w o w ie , d n ia  31 m a ja  1905.
35S8 P io tro w sk i.

Skład gidwiiy: Wieaen 1 Sezirk, Bajzrnmarkt Nr. li, 3 snnony, 2 piętro, drzwi 23.
Składy we wszystkich aptekach, pertumeryacb i drogeryach.

Poleca się

ś s u s a r n i a
Wfad. Kariacitiecfu

dla konstrukcyi artyst. ote- 
chanicznych, budowlanych, 

maszyn etc.

Lwów, ui. Grśdetika nr G9
przedtem Bajki 12. 

w y j e d n y w a  i n ż y n i e r
M .  ^ e i b h a u s

rząacw y  1 zaprzysiężony rze ­
cznik Datentowy. Wiedeń VII., 
Siebenuterneasse 7, naprzeciw 

ck. urzędu patentow ego. 2

K a r m o  i o p l a t a i e
K J B J l .

wysyła na żądanie próbki 
i cemiiK 3199 i

■\7vr'37-2 .o‘b ć " w

MicM ł Mięsowiez TKALNIA 
w KORCZYNIE.

Kapsułki zamoa
G orąco  zalecane 

przez lekarzy  przeciw  c ie rp ie ­
n iom  pęch ę .za  i d ró^  m e c z o ­
wych itd. nie szko -zą  ż o łą d k o ­

wi, szybki sku tek .
Jedyny

wytwórca 'u . Ul'.) 
Praw i. ty lko  w -z e r-  Ż- 
w onychch pak ie ta  

PO k. 4.
C o nabycia  E. B rady, W iedeń. 
1 r ie is c h m a rk t \ r .  l, i we 
w szystk ich  ap tek ac_______  1?46

mina miasta Gorlic ma do wydzierżaw,en.a na osres 
trzechletni restauracyę w parki, miejskim. Dzierżawa 

obejmuje tyiko sezon letni" od 1 maja do końca września 
każdego roku. Bliższe warunki można przejrzeć w kancela- 
ryi magistratu. Licytarya odbęazie się w piątek, dnia 14-go 
kwietnia 1905 o g. 11 przedpoł. w kancelaryi Magistratu.

3557

ftlTlitlfl R iW /fł n1'3310 rozpisuje Konkurs na posadę we- 
JiHiUa UJ lim a terynarza miejskiego z roczną płacą 1200 

Koron. Podania zaopatrzone w dowód ukończonych studyów 
weterynaryi, jakoteż świadectwa dotychczasowego zajęcia, 
należy wnosić do gminy birczy miasta, do dnia 20 kwii nia 
1905. — Burmistrz t-omiński. o55ó

ZjednoezoHe w fłra ju  Uopainie 

Saworzno? Siersza i ffenezynek
otworzyły

- ~:::± Centralne U in ro  wyłącznej Stprzedaiy -■
dta wschodniej Galicyi w e LWOWlE 

Teiefun nr. 767 3 O  Telefon nr. 7f71 — --------- M i - y
które imieniem kopalni 

zawiera umowy na w iększe dostawy, przyjmuje zamówienia na całe wagony 
. i prowadzi drobną sprzedaż w e własnym zarządzie.

S 3 !r (fena worka plombowanego o 50 kh>. kosztuje  
z dostawą do domu 58 ct.

Po tej samej cenie przyjmują zamówienia wszystkie Biura dzienników', Mleczarnie Prze­
worskie i większe sklepy korzenne. 1767------------------------------------

Proszę żądaćf
gratis i franko md 
bogato ilustrowany 
cennik z przeszłe 
800 obrazami ze­
g aró w , towarów 
srebrnych i złotych

ffarams Mo,ąp*ad
Pierwsza fabryka zegarków
w Brux nr. 7464. (Czechy).
Prawdziwy nrniowy anker-re- 
munt. wraz z tańcuszkięrr. zł. 
2 25 3 sziuki zł. 6 50 Żadne 
ryzyku! Woina zamiana lub 
zwrot pieniędzy. 2587

NAJLEPSZE
i najtrwalsze ro- 

f j  w ery marKi świa- 
to w ej „HELiCAL 

PREMIER* poleca najtaniej 
t o i / u s  H u se n m a n n , L w ó w  
ui. K a ro la  L u d w ik a  27. 
Cenniki gratis i franco. Spła­
ta ratami 3337

ABONAMENT 
na U b r a n i u  m ę s k i e

poleca

Lwów, ul. Sykstuska; 1. 29 
10 koron miesięcznie:

Ubranie letnie, uDranie zimo­
we, ulster, palto, spodnie, ka­

mizelka 
20 koron miesięcznie: 

Ubranie letnie, ubranie zimo- 
w;e, ubrrnie żakietowe, ubra­
nie tnglfciOwe ulster, palto, 
spodnie, kamizelka, 2959

K&ucya I zł.
abonament 50 ct. m iesię­
cznie, 3 tomy naraz brane, 

wymiana codzienna. 
Wielka wypożyczalnia ksią­
żek i nut St. KÓHIEPA 
ul. Batortgo 28. Katalog 
druKowany. W szelkie no­
wości. 3377

[ ẑnakomitsze S1
szyjące i do haftu artystyczne­
go OrysTinalne r '? t o r ia  
Mas** uy do sz y c ia . Lwów 
ulica Trzeciego Maja nr. 5. 
Ilustrowane cenniki franko. 76

—  Może pan krzyczeć, aż do pęknięcia żyl — 
nikt nie usłyszy. Puszczono tu w ruch dwie silne ma­
szyny dynamiczne, jak  prąd dojdzie do odpowiedniej 
siły, wtedy przyr pomocy maiego przyrządu, którego 
niestety nie mogę panu pokazać, łączy się dwie części 
stalowe, obejmujące głowę Dańską i szyję, prąd się 
przerywa i —  będziesz pan gotów'. Ale na minutkę 
muszę pana przeprosić — potrzebuję wyjść zawiado­
mić wszystkich, żeś pan stąd dawno wyszedł — mówił 
Klein ciągle jeszcze żartobliwym tonem. —  Sądzę, że 
uda mi się przekonać parę osób z mej służby, że wi 
dzieli pana, jakeś stąd wychodził. Wszyscy oni tak łatwo 
poddają się sjggestyi Mam nadzieję, że wrócę na czas 
pańskiego przeobrażenia się.

Mówiąc to z ironicznym uśmiechem, doktor Klein 
złożył przedemną głęboki ukłon i wyszedł z pokoju.

Zostałem sam zupełnie bezradny.
Coraz bardziej zwiększający się szum okropnej 

maszyny huczał ml m uszach, a nielitościwa ręka śmierci 
boleśnie uciskała rni głowę i plecy.

W tern przygnębiaiącem położeniu zachowałem je­
dnak zupełną jasność umysłu. Modlitwy i wspomnienia 
z lat dawnych i sceny z ostatniej wojny przesuwały się 
kolejno w mojej pamięci, a przea oczami niezmiennie 
stal obraz ukochanej, której nie sądzono mi już więcej 
oglądać. Hrzy tern wszystkiem bezwiednie liczyłem ude­
rzenia maszyny.

Wreszcie nadeszła chwila, kiedy zdawało mi się, 
że mózg mój pęknie z wysiłku, gdy nagle uczułem ja­
kieś lekkie dotknięcie mych rąk —  przedemną stał

obłąkany chłopak i wpatrywał się w moją twarz. Wydał 
mi się poslanmkiem niebios. Przez chwilę twarz jego 
wyrażała wahanie się, potem przemknął po niej prze­
błysk świadomości — wyciągnął rękę za fotel i nacisnął 
sprężynę — byłem wolny.

Nieoczekiwany ten ratunek podziałał na mnie dzi­
wnie Dodniecająco — czułem w sobie zapał do energicz­
nego działania. Postanowiłem posłać kartkę do barona, 
a samemu pilnować Kleina, ażeby nie uciekł.

Wykonanie tego zamiaru było wielce ryzykownem. 
lecz uważałem to za swój obowiązek, a dla większego 
bezpieczeństwa zdjąłem ze ściany rapir.

Napisałem pośpiesznie parę słów i już chciałem 
wręczyć list posłańcowi, kiedy prędkie kroki po scho­
dach zwiastowały mi, że było zapóźno. Doktor wpaal
do pokoju i zanim zdążyłem pochwycić broń, rzucił się 
na mnie jak zwierz rozjuszony. Zasłaniając sobą chłopca, 
cofnąłem się w tył w kierunku otwartego biurka i, 
szczęśliwym trafem ręka moja natrafiła odrazu na ów
fatalny sztyłet. Instynktownie wyciągnąłem go przed
siebie i doprawdy żadna czarodziejska sita nie podzia­
łałaby skuteczniej. Kłem stanął jak wryty, ochrypłym 
głosem wykrzyknął „Borgia", i zatoczywszy się upadł 
na ten sam fotel, z kórego ja przed chwilą wstałem — 
sprężyny momentalnie ścisnęły go ze wszystkich stron.

—  Predzei, odkręć sprężynę — krzyknąłem na 
chłopaka, lecz ten był jakby porażony przestrachem. 
Chwyciłem go za rękę i pociągnąłem naprzód. Zaledwie 
jednak zbliżyliśmy się do okropnego przyrządu śmierci,

juiuś przerażający świst i ostry, przenikliwy zapach zmu­
sił nas do cofnięcia się.

Ciało doktora wyprężyło się a .po tem  jakby się 
osunęło. 1 w ieanei chwili na miejscu żywego człowieka 
leżała jakaś martwa, bezkształtna bryła.

Nie ma.n jasnego wyobrażenia o teni, co się stało 
później. Zdaje mi się, że zrobiłem wszystko, co do mnie 
należało —  zamknąłem arzwi, wysiałem chłopca do do­
ktora, a sam udałem zię do barona Henryka. Zaiedwie 
jednak przestąpiłem próg jego domu, kiedv upadłem 
zemdlony.

Zato doskonale pamiętam chwilę przemdzenia się: 
ręka ukocnanej dziewczyny spoczywała na mojej, a jej 
cudowne, wpatrzone we mnie oczy zdradzały mi taje­
mnicę, Której czar nigdy nie zaginie.

Nie potrzebuję chyba mówić, że Kosztowny szty­
let stal się oa tej chwili stokroć droższym dla jego 
właściciela, tem bardziej, że według . opinii jednego 
z przyrodników, musiał on być zatruty jadem, jakiego 
używano w starożytności. Baron schował go głęboko 
i zamknął pod klucz.

Bez wątpienia prof. ta była nadzwyczaj interesu­
jącą,, pomimo tego jednak ani ja, ani moja żona nie 
znajdowaliśmy wielkiej przyjemności w oglądaniu jej, 
jakkolwiek ona to pośreJnio przyczyniła sie do naszego 
szczęścia. Ą„m . F P.

MARKA OCHRONNA

JKŻit !ajlensza musztarda francuska
wzbudza apetyt a  wzmacnia żołądek.

ffi5B3B3L £ SW S s e c J . k ' 0  ć l o  g & t o y c i a .

Poleca siej

! Pierwsza krajowa l i l i i  usztardy i
h  3098 Kiwdtf-IfotfiŁP.-iscse, n i. ŻsiSLfewsfe.a s o s .
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WyjsGmcń. _otycz.”łych drobnych oftois?'*'., 
L̂ icieŁi , dioinisf > k> ■ „Słów* Pol*!ue<o“ po 
otnyrnaniu martć .x*_itowc) na odfonriedż.
Ząioszeaći wydane być inofą tylko u  okaza­

niem kv.'itu na uwerat.
Znoszeń .ekomendowonych nie przy(mbje się.

Drobne ogłoszenia Potecanr aasre „Korespondentki Inseratowe”; 
r_ibyw»ć )e „ioti_ we wszystkich urach 
dsiennik<5w i w w ększycl trafikac i. Ogłosze-L 
nadesłane korespondentkami inseratowemi, bezzwłocznie zostaną umieszczone.

Administr. .Słowa Poiskiejo*.

i nauks
&a  aMy zda egzamin praw 

no-historyczny w lipcu 
kto do przygotowania zgłosi 
sią pod „AIra" Uniwersytet, 
Lwów. 3595

Nowożytne języki

Berlitz Scliool
ul. 3 Maja 2

Lek.cya na próbą bezpłatnie 
3570

k^chweizer, Suisses desirent 
;onnaissance compatriotes 

bchmyder. L’l. Błonna 3. 3621

Pasam paszukiwaM
/ 'th lo p c d  mającego chąCwyu- 
^  czyć się dobrze krawie­
ctwa męskiego, przyjmie Wi­
ktor Stupnicki w Drohobyczu.

3o29
sir. praw z praKtyką sądową  
“  szuka posady konryP-cMa. 
Żgłoszfenfą: Dr. E. L. Biuro 
Fiohna. 3575

gisćer famiacyi poszu­
kuje posady waskawe 

zgłoszenia pod „Magister** 
post.-rest. za okazaniem Kwi­
tu inseratowego. 3518

D r. praw poszukuje posady. 
Zgłoszenia: Lwów, K 36, 

post.-rest. 3537
i Rutynowany koncypient 
J®-ia adwokacki, dt ktor praw 
poszukuje posauy. Zgłoszenia 
pod H. \V. do Admin. Słowa 
poi. 3581

andydat notaryalny z je- 
'N - dnoroczną praktyką po­

szukuje oosady. Post.-rest. 
„Kandydat*1 Koniarńo. 3583

N iemka, która udziela też 
lekcyj poszukuje zajęcia 

r.a przeupoiudnie. Zgioszenia 
pod „Niemka** do Aumin. SiO- 
\va poi.______________ 3594
'O  utynowany gospouarz w 
A-" sile wieku, z dłuższą 
praktyką, mogący się Wyka­
zać chlubnemi świadectwami, 
dotychczas prowadził gospo ■ 
dnrstwo w samoistnych fol­
warkach, obznajomiony w każ- 
uej gałeii gospodarstwa rol­
nego i losowego, biegły w 
wszelkiej mampularyi, obzna­
jomiony z narzędziami roini- 
czi mi poszukuje posady za- 
w 'auowcy iolv> arku,- kontrolo 
ra, przełożonego obszaru 
dworskiego icp. Łaskawe zgło­
szenia J. W. C. H. poste-rest. 
Chorostków 3600

Osoba, władająca językiem 
niemieckim i polskim, po­

szukuje posady bony, towa­
rzyszki lub iektorki. Zgłosze­
nia „Marya“ p. r. Bełz. 3.566
/agłsoba, znaiąca się na szy- 
^  ciu, poszukuje mieicca 
jaico bona, panna służąca lub 
wyręczyciclka pani domu. 
Kurkowa 1. 11 p. Dziekanów 

dla Stefanii. .3646

Gosp od yn i w średnimi wie­
ku znająca się dobrze na 

gospodarstwfe wiejskiem po­
szukuje posaay do samodziel­
nego zarządu doment. N. N. 
Stowo Polsbie, Lwów. 3669
u ej ło c a  inteligentna osoba, 
LTH. wesołego usposobienia, 
poszui<uje miejsca jaito towa­
rzyszka lub do pielęgnowania 
chorej pani na wyjazd. Może 
także przyjąć miejsce jako 
nauczycielka do początkują­
cych nauK na prowwcyi. Zgło­
szenia do adm. Słowa polsk. 
pod „Wanda*1. 3419
, jbutynow any kandydat
i5a* ' notaryalny z praktyką 
sądową i prowincyonalną ad­
wokacką poszukuje- oupo- 
wiedniej posady. Zgłoszenia 
pud „Rutyna’1 Agencya dzien­
ników, Pasaż iuusm ana we 
Lwowie. 3651
■i A A A  koron ofiaruje in- 
JLvJ teligentny młody
kupiec z maturą ginmuzyal.ią 
/.a wyrobienie mu odpowied­
niej stałej posady rządowej 
przy instyiucyi bankowej lub 
fabrycznej "Zgroszenia pod 
„Zdolny11 do Adm Słowa. 3603

r7dolny retuszer-operator 
i kopista poszukuje odpo- 

t/iedniej posady od 1 nmja 
Zgłoszenia: Zygmunt Studni- 
cki, Biała, Halenowska ■ 23.

3580
gT torzelnictwo. Mam go- 
^  rzelników zdolnych na 
posady od 1 iipca h.r. tudzież 
gorzelników do dyspozycyi 
każdej chwili. O zgłoszenia z 
podaniem warunków proszę 
wcześnie. Jan Stunczykiew icz, 
kierownik gorzelń, Chorzelów, 
p. t. 3280

Osoba młoda, inteligentna 
z zamiłowaniem pielęgnu- 

je cnorych. — Zgłuszenia 
pod „Pielęgnacya*1 do Admin. 
Mowa poi. 3403

W skutek stosunków fami­
lijnych zmuszony je­

stem szukać obowiązku rządcy 
lub ekonoma gospodarczego 
od 1 maja br., obeznany je­
stem z gospodarstwem tak 
rolnem jako też miecznun, 
praktykę gospodarczą odby­
łem w p!er\t śzem gospodar­
stwie wPoznańSKiem, a przez 
lat przesztj 30 gospodarowa­
łem w majątku inej żony. — 
Jeżeliby wymagała potrzeba, 
ulokować mogę u służboda- 
wcy na mały procent parę ty­
sięcy złr. Wynagrodzeń wiel­
kich nie wymagam, głównie 
mi zależy na przyzwoitem 
traktowaniu. Bliższe zgłosze­
nia do Adininistracyi „5łowa“ 
pod literami ABC. 3564

amka poszukuje posady.
Zgłoszenia: Bartosza Gło­

wackiego 8 u dozorcy. 3644
■fes turo pośrednictwa Maria- 
■®*na Kruszclnickiego w Sta ■ 
msławowie, Sapieżyńska 4, 
poleca dobrego kowala w je­
dnej osobie i maszynista po­
sadę przyjmie na ordynaryę 
zaraz 3618
flS^uro pośrednictwa Zaka- 
-*“ *łużnego. Przemyśl. Umie­
szcza oficyaiistów i służbę 
wszelkiego rodzaiu w miejscu, 
na prowincyi i za granicą

3623

Zamiana pocztowa. Urzę­
dnik pomocniczy na głównej 

poczcie w Krakowie zamieni 
miejsce służbowe na prow iń- 
cyę. Zgłoszenia pod „Feliks1* 
poste .estante Kraków 1. 3630

Leśnik z dypl. egz. akad. 
tarandzkiej: prakty­

ką w 2 miejscach, prima 
świadectwa, szuka zaraz 
odpowiedniego z.ajęcia. 
Łaskawe oferty p/oszę 
pod „Leśnik11 do Admin.

3321
t^oncypient riuynista eweu- 

.ualnie solicy-ator poszu­
kuje posady prowincyonalncj. 
Admii.istracya Słowa poi. pod 
„Po wiato wka". 3420
y tło d a  panienka bardzo in- 
AX teligentna, muzykalna, 
szuka umieszczenia w inteli­
gentnym domu, jako towa­
rzyszka, wyręczycielKa w go­
spodarstwie dontowem lub 
jako nauczycielka. Zgłoszenia 
pod a. S. Lwów, ageneya 
dzienników, Pasaż Hausmana.

3660

Niemki z krawieczyzną po­
leca Biuro Bodyńskie,— 

Lwów, Rynek, pasaż Andrio- 
lego. 3652

■ m sa sm g g sm zm m m î k

Pos ady_ zadi ar p wa ng
Detuszer który bardzo dobre 
*■' zdjęcia robi znajdzie za­
raz posadę. Oferty wraz z ro- 
tograiią i próbkami nadsyłać 
Jaworski, fotograf, Złoczów.

3560

D rogerya w Podwoloczy- 
skach poszukuje rutyno­

wanego fachowca jako współ­
pracownika.  3347

tuje się bony Polki, 
lub francuski do ó-cio le­

tniej dziewczynki na w yjazd 
do miasta powiatowego. Zgło­
szenia między 1—2 Feldschuh, 
ul. Kościuszki 5. 3574

W krawieczyinie bardzo u- 
zdolmoną pannę za mie 

sięcznem wynagrodzeniem 60 
do 70 koron, puszukuje Julia 
Berger, ul. Akademicka I. ljj?

3155

ucharka zdolna, pracowi­
ta, dobrze prasująca, po­

trzebna zaraz na wieś. r gło­
szenia: Berehy Żarząc lasów 
Ustrzyki Dolne._______ 35Su
IV fainka zdrowa z obfitym  
¥ ?  pokarmem Dotrzebna ,.a- 
raz. Zgłaszać się ul. Mikołaja 
18, II. p., drzwi 5, między 2 
a 3 godz. 3614

TTg andydata notaryalnego, 
I V  rutynowanego w prakty­
ce notaryalnej i adwokackiej 
poszukuje się od 15 maja.
(V. Łopatyński, Lwów, ulica 
Wronowska 9 3373
A pteka w Przeniyślanacli 

poszukuje magistra fer- 
macyi od 1 maja. 3551

T udność miasta Ustrzyk i 
■*—‘ okoliczna poszukują zdol­
nego a-Jwokata. Powodzenie 
zapewnione.__________ 3404

do nadania trzy posady 
^  praktykantów lasowych
z poborami: tytułem peńsyi 
i dodatku Kor. 6n0, tytułem 
spłaty wiktu Kor. 480, opałem 
i pomieszkaniem kaw ad et skien. 
Tylko kandydaci, którzy się 
mogą wykazać świadectwan . 
złożonych egzaminów i ukoń­
czenia c. k. wyższej szkoły 
ziemiańskiej w Wiedniu lub 
szkoły lasowej we Lwowie, 
zechcą wnosić podania przy 
dołączeniu metryki chiztu dó 
Nadleśnictwa dóbr hrabstwa 
tenczyńskiego w Tenczynku, 
poczta w miejscu. 3220

P oszukiwana nauczycielKa
na wieś 7, muzyką, niemie- 

ckiem. Zgłoszenia : Rupp, Ro­
hatyn. 3636

T^oszukujemy i wynagrodzi- 
Jb my znakomicie uzdolnio­
nego akwizytora działu życio­
wego, który dostarczać może 
pewnych i odpowiednich ubez­
pieczeń i pesiada zdolności dc 
organizacy i agentów. - Wy­
magany dowód uzdoknieriia 
Oferty z określeniem wyma­
ganej płacy i dotychczasowej 
czynności pud napisem „Au- 
stryackie Towarzystwo11 do 
Administiacyi „Słowa Pol­
skiego**. 3416

^ I ł i ł W H

Generalna rcprezentacya
Banku asekuracyjnego 

„Slavia“ w e Lw owic potrzebuje 
praktyKaata ao zajęć biuro­
wych z uKOńczoną szkołą śre­
dnią lub handlową i włauają- 
ceg< w słowie i piśmie języ 
kiem rusaim i polskim. Oferty 
li tylko pisemne z odpisami 
świadectw. Zgłoszeń osf/bi- 
stych nie przyjmuje się. 3591
/» genci odwdedzający pry- 

walnych odbiorców będę 
przyjęci za najwyższą prowi- 
zyą’ db sprzedaży stoi drew- 

nianycli, rolet i żałuz^j. 
Franciszek Sełdemaun fabry­
ka stor drewnianych rolet i 
zaluzyj, KRAZTAU, północne 
Czechy. _______  3326
TZłoszukuię natyclimiast:

Bonę fi“ancuską lub polkę 
z franeużkim akcentem. Bonę 
niemkę starszą. Bonę nolkę 
starszą, rutynowaną. Nauczy 
cielkę-opiekunkę starszą z pol- 
sKiem i niemieck iem. Biuro 
Wereszczyńskicj, Lwów Skarb- 
kowska 3. 3641

Potrzebny stawniczy, kawa­
ler, obznajomiony z cho­

wem ryb, przeważnie karpi, 
bez ordynaryi, wynagrodzenie 
pieniężne. Oferty podać: Za­
rząd dóbr Ponikw a ftófb Bro­
do w. 3647

Potrzebna uzdolniona mo- 
dniarka, do prowadzenia 

samodzielnie magazynu z kau- 
cyą 50 zł. wynagrodzenie 
w spoinę. Wiadomość: ul. Aka­
demicka 8, w składzie forte­
pianów. _ _  1422
fejlubstytuta notaryalnego, 
™  katolika, poszukuje kan- 
celurya iiotaryalna. Zgłosze­
nia J. Je. przyjmuje Biuro 
Plohna Lwów. 3665

Mauczycieiki, bony.froebjan- 
ki, gospodynie, klucznice, 

kuchart y, kucharki do w'szyst- 
kiego pokojowe, lokai pole­
ca Biui o Tarnawskiego we 
Lw’owie, pl. Bernardyński 11.

o67a

Irfrtiiłf sfażffWKg
Konserwy ogórkowe, roz­

maite nasiona, oferuje 
Aat. Linek. Znojmo. Cenniki 
bezpłatnie. 3379
CJułatę, rzodkiewkę i inne 
^  jarzyny, oraz owoce pole- 
cć Dom ogrodniczy, Akade­
micka 14. 2256

ct. pół kila
MASŁA —h C

fi B B I  n i t t w L r t s k i e g o  
w handlu

3061 I M  Bażanta
Lwów, ul. Halicka 1. 3.

lA/yśmienity piernik domowy 
nadziewany baKaliami i 

masą, także cwibak, pasztet 
z dziczyzny ., krążkach. Za- 
móvi ienia świąteczne przyjmu­
je i prosi o wcześniejsze, li­
cząc tamo, Maksymowicz, So­
koła 1. 3672
/Cukiernia Stefana Sliwiń- 

skiego w Jarosławiu po­
leca na nadcłiodzące święta 
znane ze swej dobroci prze- 
kładańce i serniki oraz torty, 
wszelkie ciasta, cukry i ba ■ 

rank' wielkanocne. 
Zamówienia na prowincyę 
uskutecznia się punktualnie 
i za dobre opakowanie ręczy
się. o64S

Inteligentna pani domu po­
lec. bardzo dobry wikt po 

niskiej cenie. Lidya. Poste-Rest 
Lwów główna poczta. (Za oka­
zaniem kwitu inseratowego) 

__________  3544
TDydze kiszone, wyśmienite 

w faseczaach 5-cio kilo­
wych po 4 kor. opłatnie wy­
syła Walenty Koźmik w Ko­
sowie. 3503

asło świeże, iobre 5 kg. 
z opakotyaniem za 11 

kor. wysyła opłatnie za zali­
czką L. Ńagiel, Jasienica.

36u5

Kupnu i sprzedaż
r^ a rz a d  dóbr Hrehorów p.

Żurów ma na sprzedaż: 
parę jukierów, szpak i gnia- 
Jv ,  "ogiera pełni krw i ang., 
(ŚKarogmady Exce'sior po T re- 
bevics od Edda 5 letni). Tam­
że do sprzedania: Żniwiarka 
Mac Cormicka, żniwiarka 
wiązatku Adriance, Siewnik 
do  nawozów Westfalia, Siew- 
mk 21-rzędowy Kiihne’go z 
Mosson. 3530

jT5uciki m^zkie od 8 koron.
damskie od 6 korori, 

Noże stołowe, kłódki sztucz­
ne sprzedaje Hala Aukcyjna 
w Pasażu Mikolasza, bajecz­
nie tanio. 3552

i f l O n  *bżek żelaznych sto- 
l v U U  sowne dia zakładów 
kąpielowych, hoteli i prywat­
nych, kupiłem okazvim.e i 
sprzedaję bajecznie tanio 
Szwarzwald, Pasaż MikMa- 
sza. 3553

L okomobila czterokonna 
firm;' Shuttieworth, maro 

używana do sprzedania. Oferty 
przyjmuje M. Jonasz, Lwów.

(43

Kartotle rychliki, rogalki 
z i.iąższern żółtvrr ’uo 

białym 5 klg. worek 1 k. 12 h. 
Topioamburg (bulwy) dosko­
nała jarzyna wiosenna i do 
sadzenia teraz 5 kg. worek 

k 60 hal. Dwór Łapszyn 
B rzezany. 2744

Ibum z marftanr kupię.
— -Zgłoszenia: „Marki** Lwów 
Podzamcze p. restante 3637

Obrazy olejne, oleodruki, 
sztychy, grawury i oprawę 

tychże, poleca najtaniej nowo 
utworzony skład ram i obra­
zów, ul Batorego 1. 30. 3549

£7,'ortepiau krótki z płytą 
- za 180 zł. sprzedam. Ły­
czaków 4. Ha-nak. 3628

Fiortcpian Bósenaortera, — 
krótki, t dobrym stanie, 

tanio sprzedam, możliwa za­
miana. Akademicka 8, 1. p.,
oficyny. 3-121

Garnitury salonowe i bu­
duarowe w wielkim '-wy­

borze, materace włosienne i 
sprężynowe oraz wszelkiego 
rodzaju meble miękkie pole­
ca zakład tapicersko dekora­
cyjny K. Toczyskiego, Lwów, 
ul. Pańska 11. 2803

M ala  aukcy jna
pasaż Mikolascha ma po ba­
jecznie taniej cenie całą ja­
dalnię w stylu zakopiańskim 
(wzorem Witkiewicza), oraz 
r-ebie w stylu Ludwiki XVI, 
meble ,.empire“ biurko-antyk, 
oraz rzeczy do codziennego 
użytku. 2779

Najnowsze fasony obuwia
wszelkiego rodzaju, trwałe, 
eleganckie i tanie wykonywa

pracownia 
Rudolfa Aczkiewicza 

Lwów, ul. C7.arnieckiego 4.
Z prowincyi upraszam o 

stary bucik na miarę. 3202

Parasolki i parasole prze­
śliczne po cenach bardzo 

niskich oicruie Wiktor Sedla- 
czek Lwów plac Kapitulny 3.

3184
O adtonki szparagów olbrzy- 
^  mich Argentei.il, Canover 
coliosal, mleczne białe 3-letnie 
sauzomci 100 po kor. 2 60. je­
dnoroczne kor. 1 75. Zarz.ąd 
dworu Łapszyn, Brzeżany.

2673

Na piegi jedyny środek
krem toaletowy dra Mei- 

slera, słoik po 80 groszy i 1 
kor 60 groszy. Mydło na piegi 
po 50 i 80 groszy pMeca naj­
tańsza drogerya L. Menkesa, 
ul. Kaźmierzowska 19. 3548

obiadów. Znako- 
ic h n ia  kra­

kowska dla oszczędnych go­
spodyń, przez Gruszecką, 
opraw. 2 kor. Gruszeckiej ilu­
strowany kucharz krakou ski 
wyd. 10 opraw. 4 k. Do naby­
cia w księgarniach. Zamawiać 
najdogodniej przekazem po­
cztowym u wydawcy Fabiana 
Himmelblaua w Krakowie.

3632
^rarząd dóbr Miżyniec ma 
^^ tan io  do sprzedania róże, 
szczepy i kasztany. 3638

O zyby, lustra, rajnydoobra- 
K--7 zów poleca najtaniej 
Fnichs, Karola Ludwika 19.

3664

Używane sztuczne zęby, 
platynę, złoto, srebro, 

klejnoty, perty, kupuję po naj 
wyższych cenach. Zastawione 
precyóza wykupuję, dop.acarn 
do najwyższej wartości. — 
Używane oraz nowe wyrob> 
ze złota, srebra, chińskiego 
srebra, sgrze daje zdumiewa­
jąco tanio. STRA1'CH, jubiler 
1 wów, Karola Ludwika 1. 29, 
Pasaż Oranza. 3661

Interes; iianni&we

poszukuję dzierżawi mniej- 
szego folwarku najchętniej 

u Wielebnych księży’, M. B. 
restante Rzeszów'. 3500

ealność złożona z domu 
-•'parterowego, ogrudu700Lj 

i parceli budowlanej do sprze­
dania Janowska L 21 3642
Colwarczyk, 10 morgów w 
* Uściu Zieloncin z dobrymi 
budynkami, do kupienia za 
24.000 koron. Informuje Izba 
zieceń, Lwów ul. Cicha 1.

3639

Kamienica 2-piętrowa, wol­
ne lata. Korzystnie do na­

bycia. Zgłoszenia w admini- 
stracyi pod K. Y. 3631
laRiuro pośrednictwa Zaka- 
-*®łużnego, Przemyśl, poszu­
kuje \t iększego majątku laso- 
wego — sprzedaje kupLie, 
parceluje i wydzierżawia ma 
jatki i realności. 3Ć22

■poszukuje się majątku 
ziemskiego w Zachodniej 

Galicyi o dobrej glebie i mo­
żliwie przeważcie leśnego. 
Gotówki jest do dyspozycyi 
około 100.000 kor. — Uprasza 
się zgłaszać oferty z przed­
stawieniem opisu majątku, z 
podaniem odległości od naj­
bliższej stacyi kolejowej, po­
wierzchni gruntów rolnych, 
pastwisk, łąk i lasów (jakich 
i iloletnich) i ilości budynków 
gospodarczych i mieszkalnych 
(w jakim stanie i ile ubika- 
cyj) oraz żądanej ceny kupna 
i ewentualnych ciężarów z ce­
ny kupna strącalnych, do 
kancelaryi ad a. dra Teodora 
Ko.cha w Krakowie, ul. Pi- 
jarska 3. Pośrednictwo wy­
kluczone. 3354

D o ulokov,ania na hipotekę 
realności tylko we Lwowie 

10000 i 14000 k. na dłuższy 
czas. W zastępstwie klientów 
przyjmuje zgłoszenie wyłącz­
nie pisemne aaw. dr. Broni­
sław Michalewski, pl. Ma­
ry acki 10. 3550

(dwupiętrowa kamienica, wul- 
ne lata, z powodu wyjaz­

du jest korzystnie do sp.ze- 
dania. Wiadomość: ul. Hof­
mana 6, 1. p. 2707

T./Tają.ek Borki ad. Łowcza, 
kolej Werchrata, 300 

morgów, 170 dobrej roli, 20 
łąk,T10 lasu, korzystnie sprze­
dam. Abraham Federbusch 
Narol. 3179

P oszukuję majątku ziem­
skiego. Cena do 800.000 

koron Adwokat Błażeje ski, 
Lwów. 3386

Realność ped budowę 12 
minut do rynku, w naj­

zdrowszej części miasta do 
sprzedania, wiadomość Klo- 
nowicza 7 u dozorcy. 3565

Taremcze. U dla Kozłowskich 
J do sprzedania. Bliższa wia. 
domość ul. Mickiewicza 7.

3578

D om z ogrodem i stajnia ul.. 
Mochnackiego 46 pod ko­

rzystnymi warunkami do sprze­
dania. 353o

■Doszukuję kupna apiei.. z 
większym obrotem Adre­

sować pou „Apteka*1 do Adm. 
Słowa poi. 3128

^awiatiainiam y, ż e  ułatwia 
^ 2  m y k u p n o  i sp rz ed a ż  k o ­
ni w Kraju i z ag ran icą .  Z g ło ­
sz e n ia  l i s to w n e :  Lwów, PRst. 
rest .  Spółka z a  o k azan iem  
k w itu  in se ra to w e g o .

5P>oszukaję majątków uo 
Kupna tub poddz'er-żą- 

w ienia oraz kamienic ku­
pi.n zamianę na rójwaTt lub 
i\i!)ę lub też młyn, mogą być 
w Krakowie lub Lwowję. tub 
też w powiatoweni m ieśpe.

Zgłoszenia przyjmują: P. 
Kołakowski, Kraków,
Rvnek 1. 7. 302o

P

K amieniczkę zadłużoną k_apie 
Wkład gotówką do lo.000 

koron Adresowmć: „K-r, . do 
Adininistracyi „Słowa Boisk" 

3643^

rzedsiębiorsry.o zn\lk efli- 
■ cie zaprowadzone od wielu 

lat we Lwowie ze stałą ‘‘Czik 
klientelą, sprzedam za kuka 
tysięcy korc n. Prowadzi'- może 
każdy. Oferty pos restante 
główna poczta p o d ,P r ;e u- 
siębiorstwo 35“. ^045

Tedyny pierwszorzędny Ho-
w  tel Warszawski '• J-rosła- 
wiu iest od 1 lipca or. do 
w; dzierżawienia. Oicuy przyj­
muje właściciel M- BOBLL 
w Jarosławiu. _____3659

F oźyczek udzielam właści­
cielom realności i dóbr, 

oraz kredytu budowlanego na 
4?-'i°tn ewentualnie 4 '3 5 ° .— 

Enianuel1*- Poste -estante 
Lwów“. 3654

Pnc-tou''n7 fi Inenw  mogą za nie otrzyma pełny kur.-, 
rbótUuh iło  IUóUVł dz.ienny i n a ‘życ/eniete same ig- 
sy, te same serye i nuinera nabyć na dogodne sp-Lty 
z prawem gry bez przerwy. Losy zastawione gdziekol­
wiek wy kupujemy i przeprowadzamy powyższa, transa- 
kcyę, Do najbliższych ciągnień polecamy 3 -° los 
kredytów) ziemski drugiej emisji ?. r. 1^9 za 372 
koron po 12 koi. miesięcznie. 3'fo odsetki należt do naby­
wcy od dnia złożenia pierwszej raty, przez co cena się 
reuukuje o 15 k. Prawo gry już prży ciągińeniu 5 maja!

Ooni baiikowySGHUTZ i CHAJES Lwów, pl. Maryacki 7-
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flPszfcsiiićt i sk lep
4  lub 5 pokoi, kuchnia, 
*  przedpokój zaraz do naję­

cia ul. Chorążczyzna 12. 3147
p 5  estauracya i kręgielnia 
1- *• w Jaremczu do wynaję­
cia. Wiadomość: Leon Schneid 
lwów Piekarska 32. 3152
p o k ó j kawalerski frontowy 
' do najęcia. Zirnorowicza 20, 

3673

Bardzo korzystne pożyczki,
a w z e g ó l m p  d la  o f i c e r ó w ,  

u r z ę d n i k ó w  p a ń s t w o w y c h ,  k r a ­
j o w y m i  i  k o m u i i a l i i y o U ,  k o l e ­
j o w y c h ,  n a u c z y c i e l i  i  t  i i .  L u l ­
k i e m  d r o b n e  r a t y  m ie s ię c z n e ,  
m a ł y  p r o c e n t ,  b e z  w y d a t k ó w  
w s t ę p n y c h ,  u d z i a ł  w  c a ły m  
z y s k u .  K o r e s p o n d e n c ja  n i e ­
m ie c k a .  P o d  . S e c r e t i i r  173“  
e k s .  a n o n s .  M .  D u k e s  N a & h f .  
W ie d e ń  I . ,  W o l l z e i l e  9. 3210

f  okal sklepowy pięknie 
-tul urządzony z wystawa, i 
oświetleniem gazowem z przy 
ległem pomieszkaniem przy 
ul. Kopernika 19, zaraz do 
wynajęcia. 3423
tg pokoje, nyża, k u c h n i a  z 

w o d u c i ą g i e m  i  s p iż a r n ia ,  
a r a z  lub od 15 K w i e t n i a  do 

w y n a j ę c i a  przy ul Kopernika 
1.9 , w  p a r t e r z e .  3424

iesieiiia roir.1
Uitorofey w e n e r y c z n e
zastarzałe, obojga płci cho­

ro by skórne i kobiece, osła­
bienie na tle neurastlienii 

leczv radykalnie 7
S5 r .  F  I I I  S  C  S i

PASAŻ HAUSMANA 8.
Zabiegi lecznicze odbywają 

| się pod osobistym dozorem. 
Sapania mikroskopijne i en- 
Joskopijne u godz. od 8—10 

i od 2—5.

W : o wtec bezdzietny, roz­
porządzający kilkutysię­

czna, gotówką, ozeni się z 
ianrtą lub wdową lat około 

40, która posiada intratny 
interes w mieście lub napro- 
wincyi. Zgłoszenia pod „For­
tuna 40" do Admimstr. Słowa 
polskiego. 3563

Stanisław Horszowski, ul.
Szopena 7, skład i wypo­

życzalnia fortepianów i pia­
nin. Zastecstwo Bosendorfera.

515
jra .iso ie tK ę  złotą z brylan- 

tami, znalezioną, można 
odebrać w godzinach popołu­
dniowych v. kancelaryi adw. 
Dr. Kasparka we Lwowie, ul. 
Bielów skiego 5. 34 i&

Prz,> ślijcie 40 et *Ą *
w markach pocztowych, a o- 
trzymacietrzy wyborowe prób­
ki (6 próbek 9& ct., 12 próbek 
£L 1-60, 24 próbek zł. 320) 
oraz bogaty cennik, wraz z 
wskazówkami użycia dyskret­
nie, darmo i opłać, z działu 
franc. i ameryk. artykułów 
gumowych dla celów zdro­
wotnych, wiele osobowości, 

tuzin od 45 ct. w górę. 
Najtańsze źródło zakupu także 
dla odsprzedających, .sprzedaż 
tylko na zamówienia listów ne. 
ł i  Auer, Wiedeń LX.;2., Nuss- 
dorferstrasse 3'SL. 3337
/"Inłopczyka liczącego rok, 

oddam na własność. Listy 
poste restante Lwów „Chłop­
czyk". 3658

Walne Zgromadzenie człon­
ków Pow. Towarzystwa 

zaliczkowego w Brzeżanach 
w likwidacyi, odbędzie się 
dnia 26 kwietnia 1935 o godz­
ił lano, z następującym 
rządkiem dziennym: 1. 
czytanie protokołu, 2. Spra­
wozdanie komisyi kontrolują­
cej z rachunków' likwidacyi. 
3. Rozwiązanie "Towarzystwa. 
Brzeźany 5 kwietnia 1905. 
3674 Ks. Kordula, prezes.

fi:

Ostrzeżenie! Biankiet we­
kslowy za 60 hal. nie wy­

pełniony, zaopatrzony w pod­
pisy : Prulina Bukowska i
ózeea Wodak, nadesłane z 

Wiednia do Lwowa pocztą 
post.-rest. podjęty został w 
tutejszym urzędzie pocztowym 

przez nieznaną osobę. 
Ootrzega się przed nabyciem 
tego wekslu, -dyż podpisy na 
nim są nieważne a podpisani 
weksiu tego nie zajołacą. 
Osoba, które przypadkow'0 
powyższy weksel z poczty 
odebrała, zechce go odesłać 
do Dyrekcyi policyi we Lwo­
wie. 3649

C łra n t l  f t p i i  w .rM aW T p a r y u k ł e j

K w iz d y  K p r i f i f  proszek pożywny to

t e

wiM
Ś ! udek dyet d la  kun i, 

rogueiziiy i owiec. 
Ctaa: I puełka k_ 140 

t-j pudelka 70 h-
P r z e s z łe  50 l a r  w e  w s z y ­
s t k i c h  p r a w i e  s t a i a i c c h  
w  n ż y e m . p r z y  b r a k u  c h ę ­
c i  d o  j a t L ła .  z łe m  t . r a A ' ie -  
n i u .  d o  p o p r a w - y  m le k a  i  
p o w ię k s z e n ia  w y d a t n i , ś c i  

m le k a  u  k r ó w .
Prawdziwy tylko z powyższą marką ochronną.
Otrzymać można we wszystkich apftjSaeh i uro- 
gneryacL. Ilustrowane kaiaiogi grasts i franco

33 S k ł a d  g h i w n y .  ^

J O e l .  I i W I X l ł  i
c. k. austr.-węg., król. rumuński i książęco bułgarski dostawca 
nadworny. Aptekarz obwodowy, Korneuburg- koło Wiednia.

J.Reif
spucyahiowi ganiaae
tylko yietwspj jakości wyroby 

tuzin po k. 2, 4,6,8, 10, do 16
Wjrt-jtWu pod dyskjeey^. — C‘an* 

u ik i  d a rm o .

Wiedeń
Brandsiiitte Nr. 3.

©9 lub 3 dzieci zabiorę z so- 
t** bą do Iwonicza 
miańska 18, 11. p.

ul. Or- 
3657

] \ ra  Ś w i ę t a  poiecamy
1 a kg. masy migdałowej K. 110 
Sn , „ orzechowej K 95
J/c „ „czekoladowejK.2-—
1.2 czekolady waniliowe; K. L2o 
Andrutj dożę na torty sztu­

ka 16 hal. 
tudz.eż baranki, pisanki kwia­
ty, róże i t. p. do ubierania 
tortów po cenach bardzo 

przystępnych. 3óo0

Brandstadter i Spółka
Pi. Gołtichowskicn 1. 5 (róg 
Kazimierzowskiej), Rynek 1. ś i I 
(ODOK Wgo Baczewskiego). '

Pada nadzorcza Tow. zaliczkowego rolnego w Przemyślu jd
m  Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką 04$

zaprasza P. T. Członków tego Tow . w myśl §§ 38, 39, 41, 42 stat.

n a d z w y c z a j n e

na

Walne Zgromadzenie
k tóie  się odbędzie we środę anta 19 kwietnia 1905 r. o godz. 12 w po- 
ludnie w sali posiedzeń w e własnym gmachu Towarzystwa (Plac na tira- i d

U
'M

mie) (a w razie braku miejscu, w sali obrad Magistratu). 

P O R K 4 D £ k  % :
1. Zagajenie i powołanie dwóch . sekretarzy (§ 43 statutu).
2. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia.
3. Wniosek na reasumew uchwały odnoszącej sie do zmian statutu ofjętych pro­

tokołem uchwał Walnego Zgromadzenia z 22 stycznia 1904 r.
4 . Wnioski co do zmian lub uzupełnienia statutu.
k  /  a  ł-, i fm  (W ł n  a . . „ L  .i Cs_____f .

TEATR MIFjSKl we LWOWIE.
star.)

O ra g n ę  poznać pannę nte- 
1  zwykle piękną alba ma­
jętną, ki óraby mogła ofiaro­
wać swoją rękę mnie mło­
dzieńcowi 7. wykształceniem 
imiwersyteckiem, przystojne­
mu, z dobrego domu etc 
Dyskrecya zapewniona pod 
adresem „Nowiny" postc-rest. 
Lwów, za okazaniem kwitu 
i/.seratowego nr. 2205. 3545

W sobotę dnia 8 kwietnia 1905.

M  u  j  «  t  e  r
komedya w 3 aktach, napisał Hi Bahr, przełożył Żuławski,

Sekretarz: 
S ż i t i o l  ^ o a u t i i ^ ,

Uwag-®

Prezes:
• f a d  i t u  l i i  i  , U l .

i ą -

s
'M
id

i >ierwszy krajowy zakład 
1 wyrobu gorsetów, Lwów, 
ul. Jagiellońska 2, 1. p. 353?
p o ż y c z k i!  Urzędnicy i ofi­

cerowie ntogą otrzymać 
pożyczki za kondyktem i bez. 
Oferty pod „Pożyczki" Biuro 
dzienników Buchstaba. Na 
oapowiedź marki pocztowe.

3271
b O u  recept. Przepisy pra- 

ktyczne ciast drożdzo’ 
v,ydi, tortów, ciastek, cukier­
ków, lodów i likierów przez 
autorkę praktyczne; kuchni 
ROZY .MAKAR E W i C Z O W EJ 

Kuajduje się w księgarniach 
Nb u at.o rk i we Lwowie, ul. 
Cicha 1. Cena z przesyłką „Re­
cept" 2 kor. 50 hal. „Prakty­
cznej kuchni" 4 kor. 50 hal.

3640
Sydonia Laufer

rtersen Blumenfeid 
zaręczeni. Sanok.

3615

i^ajtańsza w kraju wypo- 
-3f życzalnia książek i nut.

Od dziesięciu lat istniejąca 
i* doz ; uzan.ia książek KLARY 
11ESCHELES tve Lwowie, ul. 
sykstuska 1. 35, postanowiła 
■ ńiżyć abonament miesięczny 
nt3Óct., aby umozliuić mniej 
zamożnym czytanie najnow­
szych książek. Za! ożyłam też 
wypożyczalnię nut i wypoży­
czam takowe ood tymi samy­
mi warunkami jak książki. 
Sprzedaję nuty po bardzo 
niskiej cenie. 3662

B ieliznę
damską, męzką i na pościel, 
chusteczki i ręczniki, pończo­
chy, skarpetki w wielkim wy­

borze najtaniej poleca
MAGAZYN 2922 

]. DKEXLERA i Synów  
Lwów, pi. Kapitulny 2. 

Cenniki na żądanie.____

Dostawca c. k. kliniki okuli­
stycznej we 1 wuwie
Bogumił Pirkel

. optyk mechanik 
ulica Akademicka 1. 6. 

Wszelk ie kombinacye okuia- 
ró.v z P“zepisów Wnych PP- 
okuli. O / \vykon>“wa ścisłe 
według rece >t sumiennie. Re- 
paracye sz.ybko, dokładnie, 
najtaniej. 3175

OSOBY 
Kajus Duhr 
Violetta, jego żona 
Dr. Melchior Duhr, radca sanitarny 
[ulja, jego żona 
Franciszek hr vanin 
Dr. Kokoro, japończyk 
Dr. Izydor Balsam 
Ida Nescel
Sirius, rektor, tajny radca 
Pummerer, burmistrz 
Woldemac Wieck, redak.
Klemens, służąc)1 ___

p. Hierowski 
Bednarzewska 

p. peldman 
p. Węgrzynowa 
p. Adwentowicz 
p. Nowacki 
p. Solski 
p 3 ilska 
p. Wysocki 
p. Węgrzyn 

Sztandaru" p. Janusz
p. Jaworski_____

Prawo udziału członków w Wainem Zgromadzeniu określa §. 37, 45 etc. 
statutu, nrzez pełnomocnictwa glo=ow„ć nie można. Członkowie nie 
znani Dyrekcyi legitymują się książeczkami udziałowcmi. 'Yj‘

Początek o godzinie 1 wiec?.oram.

f a r w f i l H e r m a n ó w ' .  Pierwszorzędny 
y j  największy teatr rozmaitości. 

Codziennie program familijny, co 1 i 16 każdego miesiąca 
zupełna zmiana programu. Początek punktualnie o godz. 8 
wiecz., w niedzielę i święta 2 przedstawienia o g. 4 popoł 
i 8 w.ecz. Wcześniejsza sprzedaż w biurze gazet Płonna 
ul. Karola Ludwika 9 3362

K a w i a r n i a  A m e r y k a ń s k a
przv ulicy Trzeciego Maja 1. 11. 

ecuziennie koncert muzyki wojskowej. — Poozątetc o go­
d z i n i e  9 w i e c z ó r .  ....................................

DEPENDANCE

H otel B ris to l I p. Teatr rozmaitoseł.
Występ najlepszych sił artystycznych. — Codzien., e 2 

 nowe sensacyjne komedye.________
"YTA/Tr>T Ą w Pasażu M ikolasoha 

L i l d  X  J l J  l i c  N ajpiękniejszyS ć d T
 Teatr rozinaiiości w e Lwowie

Codziennie występ pierwszorzędnych airakcyj. 
mi a restauracya po cen-; h przystępnych.

— Znako- 
3572

ARNOLD STARK LWÓW 
Akademicka 12

donosi, że magazyn towarów' modnych dla panów' otrzy­
muje codziennie najnowsze rzeczy. Bielizna. Kapelusze, 

Krawaty, Galanterya.
Ceny n-lr-dsie._ 3 5 9 7................®,e,zwalc ie .

N i n i e j s z e i n  d o n o s i m y  oraz Władysław Reiss, od
1 kwietnia nie są zajęci w labryce chemicznej „ He n 1- ]  rze- 
to w'szejkie sprawy, załatwiane przez tychże, tak gotówko­
we jak inne, uważać będziemy za iftęWażne. 3558

Znana ogólnie w© L w ® w le

&m\ C u k i e r n i a  Z a k o p i a ń s k a
Kazimierza Stefanickiego, ulica Pi%ep 1.32.

Poleca na Święta Wielkanocne: Baby, Kołacze, Serniki, Ma- 
kowniki, Przekładance, Mazurki iip. Baianki i jaja Wielka­
nocne od 10 ct. i wyżej. Zamówienia uskutecznia starannie 

i na czas. 366?

97ie dujmy się 
oszukiwać !

N ie m ie c k ie  T U T K I  c t  o -aretotve . ja k  r ó w n ie ż  m m m e e k ie

B i l i  U L  K I  c v g a r e t o w e ,  lc iip p ń  ijjv c it iM e , a riio \v ie m v . ż e  to

wyrób W T O g O W na.s.zvcb , 
 1.--------

Skład i Wypożyczalaia

Fortepianów i lt*ianisi
B. Połonleckiegu, Lnów

(obol Księgarni re sk ie j przy 
ul. Akademidnej 2).

Sprzedaż na dogodnych wa­
runkach. 2802

T y t u ł y  p o l s k i e ,  r u s k i e  l u b  p a t r y o ć y c z a e .  j a k i c h  oni. u ż y -  

w a j ą .  s ą  t y l k o  p o d e j o c i e n t  N a  o d n o . m y m  t o , c a r z e  p o w i n n a  b jrb  

w ' y m i e n i o n a  f i r m a  p o l s k a .  l u b  r u s k a ,  k t ó r a  t e n  t o w a r  w T t w a r z a  

i  k t ó r e j  n a z w i s k o  w s z y s c y  z n a m y .

M y  p r z e m y s ł o w c y  P o l a c y  i H n s i n i  n i e  m a m y  p o w o d u  

w s t y d z i ć  s i ę  n a s z y c h  n a z w ń s k .  A  w i e c  p i e c z  z  w e r o ) k u n i . k t ó r e  

n i e  p o s i a d a j ą  n a z w i s k a  p r z e m y  s i o w c a  p o l s k i e g o  l u b  r u s k i e g o .

Suntjiny siebie, jeśii h e  cśioeiny zginąć!

f)!Ur.20ł.
w ł a ś c i c i e l  Z a k ł a d u  p r z e m y s ł o w e g o

K O I M Y "  1881

Kra o*#, ul. Starowiślna 1. 2B (dom d,sn̂ ).
D l a  ł a t w e g o  w y b o r u  t u t e k  p o J e c a m  n a s t e j a u j ą c e  g a t i m k i :

Tutki oiale „NOFJS- 
„ „ „KORIS**

hlORiS"

n v

i watą 
salyesoi s 

b i ' 1 Salyesol-Cliib)

) i
)  ? .

Tutki żoite ,.N0RIS*' Mais Numa )

eso  
s s r

J0R 1S-

mr
A lbert )

)
Ue Paris )

) i '

Szczególniejszą, uwagę zwracam na tu tk i ,.NOIihs SA LULSOL" 

Odznaczają się niezwykłą, łagodnością dymu i sa pozbawione- 

nikotyny. W ata  ..iSALYEiSOL" nadaje się nawet do naj mocni aj -

s z Y c h  ćYt-oni i  c y g a r .
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urządzenia potrzebne artykuły dekoracyjne.

Ilustrow ane 
cenniki wy­
syłamy na 
prowincyę 

darm o i 
opłatnie.

iuwM.yą jJK ^E Ę A , L i g i  w spla
i r m o i wfdie

umowv.

SI?
XV
'^S
Ŵ*

jgfi~“«€>
ĉX,--:ift»x b*

'f.J**"<u*>1*®"

Kie j e s t  i łije s iiiie ą ! i i

’f ’ ! Ulga w spła-•r-w-w* 1J
tach w edle 

u m o w y !

Ilustrowane 
cenniki wy­
syłamy na 
prowincyę 

d a 
opłatnie.

■335?"sX"®C*

(SF.CRET. PUBL5QUE) 
że renomowana i wszechstronnie z taniości 

znana firma

„Au; I-ouYre** we Lwótwie
sprzedaje na splaiy częściowe wszystkim do- j^ 5  

- brze sytuowanym Osobom (bez względu nastan 
lub rangę) bluzki, haiki, szlafroki, m atynki, 
fartuszki, konfekcyę dziecinną i dla chłopców, 
parasole i parasolki, rękaw iczki, pończocny 
i tow ary pończoszkow e, szyfony, tow ary

' Imane, bieliznę stołow ą, bieliznę m ęską,
dam ską i dziecinną, jak również dywany,
porłyery, firanki, chodniki, kołdry, kapy na
stół i łóżka, ceraty, linoleum  i wszelkie do

*??
€Af'*
? * + * >

€

a

**r

Ż%

Listy należy adresować:

Dom Towarowy „Au L01 ivre*‘
1454 we Lwowie, ul. Sykstuska 6.

E Sr“ Nasza now o otw orzona tiiia nowości 
d,j7is.*icb i dziecinnych znajduje się przy 

ul. Halickiej 19.

s
%

%

Premiowany Mjiyiszem odznaeteniem „GRńND PRiX“ — — — 
3393  na wystawie .światowej w St. Louis 1904.

i rjtMta Shefuc-OSWl j&tu •« _ >a
JST-oâ gS “M p f  1 O b  13L s

jak  na rycinie obok.

ponieważ liczne naśiad. baz w artości w ciskana bywają zewsząd, 
pi iećyity w yiw órca: Fritz Schulz jen Akt.-Ges., Eger i Lipsk,

BffiSEESŁJs

2048

i  1 1 0 C I O  O I
P o j a z d y  M e r c e d e s

wyłączne prawo sprzedaży

Pajazdy Spiiza łzw. SFiTZi^CES —= -
najulubieńszy z austryackich pojazdów.

Używane pojazdy w nienagannym stanie
wszelkich pierwszorzędnych systemów.

Arnold Spili
król. angieis. nadworny dostawca, nadwor. dosi. jego 
cesarskiej wysokości arcyksięcia Henryka Ferdynanda.

Wiedeń Budapeszt
IX. Sdimckjgasse 3. VI. Lehe! ut. 10.

tagaftsa

Tanie czeskie 
pierze na po­
duszki! 5 kilo: 
nowe darte k. 

:̂ 9 ó t )  iepsze k. 
12, białe mięk­

kie jak puch. uarte kor. 18, 
-A śnieżnej białości, miękkie 
jak puch, darte, kor. 39 i .16. 
Wysyika opłatnie za pobra­
niem. Zamiana i zwrot za po­
kryciem kosztów porta do­

zwolone. 2876 
Benedykt Sachsei, Lofces 55 

pocztu Pilzno, Czechy.

Na św ięta
Naczynia kamienne i emalio­
wane, formy na baby. Nowo- 
ś c i u 1 a i: c i i n i, s /. a f 1 i k i c y i1 k o w e 

i baniaki,
skład fabryczny naczyń 

kamiennych. Lwów, 
sę-. Korniakiów 1, boczna ICrakow- 

skal Z n i ż o n e  c e n  v. 3596
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wyrabia
W ODDZIALE I. '  37BurfouHi maszyn:

.Muszyny patowe i kikoinobiłe do 500 HP. do ruchu za pomocą 
;mry im syconej i przegrzanej, nastręczające najwyższą oszczędność 
w m a tui yale opałowym. Urządzenia, brow, .rów, gorzelń, fabryk 
drożdży, tartaków, narzędzia, do głębokich wierceń, urządzeni i 
rzeźni, młyny it:i. Konijiietnc urządzenia transmisyi w fachowoin 

rvykonaniii. Pomny i urządzenia pompowe.
W ODDZTALE J.bBudowa m a szyn roi u iczych:

Lokomoliile, młocaruie o-aowe. kieratowe i roczne, kieraty, młynki
do czyszczenia zboża, sieczkarnie, prnsy i gniotowniki do oleju.

W ODDZIALE II.Roiłamia żelazna wyyosamna w Instalacyr pueumal yczną:
Kotły parowe wszelkich systemów i każdej wielkości, przegrze- 
wacze pary, aparaty, konstrukeye zdazne. zakłady gazowo, re- 
zerwoary, kotły warzelne do browarów do gotowania zapomocą

paiw, cłiłoanice.
W ODDZIALE W

O d lew a j  u la  że la za  i m e ta l i :
Odlewy metalowe i żelazne maszynowe i budowlane podług

503 w id n ych  i nadesłanych modeli, aż do wagi 5000 kg. jeduej sztuki.
W ODDZIALE IV.Kot lam i a miedz tan a:

Aparaty dla gorzelń i browarów, rurociągi, naczynia w szelk iego
rodzaju i t u .

Zaiiikisnia dla Ras nrzyjmojs także nasz inżyn er, p. Henryk Katzeneileniisren, 
zamieszkaj #e Lwowie ni. rygmuntowska 1.11 a I.

«3S»
tm s

Cierpiący aa kaszel
niechaj za ży w a  w ypróbow ane, 

kaszel kojące i sm aczne

K aisera

Karmelki Piersiotte
Q 7  X A  noturyalnie uwierzylei 
f i  i  św iadectw  dow odzi,

jak skutecznie takcw e  
dzido;:, na kaszel, chrypkę, ka- i 
ta r  i flegmę. P raw deiw s tylko z 
•nurka ochronną „trzy sosny “. 
Pućziii pc dO i 40 hal. Składy j 
we L w o w ie : S z y m o n  H a y ,
a p t .  L w ó w , Zygm. Rucker, apti 
Piotr M ikoiasch i Sp., d r o g ,  J. 
feeiser, apt., SV inkler i Syn, Sz 
Iiaya apt., Karol Pielewski apt 
W .l.andesberg apt. w Brodach,

Wyłączne prawo spzzedaźy w Ausłr o-W ęgrzech otrzym ała 
polskt firm a w Wiedniu.

A . d r e s  :
Fia t-A ateaiobile, W iedeń 1, Stubenring 22

J. i\ M. kró! włoski, królowa wdowa Małgo­
rzat księżna Latilja, hr. Aosta, nir. tkuiderbilt (Ns v- 
7Mrk) ksiaże Trauimaimsdort, hr. K. Schonborn (Wie- 
dęTi), hr. Harkany (Peszt), prof. uniw. ir, Mannaberg 
(Wiedeń), VVP. Fibich (Lwów) oraz wielu innych pier­
wszorzędny znawców tego postępowego sportu po­
siadaj i automobile „fTiU'‘

Automobile ^ F ia i"  są silnej budowy, zastoso­
wane uc złych dróg — jo d y u ie  u d ^o w ied z iic  d ta  
(S a licy l — wyrugowują samochody pruskie i francu­
skie słabej konstrukcvi nieodpowiedniej dla naszych 
d róg! '

ma cztery chyżości, jazdę w stecz, troja­
kie hamulce, sławnie Lichy' bieg, zużywa mało ben^ny, 
nadzwyczajny w biegu po górach fw z, r. przy »Mor- 
skiein D ku“ pierwszy!). 2189

„ F ła f  20-konny, 32 Konny, 60-kŁnTjy, — tylko 
trzy wielkości aiiiom obiiów  „ F ia t11, r— .Automobile 

odznaczono wielokrotnie na ś\t lalowych wv- “
:  - ....................... n --------*--- 1 - * * ‘  T ■ v -  1 '  -W

Zdzisław /a w a łk iew icza p t..,'  Ka- ĘP te  trzy  w ie lk o śc i  a i i io m o b iió w  » F i a t “ . —  .A utom obile 0
mionce .nn im ., if. ki. Fischer, „  „l-aai" o d z n a c z o n o  w ie lo k r o tn ie  n a  św ia to w y c h  w ,-  »
apt, W Stanisław ow ie W . n p -  s c ,'aa eh  i w y s ta w a c h  w P a ry żu , L o n d y n ie , N ew  Y orku , jsj
ku, Apt pod Białym Ortem w f r . j j |  W ied n iu . C en y  k o n k u r e n c y jn e .
S ą c z u ,  Maurycy .ummerman in  K m ^ n a ™ , m T. ■ ■ ■ i.  ■ —L.„--------------   _   , ,nSączu, Alaurycy 
fuini. Podw oloczyi.ka, Eumund 
Briickner, apt we L w ow ie, Lang 
W Pilarski, drog. w e Lw ow ie, 
1. W iewiorski, apt pod „Złotym  
G ilem 1’ w e Evrovrie, Karol Didi, 
apt. w e L w ow ie, A. Gelles Ry­
nek 12 L w ów , Franciszek Gór­
ski w IG dkach, Emanuel Kurzer 
drog. Gródecka i i  w e L w o w i“, 
J. PUłeafe, Adolf Asclikenasy, 
apt., J. P iepes-Poratyiiski, An­
toni F.hrbalir, Edmund Kurzer, 
M, Łazow ski apt,, L, Kalier apt. 
w Brodach, J. Friedman flpt. 
w M ikołajowie, Z. Rothonberg 
apt. w Oiesku, H. Engkinder w 
Przem yślanach, Mi Sobel w Stry­
ju, D. Foinger apt. w Zborowie, 
M. Bibring w Sanislaw ow ie, St. 
Bursa w K osow ie, J. Nowicki

m iM f f i S m  ̂ m ssssm im  ,

LOKAL FRONTOWY
einz dwftma większemi i mniejszemi wystawami, urządzenie 

gazowem i eleklrycznem, zaraz do wynajęcia: 
Wiadomość Specyalny Skład Linoleum i Cerat, Lwów, li|iua 

Sykstuska 1. 2. 3662

jt-S r Dla cierpiących
i starszych osób

jakoteż dla pań i dzieci są Guttniaunai 
patentowane hygieniczne bez  wo n n e j

Kiosety pokojowP.
apt. w Peczemzynie, E. Stenzer j «  w 42 ró żn y ch  formach meblowych
apt. w. oo-omyi, A l. Durst apt. |  n i o z h e d n e .
w Brze/.anaoh, 1-aDian Failer apt “
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w  W isniow czyku. W iad. N ahlit 
obw . apt. w  Brzeżanach. B. Falk 
drog. w  Stanisław ow ie, J. B. 
Link drog. w w Jarosławiu, E. 
Heller w Nadwornie, S. W. I.an- 
ginger w Samborze, Dr. J. Fran­
co:;, aptekarz w  Tarnopolu  
Oinuir Thader apt. w  G linianach, 
lg. H eseheles apt. Gródek, Ju- 

j liusz G oldslaub, apt. D ubiecko, 
Szym on Edelm ana apt w Bo- 
horodczanach, A Gross apt. v 
Bełżcu, f. Silberg apt. w Grzj - 
m atowie. Wl. Popiel apt. w  Lu­
bieniu W ielkim, W. Al.erhand 
apt. w K -rolówce, J lizef Kein- 
fus apt. w Krokowicacli, J. Kruli 
apt w  Zbarażu E. B odobiń-k; 
apt. w  R aw ie ruskiej, Kalużnia- 
cki apt. w U hnow ie, Henryk 
Arzt apt. w Turce, R, W illuer 
apt t W asr.kowcach, H. Sion­
ko wski apt, w  StiZ rżow ie, Itf 
Khihr apt. w Skalacie, K. W a- 
la szk iew .cz  apt. w  Strzeliskach, 
L udw ik N oss apt. w Czorlko- 
wie, P . Jaśk iew icz w Radz'e- 
ch o w it , R. Kozak w T oporow ie, 
R. Zasielski apt. w Frysztaku, 
Artur Seiuler apt. w Tyśi.rieniay.
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llustr. prospekty i cenniki wvsyła gratis i franko:

L. GUTTM ANNA
c. k. uprz. fabryka klozetów 

L«-ćw, -L-ui. Ta-tylelloriTsica, i. S.
Składy: Wiedeń VI, Mariahilferstr. Ib i 1., Graben Do-J 
rolheerg. 6; Budapeszt IV, Varozkas-u!cza 2 sz.; Buka-J 

reszt, Caiea Victorei 63, Karlsbad, MarieifBud- 
Największy specyalny skład w monarchii klozetów. He-1 
garów, bidetów, papieru klozetowego, spluwaczek^ly-1 
gienicznych, urządzeń do kąpieli, w ó z k ó w  dla dzieci, j 

chorych i t. d. 3237
Generahic zastępstwo austr. przedsiębiorstwa „Thermo- 
phor“ (cicjLlo bez ognia). Menażki, kompresy, menażki!

i naczynia na połciu ania i t. d. ’ .... L,

S i a c z B B o ^

Magazyn i pracownia sukni 
męzkich

E. Jasieńsk i
Lwów, Chorążczyzna lj. i4 

poleca swój specyalny Zakład 
czyszczenia i odnawiania 

ubiorów.
Na żądanie wysyłam posłańca 
do domu p0 >arderobę. pro ■ 

szę pocztówką żądać. 3635
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palacze papierosów !
Światow ej sławy fabryka bibułek 

do papierosów

Bramisłein Freres
w  P a r y ż u

wprowadza obecnie w handel obok swych dotychczasowych, 
wc wszystkich częściach śwuata największą wzięrością ^cie­
szących się marek; „DerobantuF1, „Les Dernieres_ Car- 
toeches“, „Z:g-Zag“ etc markę: „Caitouclies’ również 
z „verge“ — .. zn. z podłużnie prążkowanej mocniejszej bi­

bułki. Na każdej bibułce znajduje sie w tarczy napis: 
„Les Dernićrcs Cartouches'1 z złotą korona..

Bibułka ta równie iak i wyżej wymienione marł > wyrabianą 
jest w za-.ożonej na wielką skalę własnej fabryce papieru te! 
firmy w Gassicourt obok M artes (Francya) z najprzedniej­
szego i najczystszego materyału \v najlepszej, mk powsv;ec!i- 

nie uznai o, jakości. ’ 3233
Proszę uważać na markę: „Głowa żuawa w złotem polu ua 

białej książeczce'1.

Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie. Stawarz, zar. z ogr. poręką. — Z Drukarni „ S ł o w a  P o l s k i e g o 11 we Lwowie, pou zarządem lózt.a Z.e;nć»ińs\iedó
D,niw z fabryki Braci Fiałkowsk ch w Białej i Czańcu.


